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Prze pisy na zdro we ży cie
Jak le czyć zgod nie z na tu rą

Jak za cho wać pier wot ną si lę ży cio wą

Re in hard Schil ler, le karz me dy cy ny na tu ral nej, jest zwo len ni kiem
i kon se kwent nym pro pa ga to rem me dy cy ny św. Hil de gar dy z Bin gen,

dwu na sto wiecz nej nie miec kiej mi stycz ki i ba dacz ki przy ro dy. 
W swo jej książ ce Schil ler od wo łu je się do od ktyć św. Hil de gar dy i wie -
lo wie ko wej tra dy cji sto so wa nia w le cze niu m.in. ziół, zbóż, a na wet

ka mie ni szla chet nych... 
Po da je re cep ty na róż ne scho rze nia i do le gli wo ści  - od bó lów gło wy, ple ców po przez cho ro by płuc do le cze nia

ran ze wnętrz nych i po ope ra cyj nych.
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Ży cie świę tej Hil de gar dy z Bin gen
Świę ta Hil de gar da z Bin gen uro dzi ła się w ro ku 1098 w Ber mer she im ko ło Al zey ja ko naj młod sze z dzie się cior ga

dzie ci Hil de ber ta i Mech tyl dy z Ber mer she im. Ro dzi ce w mo men cie jej na ro dzin po świę ci li ją Bo gu ja ko swo ją "dzie się -
ci nę".

Kie dy Hil de gar da mia ła osiem lat, ro dzi ce od da li ją do wspól no ty mni szek w Di si bo den ber gu, gdzie wy cho wy wa ła
się pod kie run kiem bł. Ju ty, ży ją cej w re klu zji. Wy kształ ce nie, ja kie Hil de gar da otrzy ma ła w klasz to rze, spro wa dza ło się do
śpie wa nia psal mów i pie śni Da wi do wych. Lek cje ła ci ny ogra ni cza ły się do tek stów li tur gicz nych. Od śmier ci Ju ty ze Spon -
he imu w ro ku 1136 Hil de gar da peł ni ła funk cję prze ory szy.

Świę ta Hil de gar da, od uro dze nia sła ba i cho ro wi ta, od naj młod szych lat mia ła dar prze ni ka nia w wi zjach ukry tych
ta jem nic na tu ry. Tych wspa nia łych wi zji do świad cza ła za dnia i w no cy w sta nie czu wa nia, to zna czy bez po pa da nia w eks -
ta zę. Dla Hil de gar dy owe prze ży cia by ły czymś na tu ral nym, czę ścią jej ży cia. Do pie ro ja ko pięt na sto let nia dziew czy na zda -
ła so bie spra wę, że in ni lu dzie nie wi dzą te go, co ona. Od tej chwi li za cho wy wa ła bez względ ne mil cze nie na te mat swo ich
prze żyć mi stycz nych.

W czter dzie stym trze cim ro ku ży cia otrzy ma ła od Bo ga na stę pu ją ce po le ce nie:
,,O mar ny czło wie cze, pro chem z pro chu je steś i zgni li zną ze zgni li zny, po wta rzaj i za pi suj to, co uj rzysz i usły szysz.

... Nie pisz we dle te go, co ci się zda je, lub we dle upodo ba nia in ne go czło wie ka, lecz zgod nie z wo lą Te go, któ ry wszyst ko wi -
dzi i wszyst ko po sta na wia w swo jej ta jem ni czej głę bi".

Świę ta Hil de gar da mia ła za pi sy wać swo je wi zje bez ko men ta rza. Po nie waż nie zna ła do sta tecz nie ła ci ny, a zwłasz -
cza gra ma ty ki, przy da no jej do po mo cy ja ko se kre ta rza mni cha Wol ma ra z Di si bo den ber gu, któ re mu już wcze śniej zwie -
rzy ła się z da ru wi zjo ner stwa. Spi sa nie jej pierw szej wi zji  - Sci vias, to zna czy "po znaj dro gi (Bo że)"  - za ję ło im dzie sięć lat.

Na sy no dzie w Tre wi rze, trwa ją cym od 30 li sto pa da 1147 do 13 lu te go 1148 ro ku, pa pież Eu ge niusz III po twier dził
dar Hil de gar dy i oso bi ście czy tał ze bra nym kar dy na łom, bi sku pom i teo lo gom frag men ty ze Sci vias. Tak więc wi zjo ner -
stwo świę tej Hil de gar dy zo sta ło uzna ne przez naj wyż szy au to ry tet. Za nim jesz cze skoń czy ła pi sa nie Sci vias, Bóg po le cił
jej zbu do wać klasz tor w Ru perts ber gu, do któ re go sio stry prze pro wa dzi ły się w ro ku 1147. Tam też po wsta ły ko lej ne za -
pi sy wi zyj ne:

Li ber vi tae me ri to rum  - "Księ ga za sług ży cio wych" (o od po wie dzial no ści czło wie ka).
Li ber di vi no rum ope rum  - "Księ ga dzieł Bo żych" (o świe cie i czło wie ku). 
Dwu na sto wiecz ni bio gra fo wie Hil de gar dy  - mni si Got fryd i Teo de ryk  - zna ją jesz cze in ne dzie ła Świę tej:

"Dzię ki da ro wi pro fe tycz ne mu ob ja wi ła nam też nie któ re rze czy o na tu rze czło wie ka, ży wio łów i róż nych stwo rzeń
i jak przez nie moż na po móc czło wie ko wi, oraz wie le in nych ta jem nic".

Po nad to bio gra fo wie wspo mi na ją o li stach, pie śniach, ko men ta rzach ewan ge licz nych i sym bo li - cznych wy ja śnie -
niach, któ re Świę ta otrzy my wa ła w wi zjach i za pi sy wa ła.

W la tach 1158 -1171 od by ła Hil de gar da czte ry wiel kie po dró że mi syj ne po Niem czech. Na ucza ła na ryn kach miast
i w klasz to rach, wzy wa jąc lu dzi  - za gu bio nych w ob li czu dzia łal no ści błęd no wier ców i schi zmy w Ko ście le  - do po ku ty
i na wró ce nia.

W ro ku 1165 za ło ży ła klasz tor fi lial ny w Eibin gen, gdyż ma cie rzy sty klasz tor w Ru perts ber gu nie mógł już po mie -
ścić no wych za kon nic. Źró dła po da ją, że mi mo po de szłe go wie ku dwa ra zy na ty dzień wi zyto wa ła swo je mnisz ki w Eibin -
gen.

Hil de gar da z Bin gen umar ła 17 wrze śnia 1179 ro ku, w no cy z nie dzie li na po nie dzia łek. Jej śmier ci to wa rzy szy ły
cu dow ne zna ki na nie bie. Od daj my głos kro ni ka rzom Got fry do wi i Teo de ry ko wi:

"Po nad kom na tą, w któ rej świę ta dzie wi ca o zmierz chu od da ła szczę śli wą du szę Bo gu, uka za ły się na nie bie dwa nie -
zwy kle ja sne ko lo ro we łu ki. Ogar nę ły one roz le głą prze strzeń, roz cią ga jąc się na czte ry stro ny świa ta: je den biegł z pół no -
cy na po łu dnie, pod czas gdy dru gi cią gnął się ze wscho du na za chód. U szczy tu ko pu ły, gdzie krzy żo wa ły się oby dwa łu ki,
błysz cza ło ja sne świa tło w for mie księ ży ca, któ re go blask roz cho dził się da le ko, zda jąc się od pę dzać ciem no ści od do mu
zmar łej. W ob rę bie te go świa tła wi dać by ło ja rzą cy się czer wo ny krzyż, któ ry był naj pierw ma ły, a na stęp nie urósł do
ogrom nych roz miarów. Ota cza ła go nie zli czo na licz ba barw nych krę gów, a w każ dym krę gu two rzył się osob ny czer wo ny
krzyż oto czo ny wła snym krę giem. Mniej sze krzy że by ły już zresz tą wcze śniej wi docz ne. Krzy że te i krę gi roz la ły się po fir -
ma men cie, zdą ża jąc ku wscho do wi, i zda wa ły się skła niać ku zie mi, ku do mo wi, w któ rym świę ta dzie wi ca prze szła do
wiecz no ści, tak że ca łe wzgó rze spo wi ła ośle pia ją ca ja sność".

Ta kim oto zna kiem Bóg ob ja wił wszem i wo bec, że przy jął swą wier ną Słu gę do wiecz nej chwa ły.
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Co to jest me dy cy na Hil de gar dy?
Przez me dy cy nę Hil de gar dy ro zu mie my prak tycz ne za sto so wa nie wie dzy me dycz nej i przy rod ni czej za war tej w pi -

smach Świę tej  - Cau sae et cu rae (,,O przy czy nach i le cze niu cho rób"), Phy si ca ("Przy ro do lecz nic two")  - sys tem dia gno zy
i te ra pii opar ty na tej wie dzy. Mó wiąc da lej o Hil de gar dzie, me dy cy nie czy lecz nic twie Hil de gar dy, za wsze bę dę od wo ły -
wał się do pism Świę tej.

Ta wie dza me dycz na i przy rod ni cza nie zro dzi ła się w la bo ra to rium, lecz zo sta ła prze ka za na Hil de gar dzie przez Bo -
ga, a na stęp nie spi sa na przez nią bądź jej se kre ta rza. Mo że my za tem po wie dzieć, że jest to wie dza lecz ni cza da na czło wie -
ko wi przez sa me go Bo ga. Wie dza ta nie od wo łu je się jed nak tyl ko do pism Phy si ca i Cau sae et cu rae, lecz uwzględ nia tak -
że  - dla do bra czło wie ka  - wiel ką try lo gię wi zyj ną świę tej Hil de gar dy: Sci vias, Li ber vi tae me ri to rum, Li ber di vi no rum
ope rum. Wszak szczę ście czło wie ka to nie tyl ko zdro wie cia ła, lecz przede wszyst kim zba wie nie du szy, o któ rym świę ta
Hil de gar da tak pisze:

Du sza, któ ra scho dzi w czło wie ka od Bo ga Z nie ba, oży wia go i ob da rza ro zu mem, nie umie ra, kie dy opusz cza cia -
ło, lecz ży je wiecz nie, uda jąc się al bo po na gro dę za do bre ży cie, al bo ku mę kom śmier ci.

Któż mo że le piej znać ułom no ści dzie ła niż je go twór ca? I dla te go w le cze niu na szych sła bych stron, cho rób, mo że -
my uciec się do środ ków za rad czych, ja kie Bóg wska zał nam w pi smach świę tej Hil de gar dy z Bin gen.

Z punk tu wi dze nia sto so wa nych środ ków lecz ni czych okre ślił bym me dy cy nę Hil de gar dy ja ko lecz nic two wszech -
stron ne. Róż no rod ne me to dy te ra peu tycz ne łą czą się tu w je dy ną w swo im ro dza ju ca łość obej mu ją cą: fi to te ra pię, li to te ra -
pię, za bie gi me cha nicz ne, bal ne ote ra pię, psy cho te ra pię, za sto so wa nie die ty, ku ra cje ciepl ne i wie le in nych. W me dy cy nie
Hil de gar dy nie ma w za sa dzie cho rób nie ule czal nych, choć jest kil ka do le gli wo ści trud nych do wy le cze nia, m. in. ast ma
i mi gre na. A sko ro tak, to me dy cy na Hil de gar dy mu si być sku tecz na we wszyst kich cho ro bach. I moż na po wie dzieć, że jest
to praw da. Nie mniej mu si my pa mię tać, że cza sem cho ro ba mo że się oka zać szcze gól nie opor na, a po za tym cho ro by chro -
nicz ne mo gą nie pod da wać się te ra pii, o ile czło wiek nie zmie ni sty lu ży cia, któ ry jest ich przy czy ną (na przy kład stres w ży -
ciu za wo do wym) .

Kie dy ja kiejś cho ro by nie moż na zwal czyć mi mo sta ran nie do bra nych środ ków te ra peu tycz nych, mo że to ozna czać,
że da ny czło wiek jest jed nym z nie wie lu wy jąt ków, na któ re me dy cy na Hil de gar dy po pro stu nie dzia ła. Jest to moż li we.

Mo że też za cho dzić in ny przy pa dek: oto Bóg mo że nie chcieć, by czło wiek wy zdro wiał. Bóg wie, co dla nas do bre
i jak nas do świad czyć dla zba wie nia du szy. Dla te go uwal nia czło wie ka od cho ro by w cza sie, któ ry uzna je za sto sow ny.
W me dy cy nie Hil de gar dy ucie ka my się prze cież pod "skrzy dła" Bo że, wcią ga my Bo ga w pro ces le cze nia. Bóg wie, co jest
dla nas bar dziej "uzdra wia ją ce": od zy ska nie zdro wia fi zycz ne go czy też cier pli we zno sze nie cho ro by.

Ge ne za me dy cy ny Hil de gar dy
Wie lu czy tel ni ków za da je so bie za pew ne py ta nie, jak to się sta ło, że pod ko niec dwu dzie ste go wie ku za czę to się zaj -

mo wać pi sma mi wi zjo ner ski mi dwu na sto wiecz nej za kon ni cy. Ko mu za wdzię cza my me dy cy nę Hil de gar dy w jej obec nej
for mie?

Otóż me dy cy nę Hil de gar dy ja ko ta ką za wdzię cza my Du cho wi Bo że mu. Tym stwier dze niem wra ca my do punk tu
wyj ścia sprzed oko ło ośmiu set lat, kie dy to po wsta ły owe pi sma me dycz ne.

Twór cą zaś obec nej for my me dy cy ny Hil de gar dy jest dr med. Got t fried Hertz ka. Ża den le karz przed nim nie wpadł
na po mysł, że moż na na se rio stu dio wać pi sma Świę tej, któ re trak to wa no ja ko śre dnio wiecz ne bzdu ry. Dr Hertz ka wy ka -
zał od wa gę i wy trwa łość, po świę ca jąc się cał ko wi cie stu diom nad me dy cy ną Hil de gar dy. To wła śnie on wy cią gnął na świa -
tło dzien ne tę "al ter na tyw ną" me dy cy nę w naj praw dziw szym sen sie te go sło wa. Nie bał się oso bi ste go ry zy ka, kie dy du szą
i cia łem po świę cił się stu dio wa niu me dycz nych i teo lo gicz nych pism Świę tej. Jak po wie dzia łem, ża den le karz przed nim
nie brał tych pism na se rio. To je go za słu ga, że dziś ma my do dys po zy cji ca łe to ogrom ne bo gac two środ ków te ra peu tycz -
nych.

Prze ciw ni cy me dy cy ny Hil de gar dy
Oczy wi ście są tak że prze ciw ni cy me dy cy ny Hil de gar dy, lu dzie, któ rzy nie mo gą al bo nie chcą uwie rzyć, że ta sztu -

ka le cze nia zo sta ła prze ka za na w wi zjach. Twier dzą oni, że Świę ta po pro stu ze bra ła i spi sa ła ów cze sną wie dzę lecz ni czą
i zie lar ską, że by ła pierw szym nie miec kim le ka rzem, że zaj mo wa ła się ba da nia mi przy rod ni czy mi itd.

Niech na te wąt pli wo ści od po wie sa ma Hil de gar da:
Do świad czam wi zji w sta nie czu wa nia za dnia i w no cy... To, co uj rza łam lub cze go się na uczy łam w wi zjach, za cho wu -

ję dłu go w pa mię ci, tak że mo gę so bie do kład nie przy po mnieć, kie dy to wi dzia łam i sły sza łam. Zo ba czyć, usły szeć, wie dzieć i na -
uczyć się to dla mnie jed no i to sa mo w tej chwi li, kie dy to wiem. Cze go nie zo ba czę, te go nie wiem, bo je stem nie uczo na. Na uczo -
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no mnie tyl ko czy tać. Wszyst ko to, co pi szę, wi dzę i sły szę w wi zjach. Nie uży wam in nych słów niż te, któ re sły szę, i za pi su ję je ja -
ko su ro we ła ciń skie wy ra zy [tzn. nie zwra ca jąc uwa gi na gra ma ty kę, któ rą Hil de gar da sła bo zna ła  - przyp. aut.], tak jak je sły -
szę w wi zji. Wi zja nie uczy mnie bo wiem pięk ne go pi sa nia, tak jak pi szą f i lo zo fo wie...

Po zo sta wiam te sło wa bez ko men ta rza. Nie chaj scep ty cy ro zu mie ją je, jak chcą.

Czym róż ni się me dy cy na Hil de gar dy od me dy cy ny kli nicz nej?
Pod sta wo wa róż ni ca mię dzy me dy cy ną Hil de gar dy a me dy cy ną kli nicz ną do ty czy źró dła wie dzy na te mat dzia ła nia

le ków, prze mia ny ma te rii, isto ty czło wie ka... Jak już po wie dzie li śmy, źró dłem me dy cy ny Hil de gar dy są pi sma wi zyj ne. Na -
to miast w me dy cy nie kli nicz nej wie dza na te mat przy czyn cho rób, sku tecz nych le ków itp. po cho dzi pra wie wy łącz nie
z ana li zy da nych i fak tów po zy ski wa nych w pra cy z pa cjen tem oraz na pod sta wie do świad czeń na zwie rzę tach.

W Cau sae et cu rae świę ta Hil de gar da pi sze o dwóch róż nych źró dłach, z któ rych czło wiek mo że czer pać wie dzę.
Jed nym z nich jest Bóg, dru gim  - Je go prze ciw nik. Oto jak Świę ta cha rak te ry zu je owe dwa źró dła po zna nia:

Je śli bo wiem czło wiek pra gnie do wie dzieć się cze goś na te mat ja kie goś dzia ła nia al bo umie jęt no ści, to wów czas
Duch Świę ty wle wa swo je dzia ła nie na pra gną ce go wie dzy czło wie ka, tak że ten uczy się i poj mu je to, co chciał po jąć. Tak
jak oj ciec i mat ka od po wia da ją dziec ku, gdy je o coś spy ta, tak sa mo Duch Świę ty po ma ga czło wie ko wi w po zna niu każ -
dej umie jęt no ści, o ile czlo wiek pra gnie ją na być

- Z wła sne go wy bo ru,
- dla za spo ko je nia wła snych pra gnień 
- i wkła da jąc w to wy si łek i pra cę.
Na ten te mat czy ta my w Ewan ge lii we dług św. Ma te usza (7,7 - 11): "Pro ście, a bę dzie wam da ne; szu kaj cie, a znaj -

dzie cie; ko łacz cie, a otwo rzą wam. Al bo wiem każ dy, kto pro si, otrzy mu je; kto szu ka,znajdu je; a ko ła czą ce mu otwo rzą...
O ileż bar dziej Oj ciec wasz, któ ry jest w nie bie, da to, co do bre, tym, któ rzy Go pro szą".

Po win ni śmy pro sić Oj ca nie bie skie go je dy nie o wie dzę na te mat okre ślo nych rze czy, a wów czas wie dza ta zo sta nie
nam da na. We dług świę tej Hil de gar dy czło wiek mo że jed nak rów nież zdo być wie dzę, od wra ca jąc się od Bo ga:

Kie dy jed nak czło wiek zwró ci się ku złe mu, ku złej wie dzy [dzia ła niu, któ re nie po do ba się Bo gu  - przyp. aut.] i pra -
gnie ją po siąść, dia beł wi dzi to i skwa pli wie oraz pod stęp nie wspie ra wie dzę czło wie ka, aby ten jak naj szyb ciej po znał zło,
któ re pra gnie po znać. Bo czło wiek ma wie dzę o do bru i złu.

Czło wiek mo że za tem wy bie rać źró dło po zna nia.
Ko lej ny punkt róż nią cy me dy cy nę Hil de gar dy od me dy cy ny kli nicz nej spro wa dza się do ro dza ju te ra pii. Me dy cy na

Hil de gar dy po le ga na ca ło ścio wej te ra pii cia ła i du szy. Nie le czy się tu tyl ko ob ja wów, ale pró bu je roz po zna wać i usu wać
przy czy ny cho ro by, na przy kład za po mo cą po stu. Do przy czyn cho rób za li cza my bo wiem rów nież przy wa ry, wy stęp ki, złe
na wy ki, te wszyst kie ne ga tyw ne si ły du szy nie za leż nie od te go, jak by śmy je na zwa li (gniew, nie spra wie dli wość, kłó tli wość,
kłam stwo, za twar dzia łość ser ca, nie wia ra, za zdrość, py cha...).

Rów nież te przy czy ny na le ży pod dać te ra pii.
Me dy cy na Hil de gar dy od kry wa wie le moż li wo ści od dzia ły wa nia na psy chi kę i sa mo po czu cie czło wie ka  - co dzien -

ne po sił ki czło wie ka mo gą skła dać się z po traw, wpra wia ją cych w do bry na strój (or kisz pszen ny, ko per wło ski...), co w po -
łą cze niu z in ny mi środ ka mi me dy cy ny Hil de gar dy po zwa la zre zy gno wać z le ków psy cho far ma ko lo gicznych.

Są to aspek ty te ra pii naj zu peł niej ob ce me dy cy nie kli nicz nej. Któ ry le karz za sta na wia się nad tym, czy je go pa cjent
za cho ro wał z po wo du kłó tli we go uspo so bie nia, za zdro ści czy in nej ne ga tyw nej ce chy cha rak te ru? Te spra wy to dzi siaj te -
ma ty ta bu, o któ rych się nie mó wi. A prze cież wła śnie w tych draż li wych sy tu acjach po trzeb na jest uczci wość w po dej ściu
do pa cjen ta, co oczy wi ście wy ma ga od le ka rza od wa gi.

Ist nie je jesz cze wie le róż nic mię dzy me dy cy ną kli nicz ną a lecz nic twem Hil de gar dy. Na za koń cze nie sku pię się na
jed nej z nich, a mia no wi cie na róż nym po dej ściu do po ży wie nia. Na uka o ży wie niu ja ko część me dy cy ny kli nicz nej sta wia
so bie za cel do kład ną ana li zę wszyst kich ar ty ku łów żyw no ścio wych. Ob li cza się do kład nie war tość ka lo rycz ną pro duk tów,
czy li ilość ener gii, si ły, ja ką do star cza cia łu, za war tość w nim mi ne ra łów, wi ta min i in nych skład ni ków.

Na stęp nie kla sy fi ku je się środ ki spo żyw cze we dług uzy ska nych wskaź ni ków. I tak na przy kład ar ty kuł za wie ra ją cy
du żo wi ta min zo sta je uzna ny za war to ścio we po ży wie nie i jest za le ca ny do spo ży cia.

W die te ty ce me dy cy ny Hil de gar dy sto su je się zu peł nie in ne kry te ria wy bo ru środ ków spo żyw czych. W pi smach
Świę tej nie mó wi się o wi ta mi nach i za war to ści mi ne ra łów, lecz o spe cy ficz nym dzia ła niu, cha rak te ry stycz nym dla każ dej
ro śli ny i zwie rzę cia, któ re mo że być dla czło wie ka ko rzyst ne lub szko dli we. Nie je den czy tel nik bę dzie się za sta na wiał, o ja -
kie to ta jem ni cze "dzia ła nie" tu cho dzi. Po dam za tem przy kład.

Oto, co świę ta Hil de gar da pi sze na te mat tru ska wek:
Krza czek, na któ rym ro sną tru skaw ki, jest ra czej cie pły niż zim ny. Za fleg mia czło wie ka i nie na da je się ja ko śro dek

5



lecz ni czy. Rów nież je go owo ce, czy li tru skaw ki, wy twa rza ją w czło wie ku, któ ry je zja da, jak by śluz. Nie na da ją się do je -
dze nia ani dla zdro wych, ani dla cho rych, ro sną bo wiem bli sko zie mi, a na wet w za tę chłym po wie trzu.

Me dy cy na kli nicz na za le ca tru skaw ki ja ko ku ra cję wio sen ną, gdyż dzia ła ją one na od wod nie nie or ga ni zmu, za wie -
ra ją wi ta mi ny itd.

Tym cza sem me dy cy na Hil de gar dy wręcz, moż na po wie dzieć, ostrze ga przed spo ży wa niem tru ska wek, gdyż za le wa -
ją czło wie ka ślu zem. A ja kie skut ki po wo du je nad miar ślu zu w czło wie ku? Otóż przede wszyst kim śluz (wy wo ła ny spo ży -
ciem tru ska wek) ob cią ża układ lim fa tycz ny i ta kie or ga ny, jak wy ro stek ro bacz ko wy i mig dał ki.

Po nad to po spo ży ciu tru ska wek czę sto wy stę pu ją re ak cje aler gicz ne, jak za czer wie nie nie skó ry, swę dze nie, po krzyw -
ka i obrzęk bło ny ślu zo wej. Mo że też wy stę po wać po gor sze nie już ist nie ją cych cho rób skór nych, jak na przy kład li szai,
łusz czy cy, wy pry sków. Wie lu pa cjen tów po twier dza, że czu je się znacz nie le piej po za prze sta niu spo ży wa nia "ku chen nych
tru cizn" w ro zu mie niu Hil de gar dy.

Przy wy bo rze co dzien ne go po ży wie nia bę dzie my za tem pre fe ro wać pro duk ty, któ rym świę ta Hil de gar da przy pi su -
je po zy tyw ny wpływ na na sze zdro wie.

Jak wi dzie li śmy, me dy cy na Hil de gar dy i me dy cy na kli nicz na róż nią się w wie lu istot nych punk tach, acz kol wiek obie
ma ją ten sam cel: nie sie nie po mo cy cho re mu czło wie ko wi i ła go dze nie je go cie pień.

Me dy cy na kli nicz na jest jed nak rów nież po trzeb na, i to nie tyl ko trau ma to lo gia czy ogól nie chi rur gia. Po ło ży ła ona
tak że nie wąt pli we za słu gi w dzie dzi nie hi gie ny, zwal cza nia epi de mii, pro fi lak ty ki ogól nej, wcze sne go roz po zna wa nia cho -
rób itp. Me dy cy na na tu ral na jest też z re gu ły nie sku tecz na zwłasz cza w za kre sie nie sie nia pierw szej po mo cy cięż ko ran -
nym z za gro że niem ży cia. W ta kich przy pad kach za wsze mu si my od wo ły wać się do po mo cy me dy cy ny kli nicz nej, tyl ko
ona bo wiem gwa ran tu je środ ki za rad cze ade kwat ne do sta nu pa cjen ta.

Na le ża ło by so bie za tem ży czyć part ner skie go współ ist nie nia me dy cy ny kli nicz nej i me dy cy ny Hil de gar dy. By ło by to
jed nak moż li we tyl ko wów czas, gdy by przed sta wi cie le obu kie run ków po tra fi li na wią zać kon takt i bez uprze dzeń in for mo -
wa li się na wza jem o dia gno stycz nych i te ra peu tycz nych moż li wo ściach. W ten spo sób mo gło by dojść do owoc nej współ -
pra cy, któ ra przy nio sła by naj więk szą ko rzyść pa cjen to wi, bo prze cież o je go do bro osta tecz nie cho dzi.

Na wią zy wa nie kon tak tów i współ pra ca wy ma ga jed nak od obu stron ogrom nej dys cy pli ny, cier pli wo ści, umi ło wa nia
praw dy, po ko ry, mi ło ści (do pa cjen ta), spra wie dli wo ści i sza cun ku. Tyl ko na tej dro dze z Bo żą po mo cą mo że dojść do
współ pra cy, któ ra wy da po żą da ne owo ce.

Przy czy ny cho rób we dług świę tej Hil de gar dy
Gdy by ktoś prze pro wa dził an kie tę wśród człon ków ro dzi ny i przy ja ciół, py ta jąc, skąd się bio rą cho ro by, usły szał by

za pew ne naj prze róż niej sze od po wie dzi.
Ge ne ral nie przy czyn cho rób na le ży upa try wać przede wszyst kim w ta kich zja wi skach, jak pro mie nio wa nie zie mi,

ży ły wod ne, za nie czysz cze nie śro do wi ska, pro mie nio wa nie ko smicz ne, ob żar stwo, przy czy ny ge ne tycz ne... To już nie zły ka -
ta log. A oto co pi sze świę ta Hil de gar da na te mat przy czyn po wsta wa nia cho rób:

Są czte ry so ki. Dwa naj waż niej sze z nich to fleg ma, dwa po zo sta łe  - śluz...
Te czte ry so ki w czło wie ku po zo sta ją wzglę dem sie bie w okre ślo nym sto sun ku.
Je śli ten sto su nek jest wła ściwy, wów czas czło wiek znaj du je się w sta nie spo czyn ku [zdro wia]. (...) Nie któ rzy lu dzie

cier pią na róż ne cho ro by z po wo du fleg my, któ rej ma ją nad miar. Gdy by czło wiek po zo stał w ra ju, nie miał by w so bie fleg -
my, od któ rej po cho dzi wie le do le gli wo ści, lecz je go cia ło by ło by cał kiem zdro we i wol ne od ślu zu.

Po nie waż jed nak zwró cił się ku złe mu, po rzu ca jąc to, co do bre, stał się po dob ny do zie mi, któ ra ro dzi po ży tecz ne
zio ła obok złych i bez u ży tecz nych chwa stów i no si w so bie do brą i złą wil goć, do bre i złe so ki.

We dług świę tej Hil de gar dy pra przy czy ną wszel kich cho rób jest za tem grzech pier wo rod ny, po peł nio ny przez
czło wie ka w ra ju. Ja kie skut ki spo wo do wał w czło wie ku grzech pier wo rod ny?

Przez prze kro cze nie przy ka za nia Bo że go czło wiek uległ cie le snej i du cho wej prze mia nie. (...)
Kie dy Adam po zła ma niu za ka zu stał się śle py i głu chy [w od nie sie niu do da ru wi zjo ner skie go i pro fe tycz ne go  -

przyp. aut.], moc ta [dar pro fe tycz ny i wi zjo ner ski] zo sta ła z nie go wy pę dzo na. (...)
Za nim Adam prze kro czył przy ka za nie Bo że, Bóg ze słał na nie go głę bo ki sen i ten sen był ca łym je go po ży wie niem.

Ale po upad ku je go cia ło sta ło się tak sła be i ułom ne ni czym roz kła da ją ce się cia ło umar łe go [tak okre śla Świę ta obec ny
stan czło wie ka  - przyp. aut.] w po rów na niu z cia łem czło wie ka ży we go [stan czło wie ka w ra ju  - przyp. aut.]. Od te go cza -
su sen po krze pia czło wie ka, tak jak po ży wie nie oży wia je go cia ło. I tak jest te raz ze wszyst ki mi ludź mi. Bo tak jak cia ło
czło wie ka wzra sta dzię ki po ży wie niu, tak je go szpik ro śnie za spra wą snu.

...Kie dy Adam prze kro czył przy ka za nie Bo że, blask nie win no ści uległ w nim za ćmie niu, je go oczy (któ re przed tem
do strze ga ły rze czy nie bie skie) za ga sły, żółć (któ ra przed tem lśni ła jak krysz tał) za mie ni ła się w go rycz, czar na żółć (któ ra
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przed tem świe ci ła jak ju trzen ka) sta ła się czar na jak sa ma bez boż ność, a sam Adam uległ cał ko wi tej prze mia nie. Wów czas
je go du szę ogar nął smu tek i wkrót ce za czę ła ona w gnie wie po szu ki wać wy tłu ma cze nia dla te go sta nu [tzn. te go, że Adam
nie po tra fił już wi dzieć nie ba  - przyp. aut.]. Smu tek bo wiem ro dzi gniew. Lu dzie otrzy ma li (odzie dzi czy li) po swo im pra -
oj cu smu tek, gniew i wszyst ko in ne, co im szko dzi. (...)

Od owe go pa mięt ne go zje dze nia [jabł ka] roz wi nę ła się w Ada mie i ca łym je go po tom stwie czar na żółć, któ ra jest
przy czy ną każ dej cięż kiej cho ro by.

Ja kie są za tem przy czy ny cho rób?
Po pierw sze, jak czy ta li śmy, grzech pier wo rod ny ra dy kal nie zmie nił cia ło Ada ma i Ewy.
Je go skut ki, moż na spro wa dzić do na stę pu ją cych punk tów:
- w czło wie ku po wsta ły so ki i fleg my,
- wy two rzy ła się w nim żółć,
- zmie ni ły się ge ny,
- od tąd czło wiek mu siał za opa try wać swo je cia ło w po ży wie nie
(co przed upad kiem nie mia ło miej sca, a co jest jed ną z głów nych przy czyn cho rób),
- zmie nił się świat my śli (smu tek i złość prze nik nę ły do świa ta od czuć czło wie ka),

- przy ro da (śro do wi sko  - ca łe stwo rze nie) ule gła prze mja nie
i czę ścio wo wy wie ra szko dli wy wpływ na czło wie ka,
- czło wiek ode rwał się od Bo ga (tu tkwi przy czy na więk szo ści cho rób psy chicz nych, po nie waż lu dzie od da li li się

od źró dła ży cia  - Bo ga).
Każ dy z wy mie nio nych przed chwi lą skut ków grze chu pier wo rod ne go po wo du je spe cy ficz ne cho ro by.

Przy czy ny cho rób moż na by po dzie lić na czyn ni ki cie le sne i du cho we. Nie ma to jed nak zbyt wiel kie go zna cze nia,
po nie waż w prak ty ce nie da się ich od sie bie od dzie lić i trze ba je trak to wać łącz nie. Zwią zek mię dzy cia łem i du szą jest
tak ści sły, że nie spo sób roz pa try wać po szcze gól nych czyn ni ków w izo la cji.

Tak więc po trzeb na jest kom plek so wa me dy cy na, któ ra by dys po no wa ła sku tecz ny mi i nie po wo du ją cy mi dzia łań
ubocz nych le ka mi za rów no w te ra pii scho rzeń cie le snych, jak i cier pień du szy.

Czte ry fi la ry me dy cy ny Hil de gar dy
Owe czte ry fi la ry to:

1. Die ta
Bez die ty, to zna czy wła ści we go od ży wia nia w ro zu mie niu świę tej Hil de gar dy, i bez wła ści we go i po praw ne go spo -

so bu ży cia, co w pew nym sen sie trze ba tak że za li czyć do die ty, nie moż na z po wo dze niem prze pro wa dzić le cze nia me to -
dą Świę tej.

2. Za bie gi
Na ogół w każ dej cho ro bie po moc ne jest pusz cza nie krwi oraz - w ogra ni czo nej mie rze  - sta wia nie ba niek.

3. Le ki
Le ki Hil de gar dy moż na po da wać wpraw dzie już od po cząt ku le cze nia, ale po uprzed nim "grun tow nym oczysz cze -

niu or ga ni zmu" za po mo cą za bie gów al bo gło dów ki. Jed no cze sna zmia na die ty gwa ran tu je znacz nie sku tecz niej sze le cze -
nie.

Dźwię czy mi jesz cze w uszach po rów na nie, któ re wy my ślił mój na uczy ciel iry do lo gii. "Pa nie i pa no wie, na tym sto -
sie gno ju nie mo że my sa dzić kwia tów (na zy wał on czę sto le ki kwia ta mi). Naj pierw mu si my wziąć wiel ką ło pa tę (za bie gi,
die ta, gło dów ka) i usu nąć ca ły ten gnój i chwa sty. Kie dy już znik ną z po wierzch ni zie mi, mo że my roz po cząć przy go to wy -
wa nie do brej gle by, na któ rej po sa dzi my ma łe ro ślin ki. Do pie ro wów czas ma my pew ność, że uczy ni li śmy wszyst ko, co moż -
li we, aby mo gły ro snąć i pięk nie się krze wić. Na sto sie gno ju wszyst kie by zmar nia ły.

I kto miał by z te go ko rzyść? Nikt. Pa cjent po wie dział by tyl ko: Pró bo wa łem wszyst kie go, co moż li we, i nic mi nie
po mo gło."

4. Po sty
Tak jak die ta, za bie gi i le ki usu wa ją fi zycz ne przy czy ny cho rób: złe so ki, śluz, fleg mę, zgni li znę, czar ną żółć itd., tak
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gło dów ka usu wa du cho we przy wa ry, złe ce chy (Hil de gar da pi sze o grze chach) czło wie ka. Rów nież one mo gą być przy czy -
ną cho rób fi zycz nych.

Aby czło wiek nie prze ce niał jed ne go z tych czte rech fi la rów, in ny zaś lek ce wa żył, mu si być świa dom swo ich ko rze -
ni. Czło wiek jest stwo rze niem Bo ga i przy na ro dze niu otrzy mał od Nie go, oprócz imie nia, od po wied nią dla sie bie "wła -
ści wą mia rę". Każ dy czło wiek ma obo wią zu ją cą tyl ko je go "wła ści wą mia rę", dla te go nie na le ży mó wić:

- pan X mo że gło do wać ty le a ty le cza su, więc ja tak że mo gę; al bo
- pa ni Y pra cu je za wsze do póź na w no cy, więc ja tak że mo gę;

al bo
- ja mo gę prze pły nąć 500 me trów bez od dy cha nia, więc ty też mo żesz; al bo
- czło wiek po wi nien wy pi jać dzien nie co naj mniej dwa li try pły nów, więc każ dy mo że ty le wy pić.
Są to cał ko wi cie błęd ne wnio ski, po nie waż po mi ja ją od mien ność czło wie ka. Me dy cy na Hil de gar dy jest me dy cy ną

cał ko wi cie in dy wi du al ną, nie po wta rzal ną. Każ dy pa cjent jest zo bo wią za ny do współ dzia ła nia z le ka rzem w szu ka niu od -
po wied niej dla sie bie daw ki le ków, wła ści wej ilo ści pro duk tów spo żyw czych itd. Je śli prze kra cza ową "wła ści wą mia rę", po -
pa da w cho ro bę.

To sa mo do ty czy "czte rech fi la rów me dy cy ny Hil de gar dy". Każ dy z owych fi la rów ma swo ją mia rę  - ku po żyt ko wi
czło wie ka. I tak na przy kład nad mier ne pusz cza nie krwi mo że być rów nie szko dli we jak bez myśl na i prze sad na gło dów ka.
Rów nież tu na le ży zna leźć"wła ści wą mia rę" i trzy mać się jej, przy czym bar dzo po moc ne mo gą być pi sma świę tej Hil de -
gar dy.

DIE TA
Die ta po le ga na zdro wym od ży wia niu się czło wie ka. W Phy si ca Hil de gar da opi su je dzia ła ją ce w spo sób ta jem ni czy

si ły ro ślin i zwie rząt  uży wa w tym ce lu ter mi nu "sub tel ność".
Ten opis "sub tel no ści" przy ro dy znaj du je my tyl ko u Hil de gar dy. Jak już wspo mnie li śmy, drze mią ce w przy ro dzie si -

ły dzia ła ją na czło wie ka, po wo du jąc al bo je go wy zdro wie nie, al bo cho ro bę. Po nie waż wie my już, że czło wiek jest zdro wy
wów czas, kie dy znaj du ją ce się w nim so ki po zo sta ją we wła ści wych pro por cjach, mo że my z te go wy cią gnąć wnio sek, iż
czło wiek po wi nien się tak od ży wiać, aby so ki utrzy my wa ły się w rów no wa dze.

Wie my, że jed ne pro duk ty spo żyw cze utrzy mu ją rów no wa gę so ków, in ne za kłó ca ją ją w od czu wal ny spo sób, a jesz -
cze in ne wy rów nu ją już za chwia ne pro por cje.

Dla te go roz róż nia my pro duk ty spo żyw cze przy wra ca ją ce zdro wie, pod trzy mu ją ce zdro wie i wy wo łu ją ce cho ro by.
W co dzien nej prak ty ce nie jest to jed nak ta kie pro ste jak na pa pie rze. Ar ty kuł spo żyw czy, któ ry zdro we mu czło wie -

ko wi mógł by za szko dzić, oso bę le żą cą w łóż ku i bez sil ną mo że wy le czyć.
Szczu płość tej książ ki nie po zwa la mi opi sać wszyst kich niu an sów die ty Hil de gar dy. Mo gę tu wy mie nić tyl ko te pro -

duk ty, któ re ma ją po zy tyw ne al bo ne ga tyw ne dzia ła nie na zdro wie czło wie ka. Nie wąt pli wie naj lep szym i naj bar dziej uni -
wer sal nym pro duk tem spo żyw czym jest or kisz (Tri ti cum spel ta).

Oto co pi sze o nim Hil de gar da:
Or kisz to naj lep sze zbo że. Jest ono cie płe, tłu ste i moc ne, jest też ła god niej sze niż wszyst kie in ne i czło wie ko wi, któ -

ry je spo ży wa, przy wra ca pra wi dło wą struk tu rę cia ła i pra wi dło wą krew, wy wo łu je też po god ny na strój i ra dość w du szy.
Nie za leż nie od te go, w ja kiej po sta ci lu dzie go je dzą, czy ja ko chleb, czy w roz ma itych po tra wach, jest do bry i ła god ny.

A je śli ktoś jest cho ry i z po wo du cho ro by nie mo że jeść, na le ży wziąć ziar na or ki szu i za go to wać w wo dzie, do da -
jąc tłuszcz al bo żółt ko, aby po tra wa mia ła lep szy smak, i po dać cho re mu do je dze nia, to go wy le czy we wnętrz nie ni czym
zdro wa i do bra maść.

Żad ne in ne zbo że nie zo sta ło przed sta wio ne tak po zy tyw nie, zro zu mia łe więc, że die ta Hil de gar dy opie ra się przede
wszyst kim na or ki szu. Za wsze jest on ko rzyst ny. Or kisz z czy stym su mie niem moż na spo ży wać w po sta ci mą ki krup czat -
ki, je śli prze sta wie nie się na mą kę peł no ziar ni stą al bo na chleb peł no ziar ni sty by ło by zbyt trud ne dla czło wie ka. A za tem,
prze cho dząc na die tę Hil de gar dy, za stę pu je my psze ni cę, ży to, owies i jęcz mień or ki szem, po nie waż or kisz jest naj lep szym
zbo żem w po ży wie niu czło wie ka.

Oto krót kie ze sta wie nie naj waż niej szych wła ści wo ści in nych ro dza jów zbóż:
Psze ni ca – tyl ko mą ka peł no ziar ni sta i zro bio ne z niej wy pie ki na da ją się w 100 pro cen tach dla zdro wych i cho -

rych. Mą ka krup czat ka wy twa rza w czło wie ku śluz i dla te go nie na le ży jej spo ży wać.
Ży to - tyl ko spo ży wa ne ja ko chleb na da je się dla osób zdro wych, do da je sił. Dla osób cho rych i o sła bym żo łąd ku

ży to jest cięż ko straw ne.
Owies - do bry do spo ży cia dla osób zdro wych i lek ko cho rych, któ re ma ją jed nak do bre  krą że nie.                                              
Sprzy ja po god ne mu uspo so bie niu, roz ja śnia umysł  na da je ład ną bar wę skó rze i przy wra ca zdro wą struk tu rę cia ła.
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Nie na da je się dla osób cho rych i z za bu rze nia mi krą że nia, dla te go cho rym nie po win no się po da wać płat ków owsia nych
Jęcz mień  - nie na da je się do spo ży cia, po nie waż szko dzi za rów no zdro wym, ja i cho rym.
Po niż sza li sta przed sta wia pro duk ty spo żyw cze, któ re, zda niem świę tej Hil de gar dy, dzia ła ją lecz ni czo, a przy naj -

mniej nie szko dzą czło wie ko wi.
Uwaga!
Ogól nie obo wią zu je za sa da, że na le ży spo ży wać tyl ko pro duk ty doj rza łe, gdyż tyl ko ta kie ma ją wła ści wo ści lecz ni -

cze.
WA RZY WA

Ko per - na da je się do spo ży cia w nie ogra ni czo nych ilo ściach.
Cie cior ka – do bra dla osób zdro wych oraz w po de szłym wie ku.
Dy nia  - wy twa rza w czło wie ku do bre so ki, ale tyl ko po prze go to wa niu. Oso by o skłon no ściach do de pre sji po -

win ny jej uni kać.
Fa so la - tyl ko ziar na fa so li, nie łu ski. W ca ło ści na da je się dla osób sil nych i zdro wych  zmie lo na jest jed nak bar -

dziej lek ko straw na.
Ce bu la - do bra tyl ko po prze go to wa niu. Nie za leż nie od spo so bu przy rzą dze nia  cho rzy na żo łą dek po win ni jej

uni kać.
Sa ła ta - zdro wa tyl ko wów czas, je śli dłu go po zo sta wa ła  w za pra wie  z ko pru al bo z octu i czosn ku.
Le bio da - po bu dza tra wie nie.
Po krzy wa - mło de, ugo to wa ne (jak szpi nak) pę dy oczysz cza ją żo łą dek ze ślu zu.
Rzod kiew - na da je się dla osób sil nych i tę gich, kie dy po zbio rze na trzy dni zo sta nie za ko pa na w zie mi. Szko dzi

oso bom cho rym i chu dym.
Pa ster nak - od świe ża czło wie ka, za peł nia żo łą dek, na nic nie po ma ga ani nie szko dzi.
Bu rak czer wo ny - bu rak jest cięż ki dla żo łąd ka, ale ła two się go tra wi. Go to wa ne bu ra ki są  lep sze niż su ro we,

po nie waż nie wy twa rza ją złych so ków. Bu ra ki le czą owrzo dze nia, dla te go na le ży je ja dać wów czas, kie dy so ki w or ga ni -
zmie  po wo du ją two rze nie się wrzo dów. Cho rzy na płu ca mu szą zre zy gno wać ze spo ży wa nia bu ra ków, bo osła bia ją one
płu ca.

OWO CE
Kasz ta ny ja dal ne  - do bre na wszyst kie do le gli wo ści czło wie ka. Za rów no su ro we, jak i go to wa ne oraz pie czo ne są

środ kiem lecz ni czym i od żyw czym dla mło dych i sta rych.
Jabł ka  - dla osób zdro wych naj lep sze su ro we, go to wa ne al bo pie czo ne. Dla cho rych  do bre go to wa ne i pie czo ne,

su ro we na da ją się tyl ko wów czas, kie dy ma ją po marsz czo ną skór kę.
Pi gwa - su ro wa, go to wa na i su szo na na da je się dla zdro wych i cho rych, po nie waż oczysz cza or ga nizm z tru ją cych

sub stan cji.
Grusz ki -  tyl ko go to wa ne owo ce nie bu dzą za strze żeń. Go to wa ne grusz ki, wy ję te z wo dy, po bu dza ją tra wie nie

i od tru wa ją or ga nizm. Ja da ne na su ro wo ob cią ża ją płu ca.
Nie śplik ja poń ski - owo ce do bre dla zdro wych i cho rych, oczysz cza ją krew.
De reń -  owoc do bry dla zdro wych i cho rych, oczysz cza żo łą dek i je li ta.
Wi śnie/cze re śnie - nie szko dli we dla osób zdro wych. Cho rzy nie po win ni ich ja dać zbyt wie le, po nie waż mo gą

wy wo łać do le gli wo ści (bó le żo łąd ka, nud no ści). Po nadmier nym spo ży ciu wi śni lub cze re śni na le ży wy pić lamp kę wi na.
Je ży ny -  nie za szko dzą ani zdro we mu, ani cho re mu i są lek ko straw ne.

Dak ty le - spo ży wa ne w umiar ko wa nych ilo ściach da ją czło wie ko wi si łę. Zbyt wie le dak ty li ob cią ża żo łą dek
i dzia ła wzdy ma ją co.

Po rzecz ki - na le ży spo ży wać ra zem z in ny mi owo ca mi (na przy kład ja ko mar mo la dę  ma li no wo -po rzecz ko wą).     
Maliny – Hil de gar da nie wspo mi na o ma li nach od dziel nie, ale zna jąc ich do bre wła ści wo ści, mo że my wy snuć

wnio sek, że rów nież owo ce te go krze wu nie szko dzą czło wie ko wi.
Cy try ny - A je śli się je rów nież owo ce te go drze wa, tłu mią one go rącz kę w czło wie ku.  Cy try na na da je się do

przy pra wia nia sa ła ty i przy rzą dza nia le mo nia dy cy try no wej, do sko na le ga szą cej pra gnie nie.

MIĘ SO, DRÓB I PRO DUK TY ZWIE RZĘ CE
Mię so ko zie - do bre dla cho rych i zdro wych.Le czy wą tłe trze wi i wzmac nia żo łą dek.
Ba ra ni na - do bra dla zdro wych i cho rych. Wą tro ba ba ra nia oczysz cza żo łą dek, ła go dzi  ka szel i ast mę.                                             
Sarni na - do bra dla zdro wych i cho rych. Wą tro ba sar nia li kwi du je sta ny przed ra ko we.
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Mię so je le nia - do bre dla osób zdro wych o pra wi dło wym krą że niu krwi.
Dzi ka gęś - do bra dla zdro wych i cho rych.
Ku ra - do bra dla zdro wych, dla cho rych tyl ko wów czas, je śli jest ugo to wa na ra zem z in nym mię sem.

Ku ra pie czo na w żad nym ra zie nie na da je się dla cho rych.
Ja ja - Nie po win no się ja dać jaj pta ków sta le fru wa ją cych z du żą dy na mi ką Na to miast ja ja ku rze moż na ja dać

w umiar ko wa nych ilo ściach. Na le ży zre zy gno wać z jaj ka czych i gę sich.
Ma sło - Ma sło kro wie jest zdrow sze niż owcze i ko zie. Czło wiek, któ ry cier pi na ast mę  al bo ka szel, lub jest chu -

dy, niech ja da ma sło, a ono go wy le czy we wnętrz nie i świe ży, to zna czy, ma sło wzmac nia cho rych na płu ca i wy chu dzo -
nych. Dla czło wie ka zdro we go al bo ta kie go, któ ry nie ma nad wa gi, ma sło jest do bre i zdro we. Je śli jed nak kto jest oty ły,
niech ja da ma sło z umiar ko wa niem, aby jeszcze bar dziej nie utył.

(Hil de gar da nie wspo mi na o mar ga ry nie  - nic dziw ne go  - i nie sto su je się je w kuch ni Hil de gar dy.)
Mle ko - zob. na po je.

RY BY
Sum - do bry dla zdro wych i cho rych. Wą tro ba z su ma oczysz cza żo łą dek.
Szczu pak - do bry dla zdro wych i cho rych. Wą tro ba szczu pa ka uła twia tra wie nie.
In ne ga tun ki ryb do bre dla zdro wych i cho rych:
Kiełb
Płoć
Je lec
Jaszcz
Okoń
Wszel kie in ne owo ce, wa rzy wa, mię sa i ry by moż na ja dać tyl ko pod pew ny mi wa run ka mi al bo są one wręcz szko dli we dla

czło wie ka.
Ostrze gam przed spo ży wa niem na stę pu ją cych pro duk tów:
Wie przo wi na (rów nież mię so z dzi ka) - Świ nia to coś wstręt ne go i żar łocz ne go, zja da rów nież nie czy sto ści. Jest

to zwie rzę nie czy ste i dla te go je go mię so jest nie zdro we i nie na da je się do je dze nia za rów no dla zdro wych, jak i dla
cho rych. Zwięk sza w czło wie ku śluz oraz in ne sła bo ści i do le gli wo ści, a tak że jest przy czy ną zgub ne go nie po ko ju du cha
i w za cho wa niu czło wie ka, co jest bar dzo złe. Mię so wie przo we roz pa la rów nież w czło wie ku żą dze.

Por - Por roz bu dza w czło wie ku żą dze. Spo ży wa ny na su ro wo jest tak sa mo szko dli wy jak tru ją ce i nie przy dat ne
zie le, po nie waż źle wpły wa na krew, so ki i gni cie. Krwi nie przy by wa, gni cie się nie zmniej sza, a złe so ki się nie oczysz -
cza ją.

Tru skaw ki - Tru skaw ki za le wa ją czło wie ka ślu zem i nie na da ją się do je dze nia ani dla zdro wych, ani dla cho rych,
ro sną bo wiem bli sko zie mi, a na wet w za tę chłym po wie trzu. (Ob cią ża ją układ lim fa tycz ny i mo gą wy wo ły wać aler gie.)

Bo rów ki - Owo ce szko dzą te mu, kto je zja da, po nie waż wy wo łu ją reu ma tyzm.
So cze wi ca - So cze wi ca jest zim na i nie po wo du je przy ro stu szpi ku, czło wie ko wi nie przy by wa od niej krwi ani

cia ła, nie do da je rów nież sił. Za py cha je dy nie żo łą dek i na peł nia go bez war to ścio wy mi skład ni ka mi.Po bu dza w czło wie -
ku złe so ki. (Mo że wy wo ły wać cho ro by.)

Śliw ki - Owoc te go drze wa jest szko dli wy za rów no dla zdro we go, jak i dla cho re go, po nie waż bu rzy w nim czar ną
żółć, zwięk sza ilość gorz kich so ków i uak tyw nia wszyst kie cho ro by, ja kie drze mią w czło wie ku. Dla te go spo ży wa nie śli -
wek jest tak nie bez piecz ne. Owo ce wszyst kich ga tun ków śli wek, za rów no ho do wa nych, jak i dzi ko ro sną cych, cha rak te -
ry zu ją się ta ki mi sa my mi wła ści wo ścia mi Z tą róż ni cą, że drze wa, któ re ro dzą więk sze owo ce, ma ją w so bie tak że więk -
sze si ły.

(Śliw ki mo gą spo wo do wać na wrót już opa no wa nych i wy le czo nych cho rób, na przy kład za pa le nia oskrze li, reu ma -
ty zmu, dny, nie ży tu żo łąd ka... al bo uak tyw nić ukry te do tąd cho ro by.)

Brzo skwi nie - Owoc te go drze wa nie na da je się do spo ży cia ani dla zdro we go, ani dla cho re go, po nie waż bu rzy
w czło wie ku do bre so ki i wy twa rza w żo łąd ku śluz.

Wę gorz - ...je go mię so jest nie czy ste, a to jest nie zdro we dla czło wie ka, tak sa mo jak mię so świ ni... ci zaś, któ rzy
je spo ży wa ją, sta ją się zgorzk nia li, prze bie gli i nie uf ni...

Po wyż sze pro duk ty spo żyw cze na le ży więc wy kre ślić z ja dło spi su. Nie za leż nie od te go, czy są one spo ży wa ne na
su ro wo, czy go to wa ne, sma żo ne, pie czo ne, du szo ne al bo po łą czo ne z in ny mi pro duk ta mi, szko dzą czło wie ko wi, po nie waż
wy twa rza ją złe so ki, śluz itd., a tak że mo gą uak tyw niać uta jo ne scho rze nia, sta no wią więc źró dło cho rób.
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PRZY PRA WY
Ba zy lia - Nie jest opi sa na ja ko przy pra wa.
By li ca - Go to wa na w po tra wach mię snych i ryb nych le czy cho ry żo łą dek i cho re trze wia.
Cy na mon - Cy na mon za wie ra bar dzo du żo sił; zmniej sza ilość złych so ków i wy twa rza w czło wie ku do bre so ki.
Czą ber ogro do wy - Spo ży wa ny na su ro wo wzmac nia oso by o sła bym ser cu i żo łąd ku. Roz we se la lu dzi o smut nym

uspo so bie niu, le czy i oczysz cza oczy.
Czo snek - Na le ży go spo ży wać na su ro wo, po nie waż go to wa ny jest jak po psu te wi no. Trze ba go jeść umiar ko wa -

nie, aby krew za bar dzo się nie roz grza ła.
Gal gant chiń ski (dzi ki kar da mon) - Je śli ktoś ma bó le ser ca i zda je mu się, że je go ser ce słab nie, niech zje jak naj -

szyb ciej tro chę gal gan tu. Gal gan tu moż na uży wać do po traw mię snych, ze wzglę du na ostry smak na da je się rów nież ja -
ko przy pra wa do kieł ba sy.

Gał ka musz ka to ło wa - Otwie ra ser ce, oczysz cza my śli i roz ja śnia umysł.
Gor czy ca - Nie na da je się do je dze nia. Jej ziar na do da ją sma ku in nym po tra wom. Jest cięż ko straw na dla żo łąd ka

cho re go, sła be go i zim ne go, po nie waż go ob cią ża i nie oczysz cza. Sil ny żo łą dek po ra dzi so bie z nią.Gor czy ca nie za pew -
nia pra wi dło we go tra wie nia ani nie oczysz cza or gam zmu.

Goź dzi ki - W me dy cy nie świę tej Hil de gar dy uwa ża ne są za śro dek na szu my w uszach, bó le gło wy, obrzę ki, ska zę
i czkaw kę: na le ży 2 -3 ra zy dzien nie żuć 2 -5 goź dzi ków.

Hy zop le kar ski - Go to wa ny i sprosz ko wa ny jest po ży tecz niej szy niż su ro wy. Usu wa nie zdro wą i cuch ną cą pia nę
z so ków i do da je sma ku wszyst kim po tra wom. Hy zop oczysz cza wą tro bę i w nie wiel kim stop niu tak że płu ca.

Im bir - Je śli ktoś jest fi zycz nie sła by, niech do da je do zu py sprosz ko wa ne go im bi ru i po sy pu je nim od cza su do
cza su chleb, wów czas mu się po lep szy. Jak tyl ko po czu je się le piej, niech od sta wi im bir, aby mu nie za szko dził. Zdro wych
i oty łych lu dzi im bir bo wiem ogłu pia, roz le ni wia i po bu dza ich żar łocz ność (je dzą bez opa mię ta nia).

Kmi nek tu rec ki - Jest do bry, po ży tecz ny i zdro wy dla ast ma ty ka jak rów nież dla czło wie ka zdro we go, po nie waż
roz ja śnia umysł i stwa rza uczu cie do bro czyn ne go cie pła.

In nym cho rym i oso bom, któ re cier pią na bó le ser ca, kmi nek mo że za szko dzić. Je śli ktoś chce zjeść go to wa ny al bo
sma żo ny ser, niech go po sy pie kmin kiem, aby nie do stał bo le ści (je śli źle tra wi ser).

Ko per - U go to wa ny zwal cza dnę, spo ży wa ny na su ro wo nie słu ży czło wie ko wi i wy wo łu je u nie go smu tek.
Ko per wło ski - Nie za leż nie od te go, w ja kiej po sta ci się go spo ży wa, na stra ja po god nie, wy wo łu je przy jem ne cie -

pło, do bre po ty, na da je skó rze ład ny ko lor i uła twia tra wie nie.
Lub czyk gro do wy - Nie szko dzi zbyt nio czło wie ko wi, je śli spo ży wa się go ra zem z in ny mi przy pra wa mi.
Ma cie rzan ka - Je śli ktoś ma cho rą skó rę, któ ra wy glą da jak po dra pa na, niech jak naj czę ściej przy pra wia po tra wy

mię sne i wa rzyw ne sprosz ko wa ną ma cie rzan ką, wów czas je go or ga nizm cał ko wi cie się wy le czy i oczy ści.
Mię ta Kę dzie rza wa - Su ro wa lub go to wa na we wszyst kich po tra wach ła go dzi za dysz kę, któ ra ma swe źró dło

w nad mier nym je dze niu i pi ciu.
Mię ta pie przo wa - Su ro wa lub go to wa na uży wa na ja ko przy pra wa do mię sa i ryb. Roz luź nia sto lec i po ma ga przy

do le gli wo ściach tra wien nych.
Na gie tek - Nie za leż nie od te go, czy spo ży wa ny jest w po sta ci na pa ru, czy do da ny do po traw, jest po ży tecz ny i do -

bry za rów no dla czło wie ka cho re go, jak zdro we go. Je śli się go ja da czę sto, zwal cza cho ro by i za po bie ga im. U czło wie ka
zdro we go osła bia gni cie i zwięk sza ilość do brej krwi, roz ja śnia umysł, do da je sił, po bu dza tra wie nie i le czy za pa le nie
opłuc nej.

Ocet win ny - Ocet po cho dzi z wi na i na da je się do wszyst kich po traw. Je śli jest do da wa ny w ta kiej ilo ści, że nie
od bie ra po tra wom sma ku, tyl ko jest sła bo wy czu wal ny, wów czas usu wa nie czy sto ści z czło wie ka i zmniej sza w nim ilość
so ków, a po tra wa ta ka jest lek ko straw na. Je śli zaś uży wa się go za du żo, tak że je go smak tłu mi wszyst kie po zo sta łe,
wów czas po tra wa szko dzi czło wie ko wi, po nie waż or ga nizm z tru dem ją tra wi.

Ore ga no - Zda niem Hil de gar dy ja ko przy pra wa jest bez u ży tecz ny, po nie waż szko dzi czło wie ko wi.
Pieprz czar ny - Spo ży wa ny w du żych ilo ściach szko dzi czło wie ko wi i po wo du je za pa le nie opłuc nej. Ale je śli ktoś

ma do le gli wo ści śle dzio ny al bo ja dło wstręt, po wi nien ja dać pieprz z chle bem, wów czas śle dzio na bę dzie mu mniej do ku -
cza ła, a uczu cie mdło ści na wi dok je dze nia znik nie.

Pieprz ku be ba - Pieprz ku be ba po skra mia w czło wie ku żą dze, ale rów nież roz we se la je go umysł, du cha zaś i ro -
zum oczysz cza i roz ja śnia.

Pie trusz ka - Spo ży wa na na su ro wo jest lep sza niż go to wa na. Ob ni ża tem pe ra tu rę, ale czło wiek ma po niej ocię ża -
ły umysł.

Sól - Je śli czło wiek ja da po tra wy bez so li,  sta je się we wnętrz nie obo jęt ny,  je śli zaś z umia rem przy pra wia po tra wy
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so lą, le czy go ona i wzmac nia.
Je śli ktoś ja da zbyt sło ne po tra wy (smak so li za bi ja smak po tra wy), sta je się we wnętrz nie wy pa lo ny i ta ka po tra wa

mu szko dzi. Sól osia da bo wiem na płu cach jak pia sek i spra wia, że pa ru ją. Na wą tro bę sól tro chę szko dzi, choć wą tro ba
jest sil na i po tra fi so bie Z nią po ra dzić.

Dla te go każ da po tra wa po win na być tyl ko ty le po so lo na, aby mia ła lep szy smak, a nie że by czu ło się w niej sól.
Sza fran - Je śli ktoś ma bó le ser ca i czu je, że je go ser ce le d wie ko ła cze, niech spo ży wa sza fran w zu pie, to go

wzmoc ni.
Szał wia - Su ro wa i go to wa na oczysz cza or ga nizm ze szko dli wych so ków. Li ście szał wii, spo ży wa ne na chle bie,

w ca ło ści al bo sprosz ko wa ne, zmniej sza ją ilość szko dli wych so ków.
Szczy pio rek - Spo ży wa ny na su ro wo nie szko dzi oso bie zdro wej. Cho rzy po win ni go go to wać, aby cho ro ba się nie

za ostrza ła.

ŚROD KI SŁO DZĄ CE
Cu kier
W me dy cy nie świę tej Hil de gar dy nie eli mi nu je się cu kru z co dzien ne go ja dło spi su tak jak w nie których die tach.

Jest on włą czo ny do po ży wie nia i wy ko rzy sty wa ny rów nież ja ko śro dek lecz ni czy.
Do sło dze nia lep szy jest cu kier po zy ski wa ny z trzci ny cu kro wej, a nie wy twa rza ny me to dą prze my sło wą. Na co

dzień moż na tak że uży wać cu kru z bu ra ków cu kro wych, jed nak i tu trze ba za cho wać "wła ści wą mia rę".
Je śli idzie o wła ści we daw ko wa nie, prze strze gaj my wska zów ki świę tej Hil de gar dy, do ty czą cej przy praw, so li i octu:
Tyl ko ty le, aby nie czuć sma ku i aby po tra wa nie by ła prze sło dzo na. Do ce lów lecz ni czych al bo ja ko do da tek do

le ków uży wa my wy łącz nie cu kru trzci no we go.
Miód
Czło wiek gru by, o tłu stym cie le, któ ry ja da du żo mio du, gni je w środ ku. Chu de mu zaś i wy su szone mu szko dzi

miód go to wa ny.
Miód jest za tem szko dli wy za rów no dla osób tę gich, jak i chu dych, je śli się go go tu je (go rą cy, uży wa ny do sło dze -

nia go to wa nych i pie czo nych po traw).
Oso by "nor mal ne", któ re nie są ani za gru be, ani za chu de, nie mu szą się sto so wać do żad nych ogra ni czeń.
Miód nie po wi nien być uży wa ny na co dzień do sło dze nia, niech to bę dzie przy smak, któ ry na le ży daw ko wać

oszczęd nie. Trud no so bie wy obra zić środ ki lecz ni cze świę tej Hil de gar dy bez mio du.
W przy pad ku na po jów, po dob nie jak w ca łej me dy cy nie Hil de gar dy, obo wią zu je za sa da "wła ści wej mia ry".
We dług Hil de gar dy po sił ki na le ży po pi jać, po nie waż wpły wa to mię dzy in ny mi do brze na tra wie nie.

NA PO JE
Pi wo (pi wo or ki szo we) - Pi wo tu czy i na da je twa rzy ład ną bar wę dzię ki zdro we mu so ko wi po cho dzą ce mu ze

zbo ża.
Wi no (roz cień czo ne wo dą) - Wi no (pi te z umia rem) le czy i roz we se la swo im zdro wym cie płem i wiel ką si łą...

Czło wiek, któ ry chce się na pić do bre go moc ne go wi na, po wi nien je zmie szać z wo dą, aby osła bić je go si łę i cie pło i aby
sta ło się ła god niej sze.

Her ba ta z ko pru wło skie go - Ko per wło ski czę sto je dzo ny (al bo pi ty) roz we se la czło wie ka... i dzia ła do brze na
tra wie nie... Rów nież je go na sie nie jest po ży tecz ne dla zdro wia.

Her ba ta z szał wii - (...) zwal cza złe so ki, po nie waż jest su cha. Sto su je się ją przy do le gli wo ściach żo łąd ka i pę che -
rza oraz do od tru wa nia or ga ni zmu. Her bat ki z szał wii nie po win no się pić co dzien nie przez dłu gi okres ani w du żych
ilo ściach, bo mo że wy wo łać uczu le nie.

Ka wa or ki szo wa (pa lo ne ziar na or ki szu) - Niech lu dzie je dzą or kisz ja ko chleb czy w in nych po tra wach (przy pra -
wy), bo jest do bry i po ży tecz ny. Or kisz uła twia tra wie nie.

So ki owo co we i wa rzyw ne -  Kie dy czło wiek czę sto pi je pły ny, za wie ra ją ce spe cjal ny sok, na przy kład z ziół ogro -
do wych i owo ców, i nie je do te go chle ba, wów czas so ki te po wo du ją u nie go bó le gło wy, któ re jed nak szyb ko mi ja ją.

Mle ko - Mle ko kro wie, ko zie i owcze oraz każ de in ne dzia ła bar dziej lecz ni czo zi mą niż la tem.Oso bom zdro wym
szko dzi mle ko let nie, cho rzy i sła bi mo gą się dzię ki nie mu tro chę wzmoc nić.

Ale rów nież w okre sie pi cia mle ka zi mo we go za le ca się "od tru wa nie": oso by zdro we niech usu szą ko rze nie po -
krzy wy i do da ją do mle ka. Oso by cho re zaś niech za go tu ją mle ko i do da dzą su szo nych li ści po krzy wy.

Wo dy mi ne ral ne - Z uwa gi na róż no rod ny skład i ja kość, któ ra w du żej mie rze za le ży od po ry ro ku, nie za le ca się

12



nie ogra ni czo ne go pi cia wód mi ne ral nych. Je śli ktoś mi mo wszyst ko nie chce re zy gno wać z wo dy mi ne ral nej, mo że la tem
pić wo dę źró dla ną ubo gą w sód i dwu tle nek wę gla.

U świę tej Hil de gar dy czy ta my na te mat wo dy mi ne ral nej:
La tem, kie dy czło wiek we wnętrz nie jest bar dzo cie pły, a przy tym f i zycz nie zdro wy, po wi nien z umiar ko wa niem pić

let nią wo dę i za raz po tem du żo spa ce ro wać, aby mu się zro bi ło cie pło. Jest to ko rzyst niej sze dla je go or ga ni zmu (dla zdro we -
go, sil ne go czło wie ka la tem), niż gdy by pił wi no. Ale je śli jest sła by na cie le, niech pi je la tem roz cień czo ne wi no al bo pi wo, po -
nie waż to go bar dziej po krze pi (z po wro tem po sta wi na no gi), niż gdy by pił wo dę (czy stą).

Po ję cie die ty u świę tej Hil de gar dy nie ogra ni cza się wy łącz nie do wy bo ru i przy rzą dza nia pro duk tów spo żyw czych;
roz cią ga się bar dziej na ży cie co dzien ne, niż by to wy ni ka ło z do tych cza so we go "sys te mu le cze nia" .

Die ta w me dy cy nie Hil de gar dy ma na ce lu nie tyl ko po lep sze nie sa mo po czu cia fi zycz ne go czło wie ka. Dla niej do -
bre sa mo po czu cie fi zycz ne łą czy się z psy chicz nym. Aby osią gnąć tę rów no wa gę i ją za cho wać, mu si my obok pra wi dło -
we go od ży wia nia prze strze gać jesz cze kil ku za sad. Hil de gar da da je nam na stę pu ją ce ra dy do ty czą ce co dzien ne go po ży -
wie nia:

Je śli czło wiek jest fi zycz nie zdro wy, wów czas dla pra wi dło we go tra wie nia do brze bę dzie, je śli do po łu dnia nie zje
śnia da nia. Na to miast czło wiek cho ry, wą tły i sła by fi zycz nie po wi nien ra no zja dać śnia da nie, aby czer pać z po ży wie nia si -
ły, któ rych nie ma sam z sie bie.

Tak nie lu bia ne przez wie le osób śnia da nie moż na więc bez szko dy dla cia ła i du cha po mi nąć  - pod wa ru kiem że
jest się zdro wym. Moż na na to miast zjeść póź ne śnia da nie, dziś na zy wa my je z an giel ska  - brunch. Ale nie ozna cza to  -
jak wie lu są dzi  - że do po łu dnia trze ba się wy le gi wać w łóż ku, aby omi nąć po rę śnia da ma.

Z cze go po wi nien się skła dać ów brunch?
Do pó ki czło wiek jest jesz cze na czczo, niech zje naj pierw da nie zło żo ne z owo ców i mą ki, po nie waż jest to po tra -

wa su cha i da je zdro wą si łę. Po win na to być też po tra wa cie pła, aby roz grza ła żo łą dek. Zim ne je dze nie, spo ży wa ne ja ko
pierw sze, tak ozię bia żo łą dek, że po tem Z tru dem mo że się on roz grzać cie płym po sił kiem. Dla te go ja ko pierw sze da nie
na le ży zjeść coś cie płe go, aby od ra na być na le ży cie roz grza nym.

Ja kie cho ro by mo że wy wo łać tak zwa ny zim ny żo łą dek  - spro wo ko wa ny przez zim ne po tra wy i na po je  - do wie my
się z roz dzia łów po świę co nych le cze niu. Prze czy ta my tam o cie płych po tra wach z owo ców i mą ki. Nie cho dzi by naj -
mniej o go rą ce po sił ki, pie czeń wie przo wą z ka pu stą i kne dla mi itd., do cze go je ste śmy przy zwy cza je ni.

Owym pierw szym da niem z owo ców i mą ki mo że być na przy kład mu esli or ki szo we (na mo czo new wo dzie i ugo -
to wa ne płat ki or ki szo we, ziar na al bo otrę by z du szo ny mi jabł ka mi lub ma li na mi, przy pra wio ne cy na mo nem, krwaw ni -
kiem czy też gal gan tem i osło dzo ne cu krem trzci no wym bądź mio dem); mo że to być gry sik or ki szo wy lub zu pa z mą ki
or ki szo wej (z ko per kiem al bo dy nią). A kie dy żo łą dek się roz grze je, mo że spo koj nie przy stą pić do tra wie nia.

Kie dy po tem czło wiek zje zim ny po si łek, cie pło, któ re się już ro ze szło w żo łąd ku, przy tłu mi owo zim no. Przy
pierw szym po sił ku na le ży uni kać wszel kich owo ców, so ków i pro duk tów za wie ra ją cych wil goć, na przy kład ziół, po nie -
waż po wo du ją one gni cie i wy twa rza nie ślu zu, jak rów nież bu rze nie się so ków. Po spo ży ciu pierw szych kę sów moż na jeść
rów nież i te pro duk ty, przy nio są one wów czas wię cej zdro wia niż sła bo ści.

A za tem naj pierw trze ba zjeść kil ka kę sów bez owo ców i ziół, po tem moż na do dać do po sił ku świe że owo ce i zio -
ła. Kie dy już się spo ży ło swo je "póź ne śnia da nie", wów czas Hil de gar da za le ca:

Czło wiek nie po wi nien za raz po je dze niu spać, do pó ki smak, sok i za pach po traw nie tra fią na swo je miej sce... Je -
śli zre zy gnu je na ja kiś czas ze snu, a do pie ro po tem utnie so bie drzem kę, wów czas przy bę dzie mu cia ła i krwi i zy ska
zdro wie.

Za da niem du szy jest kie ro wa nie zje dzo ne go po kar mu na miej sce tra wie nia. Aby jed nak mo gła ona z po żyt kiem
speł niać tę ro lę roz dziel ni ka, czło wiek mu si po zo sta wać w sta nie czu wa nia. Dla te go nie po wi nien się kłaść spać bez po -
śred nio po je dze niu. Niech się tro chę po roz ko szu je do brym sma kiem zje dzo nych po traw, a do pie ro po tem za pad nie
w sen. Mniej wię cej kwa drans po obie dzie sen dzia ła ko rzyst nie za rów no na mło dych, jak i na sta rych.

Rów nież na noc czło wiek mo że spo ży wać te sa me po tra wy i pić te sa me na po je, któ re jadł i pił w cią gu dnia; wie -
czo rem po wi nien jeść od po wied nio wcze śnie, aby zdą żył jesz cze od być ma ły spa cer, za nim uda się na spo czy nek.

Je śli chce my żyć w zgo dzie z ty mi wska zów ka mi, mu si my uni kać wszel kich hu la nek po pół no cy. Spa cer po ko la cji
po wi nien prze ro dzić się w na wyk; naj le piej od by wać go, za nim zro bi się CIem no.

Spo sób ży cia czło wie ka wa run ku ją cy kle, któ rym pod le ga. Mu si my sta rać się żyć zgod nie z ni mi, choć na ogół ich
prze strze ga nie bu dzi w nas sprze ciw. Czyż Bóg nie pod po rząd ko wał czło wie ka te mu fe no me no wi po to, aby on  - bun -
tow nik z na tu ry  - prze strze gał po rząd ku? Re zul tat jest nie za prze czal ny.

– czy człowiek jednak przestrzega tych cykli, czy też żyje wbrew nim? Na to pytanie każdy musi sobie sam
odpowiedzieć.
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Ja kim cy klom obec nie pod le ga czło wiek?
Naj krót szym cy klem, do ja kie go mu si się czło wiek do sto so wać, jest dzień. Ten zaś po dzie lo ny jest na dwie czę ści:

ja sność i ciem ność, dzień i noc, czas czu wa nia i czas snu. I jed no, i dru gie jest waż ne dla or ga ni zmu czło wie ka, po nie waż
wzmac nia go i pod trzy mu je. Świę ta Hil de gar da tak pi sze:

Czło wiek jest po dzie lo ny na dwie czę ści, część czu wa nia i część snu. Tak sa mo or ga nizm czło wie ka jest od ży wia ny w po -
dwój ny spo sób:- w dzień pod czas czu wa nia do star cza mu się po ży wie nia, w no cy od świe ża go sen.

W cią gu dnia czło wiek wzmac nia or ga nizm je dze niem i pi ciem, ale w ja ki spo sób od świe ża go sen?
Wie my, że czło wiek, któ re go sen jest sta le za kłó ca ny, krót ko ży je. Co się za tem dzie je w or ga ni zmie pod czas snu?
Kie dy czło wiek śpi, je go szpik od po czy wa i roz ra sta się, kie dy zaś czu wa, je go szpik nie co się roz rze dza i osła bia;

po dob nie Księ życ ro śnie, kie dy go przy by wa, a ma le je, kie dy go uby wa; rów nież ko rze nie ro ślin zi mą gro ma dzą w so bie
si łę ży cio wą, któ rą la tem roz wi ja ją w po sta ci kwia tów. Dla te go, kie dy czło wiek jest zmę czo ny pra cą al bo noc nym czu wa -
niem, ła two ogar nia go sen i szyb ko za sy pia na sto ją co, na sie dzą co czy na le żą co, po nie waż je go du sza re agu je na po -
trze by cia ła... We śnie zaś szpik czło wie ka się roz grze wa, po nie waż wów czas go przy by wa, sta je się tłu sty i na po wrót
zdro wy.

Czło wiek bez te go ryt mu dnia i no cy nie jest zdol ny do ży cia, a mi mo to czę sto lek ce wa ży swo je po trze by.
Na stęp nym cy klem, któ re go wpły wów wie lu z nas obec nie już nie od czu wa a któ re mu pod po rząd ko wa na jest ca ła

przy ro da, a tym sa mym rów nież czło wiek, są fa zy Księ ży ca.
Księ życ ma du że zna cze nie dla ży cia na zie mi. Dzię ki si le przy cią ga nia utrzy mu je w ru chu mo rza świa ta, od nie go

bo wiem za le żą przy pły wy i od pły wy.
Sko ro Księ życ po ru sza te ol brzy mie ma sy wo dy w wiel kim sys te mie Zie mi, to czyż nie kie ru je pro ce sa mi wil go ci

w in nych, "mniej szych sys te mach"?
Na przy kład w ro śli nach i drze wach?
Tak że i na to py ta nie znaj du je my od po wiedź u Hil de gar dy:
Rów nież w drze wach, któ re zie le nią się od ko rze ni, zwięk sza się ilość so ków pod czas Księ ży ca ro sną ce go, uby wa ich na to -

miast pod czas Księ ży ca ma le ją ce go.
A jak to wy glą da u zwie rząt? Tak że bez ro zum nym zwie rzę tom przy by wa krwi wraz z ro sną cym Księ ży cem, a uby wa,

kie dy Księ życ ma le je, jed nak że w mniej szym stop niu niż u czło wie ka.
Czy za tem Księ życ wpły wa tak że na czło wie ka?
Kie dy Księ ży ca przy by wa, po więk sza się rów nież mózg czło wie ka i wzra sta ilość krwi. Kie dy Księ ży ca uby wa,

rów nież w czło wie ku zmniej sza się sub stan cja mó zgo wa i ilość krwi. Dzie je się tak za rów no u ko biet, jak i u męż czyzn.
Tak więc nie jed na oso ba pod czas peł ni Księ ży ca ma bar dziej nie spo koj ny sen, jest lek ko roz draż nio na al bo nie po -

tra fi się skon cen tro wać.
Jest to dzia ła nie Księ ży ca!
A ja kie wi docz ne skut ki ma wpływ Księ ży ca na ro śli ny i zwie rzę ta i w ja ki spo sób mo że my te skut ki wy ko rzy stać

z po żyt kiem dla sie bie?
Je śli się drze wa ści na pod czas ro sną ce go Księ ży ca, wów czas z po wo du zgro ma dzo nych w nich so ków i wil go ci są one czę -

ściej ata ko wa ne przez ro ba ki i szkod ni ki, niż gdy się to ro bi pod czas ma le ją ce go Księ ży ca.
Je śli drze wa ści na się pod czas Księ ży ca ma le ją ce go, ma ją wów czas mniej so ków i w związ ku z tym bar dziej są twar de,

to też ro ba ki go rzej się w nich roz wi ja ją, a szkod ni ki wy rzą dza ją mniej szkód.
Drew no bu dow la ne i me blo we po win no być ści na ne pod czas uby wa ją ce go Księ ży ca. Wy bie ra my na tę czyn ność

mie sią ce, w któ rych przy ro da wy sy ła do drzew naj mniej so ków  - mia no wi cie li sto pad, gru dzień i sty czeń. Je śli za tem ści -
na my drze wo w tych mie sią cach i w okre sie Księ ży ca uby wa ją ce go, wów czas su ro wiec, na wet nie im pre gno wa ny, jest bar -
dzo trwa ły i od por ny. Wie dzie li o tym daw ni drwa le, cie śle i sto la rze. Nie ste ty dzi siaj wie dza ta za ni ka. Za po mo cą dro -
gich środ ków tech nicz nych i che micz nych pró bu je się dziś kon ser wo wać i uod por niać drew no, któ re zo sta ło ścię te w nie -
od po wied nim cza sie. Znacz nej czę ści tych wy sił ków moż na by so bie oszczę dzić, gdy by już w le sie sto so wa no pre wen cyj -
ną ochro nę drew na, to zna czy gdy by uwzględ nia no wła ści wą po rę wy ci na nia drzew.

Na wet drew no na opał, wy cię te w od po wied nim cza sie, dłu żej się pa li i da je wię cej cie pła.
Za sa da ta po twier dza się tak że  - w cał kiem szcze gól ny spo sób  - w przy pad ku drzew owo co wych. A za tem po win -

ni śmy uwzględ nić wpływ Księ ży ca przy sa dze niu i przy ci na niu drzew.
Sa dze nie i przy ci na nie drzew po to, aby le piej ro sły, po win no się od by wać pod czas Księ ży ca uby wa ją ce go. Je śli bo -

wiem wy ko nu je się te czyn no ści pod czas Księ ży ca przy by wa ją ce go, drze wa czę sto źle się uko rze nia ją i wol niej ro sną Z po -
wo du nad mier nej ilo ści krą żą cych w nich so ków. Na to miast przy cię te lub sa dzo ne przy Księ ży cu uby wa ją cym, ma ją wię -
cej mo cy ży cio wych, po nie waż krą ży w nich mniej so ków  - szyb ciej do cie ra ją one do ko rze ni i le piej się prze cho wu ją niż
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wów czas, kie dy drze wo ma du żo so ków; póź niej bo wiem, pod czas Księ ży ca ro sną ce go, so ki wy pły wa ją z przy cię tych miejsc.
Rów nież wi no rośl na le ży przy ci nać w cza sie ma le ją ce go Księ ży ca, po nie waż ro dzi ona wów czas wię cej du żych owo ców
i nie tra ci tak ła two so ków.

Tę ra dę po win ni so bie wziąć do ser ca wszy scy sa dow ni cy i wi no grod ni cy, bo ina czej zmar nu ją"ka pi tał", ja kim jest
sad i win ni ca. Każ da kro pla so ku, któ ra wy pły wa z przy cię te go miej sca, uszczu pla póź niej szy zbiór. Dla te go oszczę dzaj cie
sok swo ich ro ślin, chy ba że wam na nim nie za le ży. Przy ci na nie krze wów win nych na sok (zob. bó le uszu) wska za ne jest
pod czas przy by wa ją ce go Księ ży ca, po nie waż wte dy wy pły wa z nich wię cej so ku, ale nie ste ty od by wa się to kosz tem sa -
me go krze wu.

Księ życ kie ru je ru chem so ków nie tyl ko w drze wach owo co wych, le śnych czy w krze wach wi no ro śli, ale tak że
w zio łach lecz ni czych. Na te mat zbie ra nia ziół świę ta Hil de gar da da je nam na stę pu ją cą wska zów kę:

Przy pra wy i zio ła lecz ni cze, od ci na ne przy zie mi lub wy cią ga ne wraz z ko rze nia mi w cza sie przy by wa ją ce go Księ -
ży ca, są wy peł nio ne so ka mi i dla te go na da ją się le piej do przy go to wy wa nia po wi de łek, ma ści i wszel kich in nych le ków
niż zbie ra ne w cza sie uby wa ją ce go Księ ży ca.

Zio ła na le ży prze twa rzać na świe żo. Świę ta ra dzi nam tak że, kie dy zbie rać owo ce i wa rzy wa oraz bić by dło rzeź ne:
Rów nież wa rzy wa i owo ce zbie ra ne pod czas przy by wa ją ce go Księ ży ca, a tak że mię so zwie rząt bi tych w tym okre -

sie ma ją więk szą war tość od żyw czą, gdyż są bar dziej wy peł nio ne so ka mi i krwią niż wte dy, kie dy ro bi my to przy uby wa -
ją cym Księ ży cu.

Wszyst kie pro duk ty ma ją w pierw szej kwa drze wię cej so ków i mo cy, ale za to szyb ciej się psu ją. Na le ży je za tem
prze twa rzać na świe żo. Je śli zaś ch ce my je prze cho wy wać, to mu si my prze strze gać na stę pu ją cej za sa dy:

Wów czas le piej i ko rzyst niej
- ja ko że ma le ją cy Księ życ po wo du je tak że kur cze nie się pro duk tów  - jest zbie rać wa rzy wa i owo ce oraz bić zwie -

rzę ta przy uby wa ją cym Księ ży cu, gdyż wów czas bę dą się dłu żej trzy mać.
Tro chę bar dziej skom pli ko wa ne są wska zów ki Hil de gar dy do ty czą ce od dzia ły wa nia Księ ży ca na zbo ża, tak co do

zbio rów, jak i za sie wów:
Rów nież zbo że, sko szo ne pod czas przy by wa ją ce go Księ ży ca, da je wię cej mą ki niż ko szo ne przy uby wa ją cym Księ -

ży cu, gdyż przy ro sną cym Księ ży cu za cho wu je ca łą swo ją moc i si lę, któ ra pod czas uby wa ją ce go Księ ży ca jest nie co
mniej sza. Za to zbo że, sko szo ne pod czas uby wa ją ce go Księ ży ca, ma więk szą si łę kieł ko wa nia niż ze bra ne w cza sie uby -
wa ją ce go Księ ży ca. Zbo że,sko szo ne pod czas przy by wa ją ce go Księ ży ca, a na stęp nie wrzu co ne w zie mię ja ko za siew, szyb -
ciej się uko rze nia, szyb ciej też wy pusz cza pę dy i da je wię cej sło my, ale za to mniej ziar na niż zbo że pod za siew ko szo ne
w cza sie uby wa ją ce go Księ ży ca... Zbo że ze bra ne przy uby wa ją cym Księ ży cu i prze zna czo ne pod za siew, kieł ku je i ro śnie
wpraw dzie wol niej i da je bar dziej ską pe źdźbła, ale za to lep sze ziar no niż ko szo ne pod za siew w cza sie przy by wa ją ce go
Księ ży ca. Ogól nie moż na po wie dzieć, że wszel kie na sio na, wrzu co ne w zie mię w cza sie przy by wa ją ce go Księ ży ca,
wscho dzą i ro sną szyb ciej, da ją też wię cej (ma sy) zie lo nej, dla te go że roz wi ja ją się pod czas przy by wa ją ce go Księ ży ca, niż
gdy by zo sta ły wy sia ne pod czas uby wa ją ce go Księ ży ca, wów czas bo wiem kieł ku ją wol niej i dłu żej osią ga ją od po wied nią
si łę wzro stu.

Wy star czy za tem wie dzieć, co nam po trzeb ne i cze go chce my! Czy chce my mieć trwa ły ma te riał do skła do wa nia?
Je śli tak, to mu si my go zbie rać przy uby wa ją cym Księ ży cu. Chce my mieć po ży wie nie bo ga te w skład ni ki od żyw -

cze i świe że zio ła lecz ni cze? w ta kim ra zie mu si my je zbie rać pod czas przy by wa ją ce go Księ ży ca.
Ta sa ma za sa da do ty czy tak że za sie wów. Po nie waż z re gu ły nie ma my wpły wu na to, kie dy zo sta ło ze bra ne ziar no

pod za siew, to mu si my przy naj mniej w cza sie sie wu kie ro wać się sta nem Księ ży ca.
I znów dzia ła ten sam me cha nizm: cze go chce my? Chce my mieć wię cej owo ców (ziar na zbóż, na sio na, strącz -

ki...)? W ta kim ra zie siej my pod czas uby wa ją ce go Księ ży ca.
Chce my uzy skać wię cej ma sy zie lo nej (sa ła ta, zio ła, kwia ty, tra wa...)? Siej my, kie dy Księ ży ca przy by wa. Tę wie dzę

o od dzia ły wa niu Księ ży ca mo że my ge ne ral nie uwzględ nić w na szym co dzien nym ży ciu. Je śli je stem na przy kład rol ni -
kiem, po wi nie nem za pa mię tać za sa dę: sia no, ko szo ne w cza sie uby wa jąc.ego Księ ży ca, szyb ciej wy sy cha, gdyż od po cząt -
ku ma w so bie mniej wil go ci, a łą ka po sia no ko sach od ra sta buj niej, bo tra wa stra ci ła mniej so ków.

Je śli chcę mieć kwia ty do wa zo nu, to po wi nie nem je ści nać, kie dy Księ ży ca przy by wa, bę dą się bo wiem dłu żej
trzy mać, bo za cho wa ły peł nię so ków. Po dob nie cho in ka bę dzie dłu żej świe ża i mniej się osy py wać, je śli zo sta nie ścię ta
w cza sie przy by wa nia Księ ży ca.

Każ dy mu si sam po sta rać się za sto so wać tę za sa dę w prak ty ce. Wy star czy mieć oczy i uszy otwar te na przy ro dę,
a in spi ra cji nam nie za brak nie. Przy kład: mó wiąc o łusz czy cy, po da łem,że wo re czek żół cio wy za ją ca jest bar dziej wy peł -
nio ny w cza sie przy by wa nia Księ ży ca. Stąd ła two wy cią gnąć wnio sek co do "ter mi nu ubo ju".

A jak po znać, czy Księ ży ca przy by wa, czy uby wa? Po pierw sze, pra wie w każ dym ka len da rzu za zna czo ne są fa zy
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Księ ży ca. Ale mo że my też za ob ser wo wać je sa mi. War to wpro wa dzić wy god ną no ta cję. Sa me li te ry po cząt ko we na ozna -
cze nie uby wa nia i przy by wa nia Księ ży ca swo im kształ tem ko ja rzą się z na stę pu ją cym zja wi skiem: li te ra u jak w wy ra zie
uby wać) jest bar dziej wy pu kła z le wej stro ny, pod czas gdy li te ra p (jak w wy ra zie przy by wać) jest bar dziej wy pu kła z pra -
wej stro ny. W ka len da rzach peł nia Księ ży ca ozna cza na jest zna kiem ja snym O,  a nów  - zna kiem ciem nym.. Księ życ po -
tra fi do ko ny wać cu dów w przy ro dzie.

Re gu lu je cał ko wi ty prze pływ so ków na zie mi, za le żą od nie go po ry ro ku, a na wet  - po śred nio  - po go da.
Żad na in na pla ne ta, Słoń ca nie wy łą cza jąc, nie ma ta kie go wpły wu na czło wie ka jak Księ życ. A oto, co na ten te -

mat pi sze świę ta Hil de gar da:
Nie po win ni śmy są dzić, że so ki ludz kie go cia ła znaj du ją się we wła dzy Słoń ca, że ono na nie wpły wa, po nie waż

Słoń ce po zo sta je za wsze ta kie sa mo, nie uby wa go ani nie przy by wa. (...) Po dob nie nie moż na okre ślać so ków we dług
gwiazd, gdyż gwiaz dy nie tyl ko dzia ła ją sa me z sie bie, ale są tak że za leż ne od Księ ży ca. (...) To sa mo ty czy się pór ro ku,
gdyż de cy du je o nich Księ życ, a tak że sta nu po wie trza, to zna czy ule wy czy su szy zi mą, czy pod czas peł ni la ta, bo i te
zja wi ska pod le ga ją wpły wom Księ ży ca. Wszyst kim kie ru je Księ życ, gdyż jest on mat ką wszyst kich pór ro ku, i wszyst kie
cza sy li czo ne są we dług Księ ży ca.

I tak na przy kład Wiel ka noc przy pa da nie na okre ślo ny dzień w ka len da rzu, lecz na pierw szą nie dzie lę po wio sen -
nej peł ni. Dla cze go Księ życ po wo du je nie po go dy?

Wła ści wie to sam czło wiek pro wo ku je bu rze i in ne klę ski ży wio ło we, po nie waż wpły wa na po go dę za po śred nic -
twem czte rech ele men tów (ży wio łów). Czło wiek skła da się bo wiem z czte rech ele men tów i za ich po śred nic twem dzia ła.

Ele men ty (ży wio ły) bio rą wszyst ko, co na le ży do ludz kiej na tu ry, kie dy czło wiek wchła nia je w sie bie, gdyż czło -
wiek jest z ni mi, one zaś są z czło wie kiem, i od po wied nio do te go pły nie też krew w czło wie ku. Dla te go na pi sa ne jest:
nie bo i zie mia skar żą się na czło wie ka (1), gdyż bez u stan ne tar cia i nie sna ski w dzia ła niach czło wie ka wpra wia ją w ruch
ży wio ły, tak jak by męż czy zna wy wi jał trzy ma ną w rę ku sie cią. Tak wła śnie czło wiek wpra wia w ruch ży wio ły, któ re, sto -
sow nie do je go dzia ła nia , pro mie niu ją na swój spo sób. (..) Gdy by czło wiek po stę po wał tak, jak po wi nien, to wów czas
po ry ro ku i po wie trze (kli mat) w po rach ro ku by ły by sta łe, a więc wio sna by ła by po dob na do po przed niej wio sny, la to do
po przed nie go la ta itd.

Dla cze go po go da jest tak sza lo na?
Kie dy czło wiek w swo im nie po słu szeń stwie od rzu ca bo jaźń Bo żą i mi łość do Bo ga, rów nież ży wio ły i po ry ro ku

prze kra cza ją wy zna czo ne im pra wa.
Nie ma za tem co szu kać go rącz ko wo przy czyn, wy wo łu ją cych ano ma lie kli ma tycz ne. Ani dziu ra ozo no wa, ani za -

nie czysz cze nie śro do wi ska, ani efekt cie plar nia ny nie są wła ści wy mi spraw ca mi za bu rzeń, gdyż osta tecz nie zja wi ska te
"stwo rzył" sam czło wiek przez swo ją cho ro bli wą am bi cję, chęć zy sku czy bez względ ność. (Wszyst ko to są ce chy unie -
moż li wia ją ce mi łość bliź nie go.)

Księ życ "rzą dzi" wpraw dzie przy ro dą i re gu lu je prze pływ so ków w czło wie ku, nie ma jed nak nad nim ta kiej wła -
dzy, by uczy nić z nie go bez wol ne na rzę dzie: Czas Księ ży ca nie rzą dzi na tu rą czło wie ka, jak by Księ życ był bo giem czy
czło wiek otrzy my wał od Księ ży ca ja kieś mo ce na tu ry lub Księ życ do da wał coś lub odej mo wał ludz kiej na tu rze czy
o czymś de cy do wał.

Czło wiek jest wpraw dzie pod da ny fa zom Księ ży ca, ale po zo sta je wol ny w swo ich de cy zjach. Mo że za tem po stę -
po wać tak, że ży wio ły skar żą się na nie go, a mo że sta rać się wy peł niać po wie rzo ne mu za da nie stwór cze.

Zmien ność pór ro ku to ko lej ny wiel ki cykl, któ re mu pod da ny jest czło wiek. Ale i on za le ży od Księ ży ca, jak już
o tym mó wi li śmy.

Czło wiek mu si na no wo uświa do mić so bie te na tu ral ne cy kle przy ro dy i żyć zgod nie z po rząd kiem na tu ry. Kie dy
czło wiek pró bu je wy przeć się swo jej na tu ry i żyć wbrew niej  - po pa da w cho ro by.

ZA BIE GI
W swo im dzie le Cau sa et cu rae świę ta Hil de gar da wy li cza trzy od mien ne za bie gi:
l. pusz cza nie krwi, 
2. sta wia nie ba niek,
3. przy pa la nie.
Pusz cza nie krwi
Obec nie pusz cza nie krwi  - tak że czę ścio wo w me dy cy nie kli nicz nej  - jest uwa ża ne za je den z najsku tecz niejszych

środ ków od tru wa nia or ga ni zmu. Aby jed nak był on w peł ni sku tecz ny, ko niecz nie trze ba zwró cić uwa gę na kil ka punk -
tów. Świę ta Hil de gar da po świę ca pusz cza niu krwi oko ło dzie się ciu stron, któ re spró bu ję tu przy to czyć w moc no skró co -
nej, lecz zro zu mia łej for mie.
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Nie je den czło wiek za py ta: Po co miał bym so bie pusz czać krew? Świę ta Hil de gar da od po wia da:
Kie dy u czło wie ka na czy nia są wy peł nio ne krwią, mu szą zo stać oczysz czo ne ze szko dli we go ślu zu oraz so ków tra -

wien nych. (...) Gdy jed nak ktoś ma du żo krwi i cał ko wi cie wy peł nio ne na czy nia i gdy nie oczy ści swo jej krwi przez jej
upusz cze nie lub po sta wie nie ba niek, wów czas sta je się ona gę sta jak wosk i po zba wio na si ły, tak że czło wiek po pa da
w cho ro by. (...) Gdy więc na tnie się te raz na czy nie (...) to za raz wy pły nie z czło wie ka zła i ze psu ta krew. Sko ro tyl ko
zgni li zna wy pły nie wraz z krwią, po ja wi się krew czy sta (...) wów czas krew zmie ni bar wę. Te raz so ki i krew są już we
wła ści wej pro por cji... i trze ba za koń czyć pusz cza nie krwi (...) w prze ciw nym ra zie śluz wzbu rzył by czar ną żółć i in ne
cho ro by w czło wie ku. Zbyt ob fi te pusz cze nie krwi osła bia cia ło, od po wied nie  - przy wra ca zdro wie. Zdro we mu i sil ne mu
czło wie ko wi moż na co kwar tał upu ścić ty le krwi, ile wo dy na raz mo że wy pić sil ny, spra gnio ny męż czy zna (ok. 100 -150
ml), osła bio ne mu na to miast  - rocz nie lub dwa ra zy w ro ku ty le, ile mie ści jaj ko zwy klej wiel ko ści (30 -50 ml).

Krew pusz cza się na czczo  - u czło wie ka osła bio ne go po nie wiel kim po siłku  - w po rze uby wa nia Księ ży ca, a do -
kład nie w cią gu pierw szych sze ściu dni po peł ni. Pusz cza nie krwi pod czas przy by wa nia Księ ży ca jest szko dli we!

Do męż czyzn sto su je się na stę pu ją ca re gu ła: od dwu dzie ste go do trzy dzie ste go ro ku ży cia pusz cza nie krwi moż na
sto so wać dwa do czte rech ra zy w ro ku po 30 -50 ml krwi każ do ra zo wo; od trzy dzie ste go do pięć dzie sią te go ro ku ży cia  -
trzy do czte rech ra zy w ro ku po 100 -150 ml. każ do ra zo wo. Od pięć dzie sią te go do osiem dzie sią te go ro ku ży cia krew
moż na pusz czać tyl ko raz w ro ku i po ło wę te go, co w po przed nim okre sie. Po wy żej osiem dzie sią te go ro ku ży cia pusz cza -
nie krwi u męż czy zny jest szko dli we.

Do ko biet sto su je się ta sa ma re gu ła, przy czym u ko biet krew moż na pusz czać aż do stu lat. W ogó le u ko biet
pusz cza nie krwi jest bar dziej po trzeb ne, o czym świad czy choć by krwa wie nie mie sięcz ne.

Aby pu ścić krew, na ci na się jed ną z trzech głów nych żył w zgię ciu łok cio wym, gdyż upust jest wte dy naj sku tecz -
niej szy. Roz róż nia my ży łę od gło wy, ży łę od ser ca i ży łę wą tro bo wą, i w za leż no ści od ro dza ju cho ro by otwie ra się od po -
wied nią ży łę.

Po upu ście krwi przez trzy dni na le ży uni kać ja sne go świa tła sło necz ne go, bla sku ognia (a tak że te le wi zji i pra cy
przy kom pu te rze), aby nie szko dzić oczom i ser cu. Po nad to ko niecz na jest spe cjal na trzy dnio wa die ta, w cza sie któ rej na -
le ży się wy strze gać:

- pie czo ne go i sma żo ne go mię sa,  - su ro wych owo ców,
- su ro wych wa rzyw,
- pi kant nych po traw (za wie ra ją cych spe cy ficz ne so ki),
- po traw, do któ rych pa cjent nie jest przy zwy cza jo ny,
- moc ne go wi na, ka wy, ni ko ty ny i na po jów spi ry tu so wych.
Na le ży się też ogra ni czyć do dwóch po sił ków dzien nie. Po nad to w dłuż szym okre sie cza su na le ży zre zy gno wać

z se ra, któ ry do pro wa dza do krwi śluz i za nie czysz cza ją cho ro bo twór czym tłusz czem.
Przez "Hil de gar dow ski upust krwi" ro zu mie my za tem po bra nie krwi w zgię ciu łok cio wym przy za cho wa niu okre -

ślo nych wa run ków. Krwi nie wy cią ga się za po mo cą strzy kaw ki czy po jem ni ków próż nio wych, lecz po zwa la jej się wy pły -
wać swo bod nie.

W dzi siej szych cza sach  - ze wzglę dów hi gie nicz nych  - nie uży wa się już spe cjal ne go no ża do na ci na nia żył, tak jak
to by ło daw niej, lecz sto su je się igły punk cyj ne. Do punk cji uży wa się z re gu ły igieł jed no ra zo wych lub igieł z rur ka mi
do pro wa dza ją cy mi, dzię ki cze mu ła twiej jest zbie rać krew do na czyń po mia ro wych.

Sta wia nie ba niek
Za bieg ten po le ga na umiesz cza niu ba niek w okre ślo nych miej scach na skó rze. Naj pierw w na czyń ku (bań ce) roz -

rze dza się po wie trze przez ogrza nie je go wnę trza pło ną cym wa ci kiem, po czym szyb ko przy sta wia się bań kę otwo rem do
skó ry w od po wied nim miej scu. Po wie trze w bań ce szyb ko sty gnie, dzię ki cze mu po wsta je próż nia i bań ka się przy sy sa.
Dzia ła nie ssą ce po wo du je pę ka nie drob nych na czy nek krwio no śnych.

Ist nie ją też tzw. bań ki cię te sta wia ne na bar dzo płyt ko na cię te miej sca skó ry. Waż ne jest jed nak, aby na kłuć je dy -
nie na skó rek, nie zaś mię śnie czy tkan kę tłusz czo wą. W żad nym wy pad ku nie wol no na ci nać żył czy więk szych na czyń
krwio no śnych. Je śli na tak przy go to wa nym miej scu po sta wi my bań kę, to z za dra pa nej skó ry wy są czy się krew, któ ra zbie -
rze się w bań ce. W ten spo sób mo gą sta wiać bań ki tyl ko od po wied nio prze szko lo ne oso by, gdyż nie fa cho we za bie gi mo -
gą po zo sta wić dłu go trwa łe ra ny i bli zny.

A oto co na te mat sta wia nia ba niek pi sze świę ta Hil de gar da:
Sta wia nie ba niek win no od by wać się na czczo, wów czas bo wiem śluz wy pły wa od dzie lo ny od krwi. (...) Jed nak że

bez po śred nio przed za bie giem pa cjent po wi nien spo żyć nie wiel ką ilość chle ba i wi na. (...) Sta wia nie ba niek jest w każ -
dym cza sie do bre i po ży tecz ne, gdyż zmniej sza w czło wie ku szko dli we pły ny i ślu zo wa te so ki, któ re (...) znaj du ją się po -
mię dzy skó rą a cia łem. Sta wia nie ba niek jest od po wied niej sze dla lu dzi mło dych i sku tecz niej sze la tem niż zi mą. (..)
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Oso bom oty łym moż na sta wiać bań ki cię te dwa ra zy w mie sią cu, na to miast chu dym tyl ko raz w mie sią cu, i to wy łącz nie
w ra zie ko niecz no ści. (...) Czło wiek, któ ry pod dał się te mu za bie go wi dla zmniej sze nia ilo ści ślu zu i krwi, nie po trze bu je
sto so wać po tem spe cjal nej die ty czy wy strze gać się in ten syw ne go świa tła sło necz ne go, tak jak przy pusz cza niu krwi. Po
zdję ciu ba niek pa cjent po wi nien zjeść po si łek.

Przy pa la nie
Wspo mi nam tu taj tyl ko dla te go o przy pa la niu, że jest to trze ci wy mie nio ny przez Hil de gar dę spo sób oczysz cza nia

or ga ni zmu. Nie ma sen su wcho dzić w szcze gó ły tej te ra pii, gdyż jest dość bo le sna i skom pli ko wa na. Na wet po fa cho wo
prze pro wa dzo nym za bie gu po zo sta ją u pa cjen ta bli zny.

Te ra pii za po mo cą ziół by li cy, urzą dze nia elek trycz ne go lub go rą ce go pla stra nie moż na, mo im zda niem, uznać za
le ge ar tis "przy pa la nie me to dą Hil de gar dy z Bin gen" . Są to wa rian ty czy też zbli żo ne te ra pie, nie ma ją ce nic wspól ne go
z za bie giem opi sa nym przez Świę tą.

PO STY
O nie ro zum nych po stach. Kie dy nie któ rzy lu dzie po szczą w prze sad ny spo sób, od ma wia jąc cia łu wła ści we go i od -

po wied nie go po krze pie nia po przez je dze nie,i je śli do te go jed ni ma ją zmien ny i lek ko myśl ny cha rak ter, a in ni z ko lei
cier pią na cięż kie scho rze nia, to wów czas nie rzad ko jest tak, że w cie le tych lu dzi zry wa ją się gwał tow ne bu rze, gdyż ży -
wio ły zo sta ły pod bu rzo ne prze ciw ko so bie.

Kie dy więc w tych lu dziach za czy na zma gać się ze so bą ogień i wo da, do cho dzi czę sto do te go, że ży wio ły ście ra ją
się ze so bą w ja kimś prze gu bie czy in nym miej scu cia ła. Z te go po wo du w tym miej scu two rzy się na rośl w po łą cze niu
z gu zem w cie le.

Nie jed ne mu zwo len ni ko wi po stów lecz ni czych przy to czo na wy po wiedź bę dzie so lą w oku. Wie lu lu dzi nie chce
i nie mo że uwie rzyć, że te po sty, któ re w cu dow ny spo sób uwal nia ją cia ło od tru cizn i nie stra wio nych resz tek po kar mo -
wych, usu wa ją bez śla du gu zy naj róż niej sze go po cho dze nia, spra wia ją, że du sza i umysł czło wie ka wzno szą się na nie -
prze czu wa ne wy ży ny, że wy ostrza ją się zmy sły, tak jak po żad nym le kar stwie, tak za chwa la nym przez przed sta wi cie li me -
dy cy ny na tu ral nej, mia ły by być nie zdro we !?

Po sty  - przez wie le lat te mat ta bu w po cząt ko wym okre sie wzro stu go spo dar cze go  - znów za czy na ją być mod ne.
Po wsta ją sa na to ria, w któ rych prze pro wa dza się gło dów ki, od by wa ją się se mi na ria, ćwi cze nia, ist nie je ob szer na li te ra tu ra
na ten te mat.

Tym cza sem Hil de gar da pi sze, że nad mier ne po sty szko dzą czło wie ko wi o chwiej nym i lek ko myśl nym cha rak te rze.
Aby wy ło wić wła ści wy sens tek stu Świę tej, mu si my zwró cić uwa gę na ty tuł przy to czo ne go uryw ka: O nie ro zum nych po -
stach. Czy li szko dzi swo je mu cia łu ten, kto po ści bez sen su, bez głęb sze go za mia ru i ce lu.

Ja ki za tem jest sens po szcze nia? Aby na to py ta nie od po wie dzieć w du chu Hil de gar dy, mu si my  odwo łać się do in -
ne go pi sma Świę tej, mia no wi cie do jej dzie ła Li ber vi tae me ri to rum, księ gi o na gro dzie za za słu gi ży cio we.

Świę ta ze sta wia tam li stę trzy dzie stu pię ciu cnót i od po wia da ją cych im wy stęp ków (wad).
Oto one:
1. amor sa ecu li (umi ło wa nie świa ta) amor co ele stis (umi ło wa nie nie ba)
2. pe tu lan tia (roz pa sa nie) di sci pli na (dys cy pli na, po rzą dek)
3. jo cu la trix (po goń za przy jem no ścia mi) ve re cun dia (wsty dli wość, re zer wa)
4. ob du ra tio (twar dość ser ca) mi se ri cor dia (mi ło sier dzie)
5. igna via (tchó rzo stwo) di vi na vic to ria (zwy cię stwo Bo ga)
6. ira (gniew, wście kłość) pa tien tia (cier pli wość)
7. in a ep ta la eti tiae (hu lasz czość, nie sto sow na we so łość) ge mi tus ad Deum (tę sk no ta za Bo giem)
8. in glu vies ven tri (żar łocz ność) abs ti nen tia (wstrze mięź li wość)
9. acer bi tas (ma ło dusz ność) ve ra lar gi tas (szczo drość)

10. im pie tas (bez boż ność, nie go dzi wość) pie tas (po boż ność)
11. fal la ci tas (kłam stwo) ve ri tas (praw da)
12. con ten tio (kłó tli wość, apo dyk tycz ność) pax (po kój, spo kój du cha, za do wo le nie)
13. in fe li ci tas (przy gnę bie nie, me lan cho lia) be ati tu do (szczę śli wość)
14. im mo de ra tio (nie umiar ko wa nie) di scre tio (umiar)
15. per di tio ani ma rum (za twar dzia łość, za gu bie nie du szy) sa lva tio ani ma rum (zba wie nie du szy)
16. su per bia (py cha, du ma) hu mi li tas (po ko ra)
17. in vi dia (nie życz li wość, za zdrość) ca ri tas (mi łość,mi łość bliź nie go)
18. in a nis glo ria (żą dza sła wy) ti mor Do mi ni (bo go boj ność)
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19. ino bo edien tia (nie po słu szeń stwo) obo edien tia (po słu szeń stwo)
20. in fi de li tas (nie wia ra) fi des (wia ra)
21. de spe ra tio (roz pacz) spes (na dzie ja)
22. lu xu ria (lu bież ność) ca sti tas (czy stość)
23. in iu sti tia (nie spra wie dli wość) iu sti tia (spra wie dli wość)
24. tor por (apa tia, gnu śność,le targ) for ti tu do (mę stwo, ener gia, nie ustra szo ność)
25. ob li vio (bez boż ność, ży cie bez Bo ga) sanc ti tas (świę tość)
26. in con stan tia (nie sta łość) con stan tia (sta łość)
27. cu ra ter re no rum (tro ska o spra wy do cze sne) co ele ste de si de rum (pra gnie nie nie ba)
28. ob sti na tio (za mknię cie w so bie) com punc tio cor dis (skru cha)
29. cu pi di tas (chci wość, po żą da nie) con temp tus mun di (po gar da świa ta)
30. di scor dia (nie zgo da, spór) con cor dia Ged ność, har mo nia)
31. scur ri li tas (drwi na) re ve ren tia (sza cu nek)
32. va ga tio (wa łę sa nie się) sta bi li tas (za sie dzia łość)
33. ma le fi cium (sztucz ki cza ro dziej skie) cul tus Dei (służ ba Bo gu)
34. ava ri tia (skąp stwo) suf fi cien tia (skrom ność, po prze sta wa nie na ma łym)
35. tri sti tia sa ecu li (we ltsz merc, ból ist nie nia) co ele ste gau dium (ra dość nie biań ska).
Tyl ko w przy pad ku sze ściu spo śród trzy dzie stu pię ciu wy mie nio nych grze chów świę ta Hil de gar da nie za le ca po stu

ja ko prak ty ki po kut nej. Czło wiek, któ ry przy wią zał się do jed ne go z tych grze chów, mu si pró bo wać uwol nić się od nie go
za po mo cą in nych prak tyk po kut nych, by na no wo otwo rzyć się na Bo ga. Oto owych sześć wy stęp ków:

1. umi ło wa nie świa ta,
13. me lan cho lia,
14. nie umiar ko wa nie,
16. py cha,
26. nie sta łość,
35. we ltsz merc, ból ist nie nia.
Lu dziom cier pią cym na grzech py chy wręcz za bra nia się upra wia nia po stów, gdyż to tyl ko po głę bi ło by ich py chę.

Sens po stów po le ga na du cho wym na wró ce niu czło wie ka, od wró ce niu się od grze chów i zwró ce niu ku cno tom nie bie -
skim, ode rwa niu się od ego i zwró ce niu ku Bo gu i bliź nie mu.

Je śli jed nak ktoś są dzi, że zna lazł klucz do sa mo zba wie nia, te go mu szę zde cy do wa nie prze strzec: u świę tej Hil de -
gar dy post jest środ kiem po ku ty, a nie ce lem sa mym w so bie. Prak ty ki po kut ne wy zna cza zwy kle oso ba du chow na,
ksiądz. Je śli jed nak ksiądz ma okre ślić wła ści wą mia rę po stu, co jest nie zwy kle waż ne, to na le ży naj pierw wy znać swo je
grze chy, gdyż tyl ko wów czas bę dzie on w sta nie wy zna czyć sto sow ną po ku tę.

Po za tym wska za ne jest od by wa nie po stów nie sa me mu, lecz pod okiem "mi strza po stu" czy "na uczy cie la po stu".
Wie lu lu dziom ła twiej też po ścić w gru pie, z da la od do mu niż w czte rech ścia nach swo je go miesz ka nia. Spraw dzi ło się
upra wia nie po stu w od osob nie niu  - czy to w po je dyn kę, czy też w gru pie lu dzi po dob nie my ślą cych. W ten spo sób po zo -
sta wia my za so bą po śpiech dnia co dzien ne go, aby po przez post na po wrót zbli żyć się do Bo ga i usu nąć ka mie nie (wy -
stęp ki, przy wa ry) na dro dze du szy. Wspól nie spę dzo ny czas przy ure gu lo wa nym po rząd ku dnia, po zo sta wia ją cym wie le
miej sca na wę drów kę, prze by wa nie na ło nie przy ro dy oraz prak ty ki re li gij ne (post, mo dli twa, pra ca), przy no si wie le ko -
rzy ści.

Nie na le ży rów nież za nie dby wać snu, dla te go z za pad nię ciem zmro ku od pra wia się nie szpo ry, a po tem każ dy uda je
się na spo czy nek do swe go po ko ju. Jest rze czą oczy wi stą, że w tym na ło żo nym sa me mu so bie "okre sie po stu", któ ry
moż na roz cią gnąć na wet na ca ły rok, wska za na jest do dat ko wo te -ra pia od ka ża ją ca  - bań ki, pusz cza nie krwi. Trze ba jed -
nak przy tym pa mię tać tak że o ze wnętrz nych uwa run ko wa niach (fa zy Księ ży ca...).

Do brze i sen sow nie zor ga ni zo wa ny post jest za wsze źró dłem no wych ener gii i łą czy nas ze źró dłem na sze go zba -
wie nia i ży cia  - z Bo giem.

Jed nak że post trze ba pod jąć do bro wol nie, nie mo że on nam być na rzu co ny przez in nych. Tyl ko wów czas po szcze -
nie przy nie sie nam ra dość i zba wien ne skut ki.

Naj waż niej sze środ ki lecz ni cze Hil de gar dy
Jak już wie my ze wstę pu, wie dza, któ rą w dzi siej szych cza sach okre śla się zwy kle mia nem me dy cy ny Hil de gar dy,

po cho dzi z pism świę tej Hil de gar dy z Bin gen pod ty tu łem Cau sae et cu rae i Phy si ca. W pi smach tych znaj du je my na wet
czę ścio we wy ja śnie nie che micz ne go dzia ła nia po szcze gól nych le ków na ludz ki or ga nizm.

Opis środ ków lecz ni czych w Cau sae et cu rae po prze dza zda nie, któ re spra wia, że me dy cy na Hil de gar dy wzbu dza
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we mnie sym pa tię. Oto ono:
Po da ne tu taj le ki na opi sa ne po przed nio cho ro by zo sta ły wska za ne przez Bo ga i al bo czło wie ka wy le czą, al bo mu -

si on umrzeć, al bo też Bóg nie chce, aby ten czło wiek zo stał uwol nio ny od cho ro by.
Co nam, lu dziom wie rzą cym w na ukę, mó wi zda nie:
Po da ne tu taj le ki zo sta ły wska za ne przez Bo ga
Otóż świę ta Hil de gar da stwier dza, że opi sa ne przez nią le kar stwa po cho dzą od Bo ga. Nie zo sta ły więc wy my ślo ne

przez mą dre gło wy w la bo ra to riach, wy pró bo wa ne na zwie rzę tach, lecz do tar ły do nas  - je śli tak moż na po wie dzieć  -
pro sto od na sze go Stwór cy. Któż le piej od Bo ga zna na sze po trze by? Kto ma wgląd w rze czy, kto wi dzi po za rze cza mi
i do strze ga spra wy za kry te? Nikt oprócz Bo ga. Qu is ut Deus!

Bóg zna lu dzi, tak jak nikt in ny, bo prze cież to On nas stwo rzył. Ale nie tyl ko z te go po wo du win ni śmy z uf no ścią
zwra cać się do Nie go z na szym cier pie niem, tro ska mi, lę ka mi i trud no ścia mi, a tak że z na szy mi cho ro ba mi. On jest po -
nad to Do brym Pa ste rzem, któ ry nie po zwo li zgi nąć mar nie żad nej z po wie rzo nych mu owie czek. Ła two mo że my się
prze ko nać, że Bóg trosz czy się o nas na wet w na szych cza sach, kie dy tak wie lu lu dzi od da li ło się od Nie go. Ża den le karz
nie py ta dziś o Bo ga, ża den uczo ny nie za sta na wia się nad tym, czy je go ba da nia są zgod ne z wo lą Bo żą al bo czy przy -
nio są Bo gu chwa łę, a bliź nie mu po ży tek! I wła śnie w ta kich cza sach wy do by ta zo sta je z za po mnie nia i sta je się pu blicz ną
wła sno ścią me dy cy na Hil de gar dy  - w rze czy wi sto ści me dy cy na Bo ga sa me go. Czy to nie cu dow ne?

A da lej czy ta my: – le ki te al bo czło wie ka wy le czą, al bo mu si on umrzeć...
Brzmi  to dość nie co dzien nie. W pod ręcz ni ku Hil de gar dy le ki mo gą mieć tyl ko dwa skut ki: al bo czło wiek wy -

zdro wie je, al bo mu si umrzeć.
Nie ma in nej moż li wo ści, na przy kład chro nicz ne go scho rze nia: tyl ko ży cie al bo śmierć. Bo , kie dy Hil de gar da pi -

sze o zdro wiu to ma na my śli praw dzi we zdro wie, to zna czy ta ką sy tu ację, kie dy cho ro ba cał ko wi cie opusz cza cia ło czło -
wie ka, kie dy nie zo sta je w nim na wet jej cień. A je śli cho ro ba nie zo sta je wy le czo na, to czło wiek mu si umrzeć  - al bo? al -
bo też Bóg nie chce, aby ten czło wiek zo stał uwol nio ny od cho ro by.

To jest ta trze cia moż li wość w me dy cy nie Hil de gar dy. Bóg nie chce, aby czło wiek wy zdro wiał. To wy po wiedź re -
wo lu cyj na w na szych cza sach. Bo oto Bóg, wy klu czo ny cał ko wi cie ze współ cze snej me dy cy ny, zby wa ny mil cze niem, oso -
bi ście włą cza się w pro ces le cze nia. Tym sa mym cho ro ba na bie ra sen su, je śli moż na się tak wy ra zić. Bóg chce nas pro wa -
dzić w cho ro bie, po ma gać nam w niej, ale też w swo jej mą dro ści roz po zna je, czy uwol nie nie czło wie ka od cho ro by bę -
dzie dla nie go do bre.

Ra tu nek czło wie ka nie le ży bo wiem tyl ko w zdro wiu  - jest to aspekt cie le sny  - lecz przede wszyst kim w zba wie -
niu du szy. Cho dzi więc o zba wie nie wiecz ne. Cia ło umie ra, ale du sza ży je na dal. Tak wła śnie pi sze świę ta Hil de gar da
w Cau sae et cu rae:

O mo cach du szy.
Du sza, któ ra scho dzi w czło wie ka od Bo ga z nie ba, oży wia go i ob da rza ro zu mem, nie umie ra, kie dy opusz cza cia -

ło, lecz ży je wiecz nie, uda jąc się al bo po na gro dę za do bre ży cie, al bo ku mę kom śmier ci. Bóg mo że mieć wie le po wo -
dów, by nie chcieć wy le czyć czło wie ka.

Jed nym z nich  - za pew ne naj waż niej szym  - jest zba wie nie du szy. Bóg chce nas mieć wszyst kich na koń cu cza sów
u sie bie w wiecz nej szczę śli wo ści, nie pra gnie, by śmy cier pie li mę ki pie kiel ne. Po przez cho ro by Bóg chce nas skie ro wać
ku so bie. Je śli po zwo li my Mu się pro wa dzić dla zba wie nia na szej du szy, bę dzie nas tak że wspie rał w na szych cie le snych
sła bo ściach. Prze szka dza ją Mu w tym na sze ziem skie mar no ści, przy wa ry i wie le in nych rze czy. Spo śród uni wer sal nych
środ ków, po da nych przez Hil de gar dę w księ dze za ty tu ło wa nej Phy si ca, szcze gól nie waż ne dla na sze go zdro wia są:

miód z grusz ka mi,
le cze nie zło tem,
wio sen na ku ra cja pio łu nem, 
pro szek Si ve san (mie szan ka ko pru wło skie go i in nych ziół),
psze ni ca or ki szo wa.

Nie ma przy nich za strze że nia: "chy ba że Bóg te go nie chce". Wno si my stąd, że każ de mu czło wie ko wi po mo gą
one w od zy ska niu zdro wia, gdyż Bóg w tym przy pad ku re zy gnu je z pra wa we ta.

Miód z grusz ka mi
Miód z grusz ka mi sto su je my przy mi gre nie, trud no ściach w od dy cha niu, dla oczysz cze nia cia ła i krwi, w ogól nej

hi gie nie so ków. Miód z grusz ka mi wy li czam ja ko pierw szy, po nie waż Hil de gar da mó wi, że jest wspa nial szy i cen niej szy
od zło ta.

A oto prze pis po da ny przez Świę tą:
Grusz ki prze kro ić i usu nąć środ ki. Roz go to wać moc no w wo dzie, a na stęp nie utrzeć na mia zgę. Po tem wziąć wszew -
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ło gi gór skiej, gal gan tu nie co mniej niż wszew ło gi, ko rze nia lu kre cji mniej niż  gal gan tu, czą bru mniej niż lu kre cji, utrzeć na
pro szek i do dać do lek ko pod grza ne go mio du. Na stęp nie do mio du (z zio ła mi) do dać mus grusz ko wy i wszyst ko ra zem
do brze wy mie szać. Prze cho wy wać w pusz kach.

Za ży wać:
- ra no na czczo 1 ły żecz kę do her ba ty,
- po po sił ku (obie dzie) 2 łyż ki sto ło we,
- wie czo rem w łóż ku 3 czu ba te łyż ki sto ło we.
Jest to naj lep sze po wi deł ko, wię cej war te niż zło to i po ży tecz niej sze niż naj czyst sze zło to, po nie waż usu wa mi gre -

nę i ła go dzi dy cha wicz ność, któ rą ła two po wo du ją świe że grusz ki. Po za tym usu wa wszyst kie złe so ki, któ re są w czło -
wie ku, i oczysz cza czło wie ka tak, jak się oczysz cza na czy nie z bru du ".

Przepis
5 du żych gru szek
250 g mio du kwia to we go lub spa dzio we go
28 g sprosz ko wa nej wszew ło gi gór skiej
26 g sprosz ko wa ne go gal gan tu 
24 g sprosz ko wa nej lu kre cji 
22 g sprosz ko wa ne go czą bru ogro do we go
Nie obra ne grusz ki po dzie lić na ćwiart ki, usu wa jąc środ ki. Roz go to wać w wo dzie na mięk ko. Od lać wo dę i grusz ki

ugnieść na pap kę. Miód pod grzać w ką pie li wod nej do tem pe ra tu ry 35 -40°C. 2 łyż ki sto ło we zmie sza ne go prosz ku do -
dać do mio du, wy mie szać, na stęp nie do dać pap kę z gru szek i moc no ubić. Wło żyćw sło iki i prze cho wy wać w lo dów ce.

Miód z grusz ka mi za ży wa my 3 ra zy dzien nie we dług prze pi su. Mo gę wy mie nić pa cjen tów, zwłasz cza ko bie ty, któ -
re już po pierw szej ku ra cji prze sta ły cier pieć na mi gre ny (mi ja dzie sięć lat, jak ich do le gli wo ści ustą pi ły).

Ale na wet je śli pierw sza ku ra cja nie przy nie sie skut ku, nie na le ży się od ra zu pod da wać. Każ dy przy ja ciel me dy cy -
ny Hil de gar dy wi nien od zna czać się wy trwa ło ścią i uf no ścią w Bo gu. Bóg chce nam po móc, ale mo że prze szka dza ją mu
w tym jesz cze na sze za in te re so wa nia i skłon no ści. Precz z ni mi.

Ku ra cja zło tem
Ku ra cję zło tem sto su je się w reu ma ty zmie, ar tre ty zmie, dnie, ka ta rze żo łąd ka, nie ży cie żo łąd ka, nad wraż li wo ści

żo łąd ka, nie do kwa so cie, nad kwa so cie, jak rów nież ogól nie dla za cho wa nia zdro wia.
Zło to za wsze by ło uwa ża ne za szcze gól nie cen ne do bro. Nie rzad ko zwy kły czło wiek usta wo wo, pod groź bą ka ry,

nie mógł mieć zło ta. Ze zło tem wią żą się róż ne opo wie ści. Uży wa się go tak w me dy cy nie kli nicz nej, jak w tra dy cyj nej
me dy cy nie na tu ral nej w for mie roz two ru, czy to w po sta ci za strzy ków, czy kro pli lub ta ble tek tak że w le cze niu ho me -
opa tycz nym.

Jed nak opi su lecz ni cze go dzia ła nia zło ta nie zna la złem ani w me dy cy nie kli nicz nej, ani na tu ral nej  - je dy nie
u świę tej Hil de gar dy:

Zło to jest cie płe, ma na tu rę ta ką jak słoń ce i jest  - by tak rzec - z po wie trza. Czło wiek cier pią cy na po da grę (reu -
ma tyzm, ar tre tyzm...) niech weź mie zło to i wy go tu je je, tak aby nie by ło w nim nic brud ne go i aby nic z nie go nie zni -
kło, a po tem niech je sprosz ku je, czy li zmie li. Po tem niech weź mie mą ki pszen nej (or ki szo wej) na pół dło ni, za gnie cie
z wo dą, do cia sta do da prosz ku zło te go na wa gę naj mniej szejmo ne ty (ok. 0,6 g) i niech to ciast ko zje ra no na czczo.

Na stęp ne go dnia niech so bie zno wu przy rzą dzi w ta ki sam spo sób cia stecz ko z mą ki i prosz ku zło te go i zje na
czczo. Te cia stecz ka prze pę dzą po da grę na rok. Zje dzo ne zło to bę dzie le ża ło dwa mie sią ce w żo łąd ku, nie draż nił go
i nie po wo du jąc wrzo dów, a ra czej, je śli jest on zim ny i pe ślu zu  - ogrze je go i oczy ści, nie sta no wiąc żad ne go nie bez pie -
czeń stwa dla czło wie ka.

A kie dy uczy ni tak czło wiek zdro wy, za cho wa zdro wie, je śli za cho ru je, to wy zdro wie je. Weź za tem czy ste go zło ta
i pod grzej w garn ku czy in nym na czy niu, aby się roz ża rzy ło, po czym tak go rą ce włóż do czy ste go wi na, aby je roz grza ło,
i pij je ta kie cie płe. Czyń to czę sto, a po da gra  cię opu ści.

Przepis:
l dzień
l ły żecz ka do her ba ty  - 2 łyż ki sto ło we mą ki or ki szo wej wo da we dług po trzeb
0,6 g sprosz ko wa ne go zło ta
Mą kę za gnieść z odro bi ną wo dy  na twar de cia sto, do dać pro szek.  Tak przy go to wa ne cia sto spo żyć  ra no na

czczo. Jest to sto sun ko wo pro sta ku ra cja. Nie wy star czy jed nak zjeść zło ta we dług po da ne go prze pi su,  ku ra cję na le ży
uzu peł nić zło tym wi nem. A oto po my sło wa re cep ta na spo rzą dze nie wi na z do dat kiem zło ta:

Przepis:
21



Weź ma łą nie chro mo wa ną grzał kę po dróż ną, każ ją po zło cić u ju bi le ra i przy lu to wać ka wa łek zło ta wy so kiej pró -
by. Za po mo cą ta kiej grzał ki bez tru du spo rzą dzisz zło te wi no. Wy star czy za nu rzyć grzał kę w wi nie i włą czyć do prą du.
Uzy ska ne w ten spo sób go rą ce wi no z do miesz ką zło ta pij 3 ra zy dzien nie w ilo ści 1 kie lisz ka do li kie ru.

2 dzień
1 ły żecz ka do her ba ty  - 2 łyż ki sto ło we mą ki or ki szo wej wo da we dług po trzeb 0,6 g sprosz ko wa ne go zło ta
Mą kę za gnieść z odro bi ną wo dy na twar de cia sto, do dać pro szek, za gnieść. Z tak przy go to wa ne go zło te go cia sta

ufor mo wać pla cu szek i piec w tem pe ra tu rze 180°C przez 10 mi nut. Pla cu szek zjeść te go sa me go dnia ra no na czczo.
W na szych prze pi sach sto su je my ta ką ilość mą ki, ja ką po da ła Hil de gar da, to zna czy ty le, ile mie ści się na po ło wie dło ni
czło wie ka. Stąd ten roz rzut od 1 ły żecz ki do her ba ty do 2 ły żek sto ło wych. Ilość uży tej mą ki jest bo wiem spra wą in dy wi -
du al ną, róż ną u róż nych lu dzi. Zgod nie z tym prze pi sem męż czy zna o du żych dło niach po trze bu je wię cej mą ki niż ko -
bie ta, nie mó wiąc już o dziec ku. Dla te go nie na le ży uży wać go to we go cia sta już zmie sza ne go ze zło tem. Cho dzi o to, by
za cho wać zin dy wi du ali zo wa n e do zo wa nie mą ki.

Wio sen na ku ra cja pio łu nem 
Wi no pio łu no we
Wi no pio łu no we sto su je się przy scho rze niach or ga nów we wnętrz nych, kło po tach z tra wie niem, dzia ła ono wspo -

ma ga ją co przy reu ma ty zmie i dnie, osła bie niu ser ca i za bu rze niach krą że nia, przy nie wy dol no ści ne rek, w de pre sjach,
w za po bie ga niu cho ro bom płuc nym (np. na ob sza rach za gro żo nych gruź li cą).

Kie dy wio sną pio łun się za zie le ni, roz gnieć go i wy ci śnij z nie go sok przez szmat kę. Po tem za go tuj wi no Z mio dem
na wol nym ogniu i do daj do nie go wy ci śnię ty sok w ta kiej ilo ści, że by smak pio łu nu za bił smak wi na i mio du. Pij ten na -
pój od ma ja do paź dzier ni ka na czczo co trze ci dzień, a stlu mi w to bie do le gli wo ści ne rek i me lan cho lię, wy ostrzy wzrok
i wzmoc ni ser ce oraz nie do pu ści do osla bie nia płuc, ogrze je żo lą dek, oczy ści wnętrz no ści i spo wo du je do bre tra wie nie.

Przepis:
50 -100 ml świe że go so ku z wio sen ne go pio łu nu
400 g mio du wie lo kwia to we go lub spa dzio we go
3 l wi na gro no we go bia łe go lub czer wo ne go
Naj lep szym cza sem do spo rzą dze nia wi na pio łu no we go jest ko niec kwiet nia, kie dy pio łun już się do brze za zie le ni.

Je śli nie masz wła sne go ogród ka, za mów pio łun u ogrod ni ka. Świe żo ze bra ne ło dy gi na le ży w mia rę moż no ści roz drob -
nić (za po mo cą no ża, mik se ra lub po dob ne go na rzę dzia). Z tak przy go to wa nej pap ki wy ci snąć sok przez ga zę. Na stęp nie
do dać miód do wi na i ostroż nie za go to wać. Do mie szan ki mio du i wi na do dać wy ci śnię ty sok z pio łu nu. Wi no pio łu no -
we na le ży na go rą co wlać do wy pa rzo nych bu te lek, na peł nić je po brze gi i na tych miast za mknąć. Tak za kon ser wo wa ne
wi no moż na prze cho wy wać aż do paź dzier ni ka. Na le ży je pić co trzy dni w ilo ści jed ne go do dwóch kie lisz ków do li kie -
ru.

Wi no pio łu no we jest ko lej nym uni wer sal nym le kiem oczysz cza ją cym, któ ry mo że przy nieść lu dziom du żo do bre -
go. Kon tro wer sje wśród te ra peu tów i pa cjen tów bu dzi na to miast sam spo sób daw ko wa nia.

W ory gi na le czy ta my: ter tio, si li cet die..., to zna czy "co trze ci dzień" .
Co to jed nak zna czy co trze ci dzień?
Na ogół przy cho dzi nam na myśl ka to lic kie ro zu mie nie "trze cie go dnia". Ja oso bi ście poj mu ję to ina czej, od kąd

w książ ce Ma rii Val tor ty Bóg -Czło wiek prze czy ta łem:
"Umar łem w pią tek o go dzi nie trze ciej. Nie za leż nie od te go, czy bę dzie cie li czyć go dzi ny, czy dni, nie mia łem pra -

wa zmar twych wstać w nie dzie lę ra no. Mo je cia ło by ło bo wiem po zba wio ne ży cia tyl ko przez trzy dzie ści osiem, a nie
przez sie dem dzie siąt dwie go dzi ny..."

Pan Je zus więc zmar twych wstał nie trze cie go dnia, lecz już po trzy dzie stu ośmiu go dzi nach.
A za tem na sze do tych cza so we ro zu mie nie "trze cie go dnia" jest me ry to rycz nie błęd ne i nie przy dat ne przy usta la -

niu daw ko wa nia na sze go środ ka.
Spró buj my w in ny spo sób roz wią zać ten pro blem. Wyjdź my od na stę pu ją ce go przy kła du. Po ścić co dzien nie zna -

czy: po ścić dzi siaj, po ścić ju tro, po ścić po ju trze...
Po ścić co dru gi dzień zna czy: po ścić dzi siaj, nie po ścić ju tro, po ścić po ju trze...
Po ścić co trze ci dzień zna czy: po ścić dzi siaj, nie po ścić ju tro, nie po ścić po ju trze, po ścić po po ju trze...
Ku ra cja wio sen nym wi nem pio łu no wym prze bie ga  - je śli moż na się tak wy ra zić  - w tak cie na 3/4: przy jąć le kar -

stwo, od cze kać dwa dni, przy jąć le kar stwo, od cze kać dwa dni... No wy ter mi narz daw ko wa nia wy glą da za tem na stę pu ją -
co:

pn       wt       śr       cz        pt        so     n pn      wt      śr      cz      p t so  ...
1        2        3         1         2         3       1       2        3       1        2       3        1
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Je śli ktoś do tej po ry za ży wał wi no pio łu no we co dru gi dzień (w ro zu mie niu na szej re gu ły), nie mu si się oba wiać
o swo je zdro wie. W nie któ rych przy pad kach z lecz ni cze go punk tu wi dze nia wska za ne jest pod wyż sze nie daw ki i przyj -
mo wa nie le ku co dru gi dzień, a na wet co dzien nie. W żad nym przy pad ku nie stwier dzo no ne ga tyw ne go wpły wu ku ra cji
na zdro wie. Do zo wa nie in dy wi du al ne na le ży jed nak uzgad niać z le ka rzem lub bio te ra peu tą.

Pro szek Si ve san 
(mie szan ka ko pru wło skie go i in nych ziół)
Pro szek z ko pru wło skie go sto su je się w sta nach wy czer pa nia, chud nię cia, wy nisz cze ma or gam zmu, w nie straw no -

ści, za par ciach, hi po to nii, nie wy dol no ści krą że nia, wraż li wo ści na zmia ny at mos fe ryczne, w za bu rze niach hor mo nal nych
i prze mia ny ma te rii, ogól nie w ce lu za cho wa nia zdro wia. Po le ca my za tem tak że i ten uni wer sal ny śro dek lecz ni czy
wszyst kim, któ rzy pra gną wy zdro wieć lub za cho wać zdro wie.

Na le ży wziąć na sio na ko pru wło skie go, po ło wę te go co ko pru  - gal gan tu, dyp ta mu je sio no list ne go o po ło wę mniej
niż gal gan tu i ja strzęb ca o po lo wę mniej niż dyp ta mu. Wszyst ko ze trzeć na pro szek, prze siać przez plót no, go dzi nę po
obie dzie wsy pać pro szek do pod grza ne go wi na i wy pić. Pro szek ten pod trzy mu je zdro wie u zdro we go, wzmac nia zdro -
we go, po pra wia tra wie nie i da je si ly czło wie ko wi, na da je też twa rzy pięk ny i do bry ko lor. Każ dy czło wiek, czy zdro wy,
czy cho ry, od nie sie ko rzyść, za ży wa jąc pro szek po je dze niu.

Przepis:
32 g na sion ko pru wło skie go
16 g ko rze nia gal gan tu
8 g dyp ta mu je sio no list ne go 
4 g ja strzęb ca
Zmie szać skład ni ki, sprosz ko wać i prze siać jak naj drob niej. Oko ło go dzi ny po obie dzie za żyć 1/2 ły żecz ki do her -

ba ty prosz ku roz pusz czo ne go w pod grza nym wi nie w ilo ści 1 kie lisz ka do li kie ru. O za le tach Si ve sa nu prze ko na ła mnie
jed na z mo ich pa cjen tek, opo wia da jąc o swo jej pierw szej po dró ży do Gre cji (mia ła już wte dy sześć dzie siąt kę na kar ku).

Z utę sk nie niem cze ka ła na te dni, któ re mia ła spę dzić na Po łu dniu. Zo ba czy wresz cie Gre cję! Słoń ce, pia sek, mo -
rze...

Nie ste ty po go da po krzy żo wa ła urlo po wi czom pla ny: znad Sa ha ry na pły nę ły do Gre cji ma sy go rą ce go po wie trza.
Upal ne wia try da ły się wszyst kim moc no we zna ki.

A mo ja pa ni L. z S. dzię ki Si ve sa no wi, któ ry pi ła co dzien nie, zwie dza ła kraj na wet w naj więk szy skwar, gdy uli ce
by ły jak wy mie cio ne z lu dzi, a wszy scy in ni od by wa li sje stę. Ca ła gru pa po dzi wia ła jej ży wot ność i każ dy chciał mieć
choć cząst kę jej ener gii.

Or kisz
Or kisz jest uni wer sal nym środ kiem na złe krą że nie krwi, wspo ma ga prze mia nę ma te rii w ko mór kach ner wo wych,

do star cza ener gię do tkan ki mię śnio wej, łącz nej i zrę bo wej itp. Psze ni ca or ki szo wa to pod sta wo wy pro dukt żyw no ścio wy
w kuch ni Hil de gar dy.

Or kisz to naj lep sze zbo że, jest on cie pły i tłu sty,i moc ny, i ła god niej szy niż in ne ga tun ki.Te mu, kto go je, da je do -
bre mię śnie i do brą krew i wy wo łu je w du szy czło wie ka  po go dę i ra dość.

Or kisz jest za wsze do bry i ła god ny nie za leż nie od po sta ci, w ja kiej go spo ży wa my, czy to w chle bie, czy w in nych
po tra wach.

"Or kisz to naj lep sze zbo że..."
Być mo że ktoś za da so bie py ta nie: A czy psze ni ca or ki szo wa jest w ogó le osob nym ga tun kiem zbo ża? Tak jest

u świę tej Hil de gar dy. Gdy by by ło ina czej, Hil de gar da na pew no na pi sa ła by: or kisz to ga tu nek psze ni cy, przy swa jal ny le -
piej niż... czy coś w tym ro dza ju. Or kisz pszen ny to zbo że o naj lep szej, naj bar dziej przyjaznej i po ży tecz nej dla czło wie ka
struk tu rze. Nie ma lep sze go zbo ża od or ki szu! We współ cze snym ży wie niu za ko rze nił się fa tal ny zwy czaj mie sza nia zbóż
do wy pie ku chle ba. Chleb wie lo ziar ni sty za wsze mi się ko ja rzy z baj ką o Kop ciusz ku. Na ja ki to po mysł wpa dła zła ma -
co cha, by unie moż li wić Kop ciusz ko wi pój ście na bal do księ cia? Wsy pa ła oczy wi ście mi skę so cze wi cy do po pio łu i ka za -
ła bied nej dziew czyn ce wy brać ją co do ziarn ka. W po dob ny spo sób po stę pu je współ cze sna die te ty ka. Mie sza róż ne ga -
tun ki zbóż, a nasz żo łą dek - bied ny Kop ciu szek!  - mu si naj pierw z po wro tem od dzie lić sub stan cje o róż nej struk tu rze, by
je na stęp nie prze two rzyć i spo żyt ko wać dla or ga ni zmu. Nie trud no za uwa żyć, że jest to ka tor ga.

Je śli chce my się ży wić zgod nie z za sa da mi me dy cy ny Hil de gar dy, to po win ni śmy spo ży wać al bo czy sto pszen ny
chleb ra zo wy (bez do miesz ki na sie nia lnu), al bo chleb z or ki szu pszen ne go.
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Jak wia do mo, si ła łań cu cha jest rów na si le najsłab sze go ogni wa. Dla te go nie bę dzie my psuć chle ba or ki szo we go
przez ja kieś do miesz ki, gdyż sam or kisz jest stu pro cen to wo do bry.

Jest on ciepły...
Lu dziom o złym krą że niu or kisz bar dzo szyb ko ogrze wa cia ło. Roz grze wa ją ca jest zwłasz cza cie pła zu pa or ki szo -

wa.
„...i tłu sty..."
Tłuszcz jest bar dzo waż nym skład ni kiem dla prze mia ny ma te rii w ko mór kach ner wo wych i dla prze wod nic twa

bodź ców. Ner wy są umiesz czo ne w osło nach mie li no wych, zbu do wa nych z sub stan cji biał ko wo -tłusz czo wych. Je śli pod -
sta wą ży wie nia bę dzie or kisz, wów czas "tłuszcz or ki szo wy" wzmoc ni osło ny mie li no we i spra wi, że czło wiek bę dzie miał
sil niej sze ner wy. Nie na dar mo Ce zar po wie dział: "Chcę, by mnie ota cza li lu dzie gru bi" .

Do brze wie dział, że oso by "przy ko ści" są spo koj niej sze i nie tra cą tak szyb ko pa no wa nia nad so bą.
„..i moc ny..“.
Or kisz za opa tru je ca łe cia ło w ener gię. Nie tyl ko tkan ka mię śnio wa, ale tak że tkan ka łącz na i zrę bo wa, ko mór ki

ner wo we, na rzą dy we wnętrz ne, na rzą dy zmy słu, każ da ko mór ka ludz ka, krót ko mó wiąc, ca ły czło wiek zo sta je we wnętrz -
nie wzmoc nio ny na sku tek spo ży wa nia or ki szu.

„i ła god niej szy niż in ne ga tun ki zbóż... "
Je dząc chleb or ki szo wy, czy to peł no ziar ni sty, czy z bia łej mą ki or ki szo wej, lub or ki szo we pod pło my ki, od ra zu za -

uwa ża my, ja ki ła god ny i przy jem ny smak ma to zbo że. Bar dziej cierp ki jest już peł no ziar ni sty chleb pszen ny, choć by na -
wet ziar no by ło jak najdrob niej zmie lo ne. Naj szyb ciej za uwa ża ją tę róż ni cę dzie ci. Je śli ma ją do wy bo ru róż ne ro dza je
pie czy wa, pra wie za wsze wy bie ra ją pie czy wo or ki szo we. Ale nie tyl ko czło wiek wie, co dobre i pożyteczne. Również
zwierzęta wolą pszenicę orkiszową. Jeśli rzucimy kurom mieszankę z ziaren pszenicy i orkiszu, wydziobią najpierw
wszystkie ziarenka oriszowe.

To dopiero reklama orkiszu!
„...temu, kto go je, daje dobre mięśnie..“.
Dieta, oparta wyłącznie na orkiszu, na pewno nie powoduje nadwagi. Przy jej zastosowaniu również tkanka

mięśniowa, łączna i zrębowa oraz wszystkie narządy odżywiane są we właściwym stosunku. Jest to odżywianie zdrowe i
pełnowartościowe. Cały organizm zostaje tak wzmocniony, że może optymalnie spełniać swoje funkcje.

„... i dobrą krew..."
Poprawia się również skład krwi, która u wielu ludzi zawiera nadmiar tłuszczów. Dieta orkiszowa w połączeniu z

dietą Hildegardy zapobiega wysokiemu poziomowi cholesterolu i wszelkim anomaliom.
"...i wywołuje w duszy człowieka pogodę i radość..."
Kto nie wierzy, niech się sam o tym przekona, jedząc orkisz. Rodziny moich pacjentów często mnie pytają: "Co

pan takiego dał naszemu dziadkowi, że znowu się śmieje i nie jest już taki zgryźliwy jak dawniej, znowu odpowiada
uprzejmie na pytania".

U wielu pacjentów dieta orkiszowa wpłynęła na zmianę usposobienia, co wyszło na dobre i im, i ich rodzinom.
Orkisz jest pierwszorzędnym lekiem psychotropowym, nie powodującym szkodliwych działań ubocznych. W

każdej klinice chorób nerwowych, w każdym sanatorium i każdym szpitalu powinno się stosować dietę orkiszową tak w
karmieniu pacjentów, jak personelu.

A w ogóle w każdej rodzinie orkisz może być najlepszym środkiem do poprawy nastroju.
„...niezależnie od postaci, w jakiej go spożywamy..."
Wiemy, że pszenica jest stuprocentowo zdrowa i dobra tylko w postaci chleba i ciasta razowego.
Wszel kie in ne i ina czej przy rzą dza ne po tra wy z psze ni cy po wo du ją cho ro bę.
Or kisz jest zu peł nie in ny. Nie za leż nie od te go, czy uży wa my go w sta nie su ro wym czy go to wa nym, w ca łych ziar -

nach czy ja ko śru tę, zmie lo ny gru bo czy drob no, ja ko kasz kę, kle ik czy bia łą  mą kę wy bo ro wą  - za wsze za cho wu je swo je
uzdra wia ją ce wła ści wo ści.

"...czy to w chle bie, czy w in nych po tra wach ...“
To sa mo moż na po wie dzieć o spo so bach uży cia: czy to w po sta ci chle ba czy cia sta, po tra wy mącz nej lub ja ko

wkład ka do zu py (na le śni ki, ła zan ki,klu ski, ca łe go to wa ne ziar na)
- or kisz jest za wsze do bry i w każ dej po sta ci wy cho dzi na zdro wie.
"...or kisz jest za wsze do bry i łagodny...“
Or kisz na zy wa ny jest "prze dłu że niem mle ka mat ki", gdyż  za pew nia opty mal ne od ży wia nie zdro wym i cho rym,

sta rym i mło dym, tak jak mle ko mat ki w przy pad ku nie mow lę cia. Krótko mó wiąc, or kisz po wi nien być obec ny w każ dej
kuch ni.
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W każ dym prze pi sie mą kę pszenną moż na spo koj nie za stą pić mą ką or ki szo wą. W każ dym przy pad ku po tra wa
bę dzie smacz niej sza, ła twiej przy swa jal na i zdrow sza.

Me dy cy na świę tej Hil de gar dy w prak ty ce
Środ ki lecz ni cze
Po niż sze środ ki lecz ni cze, któ re są je dy nie ma łą czę ścią z bo ga te go skarb ca me dy cy ny Hil de gar dy, zo sta ły z po wo -

dze niem wy pró bo wa ne w prak ty ce i je śli bę dzie my je sto so wać zgod nie z za le ce niem, mo gą bez szko dy słu żyć ja ko do -
mo we le ki.

Przed każ dym uży ciem le ku na wła sną rę kę na le ży się jed nak po ra dzić le ka rza, aby wy klu czyć błęd ną dia gno zę,
a tym sa mym nie za szko dzić so bie.

BIEGUNKA (wszelkiego pochodzenia)
Kto cier pi na bie gun kę, niech weź mie żółt ko, od dzie li od biał ka i ubi je w mi sce. Po tem do da czar nusz ki i tro chę

utłu czo ne go pie przu i wło ży z po wro tem do sko rup ki od jaj ka, przy sma ży na ogniu i po da cho re mu po zje dze niu nie -
wiel kie go po sił ku.

Przepis:
l żółt ko
20 g zmie lo nej czar nusz ki
5 g zmie lo ne go bia łe go pie przu
Szczyp tę prosz ku prze ciw ko bie gun ce wy mie szać z żółt kiem, wlać do sko rup ki od jaj ka i przy piec. Kie dy cho ry zje

tro chę bia łe go chle ba or ki szo we go, po dać mu upie czo ne i po kru szo ne jaj ko. W za leż no ści od po trze by po wtó rzyć ku ra cję
2 -3 ra zy w cią gu dnia, aż bie gun ka mi nie, ewen tu al nie przez kil ka dni. Do sko na le pa mię tam pierw sze upie czo ne prze ze
mnie jaj ko prze ciw ko bie gun ce. Ze zmie lony mi zio ła mi, żółt kiem i po łów ką  sko rup ki jaj ka nie by ło pro ble mu, ale jak to
upiec nad ogniem, że by nie po pa rzyć pal ców. Wzią łem sta re sit ko do her ba ty, któ re od po wied nio wy gią łem, aby zmie ści -
ło się w nim pół sko rup ki. Na ko niec upie kłem jaj ko nad pło mie niem świe cy, ca ły czas mie sza jąc za war tość trzon kiem
ły żecz ki. Uda ło się!

Ten ma ły cu dow ny śro dek chciał bym po le cić wszyst kim po dróż nym, któ rzy cier pią na cho ro bę  lo ko mo cyj n ą. Nie
po win no go też  za brak nąć w żad nej ap tecz ce po dróż nej. Mo że cie przy rzą dzić ten śro dek w do mu i go to wy za brać na
urlop.

BÓLE BRZUCHA
Jeśli ktoś ma bóle w trzewiach,niech ugotuję fasolę w wodzie i doda trochę tłuszczu i oleju,a po wyjęciu fasoli

niech popija ciepły wywar. Powinien tak czynić jak najczęściej,to go wewnętrznie uzdrowi
Przepis:
10 dkg fa so li 
11 wo dy
2 łyż ki ma sła
Fa so lę go to wać przez 15 -20 mi nut w wo dzie, na stęp nie do dać ma sło. Przy pra wić so lą i sprosz ko wa ną gał ką musz -

ka to ło wą. Fa so lę od ce dzić i po pi jać wy war. Uwaga! Ob ser wo wa łem już zwo len ni ków me to dy świę tej Hil de gar dy, któ rzy
swo ją "zu pę fa so lo wą bez fa so li" pró bo wa li przy rzą dzić z wo dy, w któ rej go to wa li zie lo ny gro szek (w do dat ku z pusz ki).
Nie mu szę do da wać, że ta ki eks pe ry ment nie przy no sił spo dzie wa nych efek tów.

BÓLE GŁOWY
Weź ka dzi dło i utrzyj na pro szek, do daj tro chę mą ki i biał ko, zrób tor cik i ususz go na słoń cu al bo w pie cu, na -

stęp nie przy ty kaj czę sto do no sa, wów czas za pach ciast ka wzmoc ni cię, roz ja śni oczy i na peł ni mózg. Je śli zaś ko goś tak
bo li gło wa, że czu je, iż za chwi lę mu pęk nie, niech przed snem po ło ży go to wy tor cik na obu skro niach i prze wią że moc -
no chust ką, wów czas ból gło wy osłab nie.

Przepis:
1 łyż ka sto ło wa sprosz ko wa ne go ka dzi dła
2 łyż ki sto ło we mą ki or ki szo wej 
1 biał ko
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Wy mie szać sprosz ko wa ne ka dzi dło z mą ką or ki szo wą, na stęp nie do dać biał ko z jed ne go jaj ka i do brze wy mie szać.
Z cia sta ufor mo wać ma łe cia stecz ka i wy su szyć je na słoń cu.

Je śli słoń ce nie świe ci al bo zi mą jest zbyt sła be, roz grzać w pie kar ni ku ce głę, po czym ją wy jąć i su szyć na niej cia -
sto. Wą cha nie świe żo usu szo ne go cia sta wzmac nia or ga nizm i po wo du je do bre ukrwie nie gło wy. Na okła dy na da ją się
tyl ko świe że cia stecz ka. W przy pad ku bó lu gło wy wziąć przed snem dwa ciast ka, po ło żyć na skro niach i moc no za wią zać
chust ką.

Waż ne!
Cia sto na le ży tyl ko su szyć, nie wol no go piec.
Wie le osób cier pią cych na bó le gło wy, szcze gól nie w oko li cach skro ni, chęt nie wcie ra maść, aby zła go dzić ból.

Rów nież Hil de gar da za le ca tu od po wied ni śro dek: maść jo dło wą.
Jo dła jest bar dziej cie pła niż zim na i ma w so bie du żo mo cy. Ozna cza dziel ność... Weź ko rę i li ście te go drze wa,

utnij tak że ma łe ka wał ki drew na wte dy, kie dy drze wo nie tra ci so ku, a więc w mar cu i w ma ju, i do daj po ło wę te go szał -
wi, na stęp nie go tuj wszyst ko w wo dzie, aż zgęst nie je. Do daj do te go ma sła, któ re zo sta ło przy rzą dzo ne w ma ju z mle ka
kro wie go (ma jo we ma sło kro wie), na stęp nie prze cedź przez szmat kę i spo rządź maść.

Przepis:
100 g ko ry jo dło wej, igieł i drew na 50 g li ści szał wii
500 ml wo dy
150 g ma jo we go ma sła z mle ka kro wie go
Ko rę jo dło wą, igły i tro chę drew na oraz li ście szał wii drob no po kro ić i za go to wać w wo dzie. Do na pęcz nia łej pap -

ki jo dło wo -szał wio wej do dać ma sło i sta le mie sza jąc, sto pić. Maść bę dzie bar dziej trwa ła, je śli do da my oko ło 50 g tłusz -
czu ko zie go. Na koń cu prze ce dzić wszyst ko przez szmat kę i wlać  do po jem ni ków na krem.

Maść jo dło wą naj le piej przecho wy wać w lo dów ce al bo w za mra zar ce.
Sma ro wać co dzien nie czo ło w po przek po 2 -3 ra zy. Rów nież wśród ka mie ni szla chet nych znaj dzie my śro dek

prze ciw ko bó lom gło wy.
Je śli ko goś bo li gło wa, niech przy ło ży do cie mie nia ru bin i trzy ma tak dłu go, aż skó ra w tym miej scu się roz grze je

od ka mie nia (oko ło go dzi ny). Po tem niech go od ra zu zdej mie, po nie waż si ła ka mie nia szyb ciej i bar dziej prze nik nie je -
go gło wę niż naj cen niej sza maść al bo bal sam i cho ry po czu je się le piej na gło wę.

Przepis:
Po ło żyć ru bin na cie mie niu i trzy mać 1/2 -3/4 go dzi ny al bo tak dłu go, aż cho ry po czu je na gło wie cie pło, wte dy

szyb ko zdjąć ka mień.
Nie mal każ dy ogrod nik uwa ża blusz czyk kur dy ba nek za chwast. Ro śnie on głów nie na wil got nym pod ło żu.
Rów nież to zie le mo że się oka zać sku tecz ne na tę py ból gło wy po łą czo ny z szu mem w uszach.
Ale je śli gło wę czło wie ka drę czą złe so ki i szu mi mu przy tym w uszach, niech za go tu je blusz czyk kur dy ba nek

w wo dzie i po od ce dze niu przy ło ży cie płe zie le do gło wy, zła go dzi ono tę py ból w je go gło wie i po pra wi słuch.
Przepis:
Świe ży al bo su szo ny blusz czyk za go to wać w wo dzie, od ce dzić i cie płe zie le przy ło żyć do gło wy. Moż na okład

przy ci snąć czap ką. Na po czą tek ro bić okła dy co dzien nie, po ty go dniu już tyl ko 3 -4 ra zy na ty dzień. Na le ży te go sta now -
czo prze strze gać. Środ kiem prze ciw ko bó lo wi gło wy jest tak że maść fioł ko wa. Na le ży ją wcie rać w czo ło (zob. cho ro by
skó ry owrzo dze nia). Zob. kasz ta ny ja dal ne (osła bie nie kon cen tra cji).

Zalecenia dodatkowe;
pusz cza nie krwi,
sta wia nie ba niek,
miód z grusz ka mi.

BÓLE KRZYŻA (bóle pleców)
Je śli ktoś od czu wa bó le ple ców lub bio der, niech za go tu je w wo dzie ziar na psze ni cy i na ło ży na bo lą ce miej sce,

wów czas cie pło psze ni cy wy pę dzi z me go za ra zę.
Przepis:
1 kg zia ren psze ni cy
Za go to wać w wo dzie psze ni cę (ziar na nie po win ny być bar dzo mięk kie). Na łóż ku al bo na le żan ce roz ło żyć pod -

kład z fo lii, na nim du ży ręcz nik, na któ rym roz pro wa dzić ugo to wa ne i do brze od ce dzo ne ziar na psze ni cy. Psze ni ca nie
mo że być przed tem pre pa ro wa na, a więc nie wol no uży wać psze ni cy ma ry no wa nej ani łu ska nej. Nie moż na też sto so wać
płat ków pszen nych. Za nim po ło żysz się go ły mi ple ca mi na ziar nach, skon tro luj ich tem pe ra tu rę. Ziar na nie mo gą być za
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go rą ce, że by nie spo wo do wa ły po wsta nia pę che rzy.
Kie dy już le żysz na ziar nach, owiń się lnia nym prze ście ra dłem i do brze przy kryj. Po zo stań tak 3 -4 go dzi ny. Sto suj

okła dy przez trzy ko lej ne dni.
Po trzech dniach zrób je den dzień prze rwy. W ra zie po trze by po wtórz kil ka krot nie trzy dnio wą ku ra cję. Na wet pa -

cjen ci z dys ko pa tią od czu wa ją ulgę po tym za bie gu. Wśród ka mie ni szla chet nych po moc nym w bó lach krzy ża i ple ców jest
ja spis.

A kie dy w ser cu al bo lę dź wiach, al bo w in nych człon kach czło wie ka wzbu rzą się so ki, czy li wy stą pi dna, niech po -
ło ży na tym miej scu ja spis, przy ci śnie go i trzy ma tak dłu go, aż się roz grze je, wów czas dna osłab nie, po nie waż do bre cie -
pło i do bra si ła wy le czy i uspo koi owe fał szy wie cie płe i zim ne so ki.

Przepis:
Po ło żyć ja spis na bo lą cym miej scu i przy ci snąć. Ja spis jest cu dow nym środ kiem. Przy no si ulgę w bó lach ple ców,

rwie kul szo wej, kłu ciach w oko li cy ser ca, ogól nych bó lach ser ca i bó lach w bo ku. Po moc ny jest zresz tą na wszel kie do le -
gli wo ści.

Na wet na za pa le nie po chew ki ścię gna. Wiem to z wła sne go do świad cze nia. Przy mo co wa łem ka mień pla strem do
cho re go przed ra mie nia i w cią gu kil ku dni mi nę ły mi sil ne bó le.

Rów nież gal gant chiń ski po ma ga przy bó lach ple ców.
Je śli ktoś cier pi wsku tek bó lów ple ców al bo w bo ku z po wo du złych so ków, niech za go tu je gal gant w wi nie i po pi -

ja czę sto cie pły, wów czas ból ustą pi.
Przepis:
1/2 ły żecz ki do her ba ty sprosz ko wa ne go gal gan tu
150 ml wi na
Gal gant za go to wać krót ko w wi nie i pić cie pły 2 ra zy dzien nie. Wi no z gal gan tem ma wpraw dzie okrop ny smak,

ale po ma ga. Trze ba jed nak pa mię tać, że śro dek ten nie ma tak na tych mia sto we go dzia ła nia jak pro szek gal gan to wy
w przy pad ku do le gli wo ści ser co wych i roz stro ju żo łąd ka. Wi no z gal gan tem trze ba pić czę sto, aby do le gli wo ści ustą pi ły.
In ne le ki po ma ga ją wpraw dzie szyb ciej, ale je śli ma my pod ręką tyl ko gal gant, rów nież on speł ni swo je za da nie.

Zalecenia dodatkowe;
sta wia nie ba niek, od po wied ni ma te rac do spa nia, sto so wa nie weł ny owczej ja ko pod kła du do łóż ka.

BÓLE ŚLEDZIONY
Śle dzio na jest na rzą dem zwią za nym z ukła dem na czy nio wym. Znaj du je się z bo ku za le wym łu kiem że bro wym,

mniej wię cej na wy so ko ści dzie wią te go do je de na ste go że bra.
Jej za da niem jest wy twa rza nie czer wo nych krwi nek, fil tro wa nie krwi, usu wa nie za nie czysz czeń z krwi (np. bak te -

rii), two rze nie fa go cy tów i sub stan cji ochron nych, któ re ma ją du że zna cze nie dla sił obron nych or ga ni zmu. Po za tym
śle dzio na sta no wi spi chlerz na krew, któ rą w za leż no ści od po trzeb od da je do krwio bie gu al bo ma ga zy nu je.

Oto, co me dy cy na Hil de gar dy mó wi na te mat śle dzio ny:
Je śli czło wiek zjadł su ro we jabł ka al bo grusz ki oraz su ro we ja rzy ny czy in ne nie go to wa ne po tra wy bez do dat ku

przy praw, mo gą one oka zać się cięż kie do stra wie nia dla żo łąd ka, po nie waż nie by ły wła ści wie przy rzą dzo ne.
Tak więc złe so ki z po traw, któ re po win ny być go to wa ne al bo przy pra wia ne so lą i octem, a nie by ły... do sta ją się

do śle dzio ny i prze mie nia ją ją w bo lą cy guz. Po nie waż śle dzio na jest wil got na i so ki utrzy mu ją ją w wil go ci, przyj mu je
za rów no złe, jak i do bre so ki.

Je śli za tem zwięk szy się ilość wspo mnia nych złych so ków, do sta ją się one do śle dzio ny, uszka dza ją ją i po wo du ją
ból. Jest ona wsku tek te go wzdę ta, obrzę kła i obo la ła, a z po wo du opuch nię cia i bó lu śle dzio ny rów nież ser ce jest obo la łe
i ota cza je ten sam śluz.

Śle dzio na jest sta cją fil tru ją cą przed ser cem. Chro ni ona, we dług Hil de gar dy, ser ce przed sub stan cja mi tok sycz ny -
mi. Peł ni więc bar dzo waż ną ro lę.

Jak wy ni ka da lej z tek stu Hil de gar dy, co dzien ne po ży wie nie mu si być od po wied nio przy go to wa ne, bo tyl ko to
gwa ran tu je, że bę dzie my mieć zdro wą śle dzio nę. Dla te go ostrze gam przed spo ży wa niem nad mier nej ilo ści pro duk tów
su ro wych (zob. tak że bó le żo łąd ka).

Je śli jed nak śle dzio na za bo li, mo że my zła go dzić ból ma ścią jo dło wą.
Przepis:
Je śli ktoś od czu wa ból w żo łąd ku al bo w śle dzio nie, niech naj pierw po sma ru je ma ścią ser ce, na stęp nie żo łą dek, je -

śli bo li żo łą dek, al bo śle dzio nę, je śli to ona bo li; maść dzię ki swej si le prze nik nie ca łą skó rę i czło wiek szyb ko wy zdro -
wie je.
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Skład i spo sób przy rzą dza nia ma ści jo dło wej zob. bó le gło wy.
Przy bó lach śle dzio ny wcie rać maść 2 -3 ra zy dzien nie:
1. w oko li cę ser ca,
2. w oko li cę śle dzio ny.
Za pa mię taj:
Naj pierw sma ruj ser ce, po tem śle dzio nę.
W dzie le Cau sae et cu rae znaj du je my na stę pu ją cy śro dek na śle dzio nę:
Je śli czło wiek zje su ro we po ży wie nie, któ re nie zo sta ło ni czym przy pra wio ne, wów czas z ta kiej po tra wy wy dzie la ją

się złe so ki, któ re nie kie dy do cho dzą do śle dzio ny i po wo du ją ból. Dla te go ten czło wiek po wi nien wziąć try bu łę i tro chę
mniej ko pru, chle ba pszen ne go, octu i przy rzą dzić z te go cia sto pier ni ko we i zjeść je... Po ja kimś cza sie niech za go tu je
w ty glu sie mię lnia ne, od ce dzi i wło ży do ma łe go wo recz ka. Go rą cy wo re czek z sie mie niem niech po ło ży na śle dzio nie.

Przepis:
20 g try bu ły
15 g ko pru
100 g chle ba pszen ne go ocet win ny
Try bu łę i ko per drob no po sie kać i wy mie szać. Chleb po kro ić w drobną kostkę,dodać zioła i dolewając ocet zag-

nieść ciasto uformować rodzaj knedla.Jeść po trochu 2-3 razy dziennie . 2 godziny po zjedzeniu kawałka  „knedla“
powinno się zrobić okład z siemienia lnianego.

Przepis:
150 g sie mie nia lnia ne go 
500 ml wo dy
wo re czek lnia ny
Sie mię lnia ne za go to wać w wo dzie, od ce dzić i wło żyć do lnia ne go wo recz ka.
Go rą cy wo re czek (moż li wie jak najgo ręt szy) przy ło żyć do bo lą cej śle dzio ny (trzy mać oko ło
1/2 go dzi ny).
Oba środ ki ("kne del" i okład z sie mie nia lnia ne go) na le ży sto so wać ra zem!
W medycynie Hildegardy znajdujemy jeszcze jeden prosty, ale bardzo skuteczny lek na śledzionę:
Jeśli kogoś boli śledziona, niech upraży lekko na ogniu kasztany jadalne i niech często pojada jeszcze ciepłe;

również śledziona rozgrzeje się od tego i będzie całkowicie zdrowa.
Przepis:
Upiec na ogniu 10 jadalnych kasztanów, trochę ostudzić i jeść jeszcze ciepłe.
Środek ten jest nie tylko prosty w przyrządzaniu, ale również bardzo smaczny i - o czym niewielu z nas wie -leczy

śledzionę. Jednak kasztany muszą być pieczone koniecznie na ogniu (jeśli nie masz pieca na drewno, możesz piec kasz-
tany także na blasze kuchennej w folii do pieczenia).

Inaczej przyrządzone kasztany (gotowane, w miodzie) działają na inne narządy (głowa, wątrob żołądek). Te środki
na śledzionę można stosować również przy leczeniu białaczki.

BÓLE USZU
Po przycięciu winorośli należy od rana do wieczora zbierać do naczynia krople soku, które wypływają z gałązek.

Do soku dodać oliwę z oliwek. Jeśli kogoś bolą uszy albo głowa, niech wciera płyn, wówczas mu się polepszy.
Przepis:
10 ml soku z winorośli 
10 ml oliwy z oliwek
Krople z oliwy i winorośli są doskonałym środkiem przeciwbólowym, stosowanym przy zapaleniu ucha środ-

kowego i bólach uszu u ząbkujących dzieci.
Można go z łatwością przyrządzić samemu. W czasie przybywającego Księżyca - bo w tej fazie wszystkie rośliny

mają najwięcej soku - należy przyciąć pędy winorośli i spływający sok zebrać do butelki przywiązanej do gałęzi.
Następnie wymieszać go z taką samą ilością oliwy z oliwek. Ponieważ oliwa wypływa na wierzch, trzeba mieszankę
mocno wstrząsnąć przed użyciem, a potem wetrzeć krople w okolicę ucha; nie wkraplać do środka. Aby zapobiec zapale-
niu ucha środkowego, zaleca się wykreślić z jadłospisu wszelkie trucizny kuchenne, a szczególnie truskawki.

28



BÓLE ZĘBÓW, PIELEGNACJA ZĘBÓW  I ZANIK DZIĄSEŁ (parodontoza)
Jeśli... ktoś cierpi na ból zęba, niech weźmie piołun i werbenę w jednakowych ilościach i zagotuje w czystym dobrym

winie. Ugotowane wino niech przecedzi przez szmatkę, doda trochę cukru i wypije. Jeszcze ciepłe gotowane zioła, jak
podano wyżej, niech przed snem położy na szczęce, w miejscu, gdzie boli ząb, i przyciśnie chustką. Niech to robi tak długo,
aż się wyleczy.

Przepis:
25 g piołunu 
25 g werbeny 

250 g wina cukier trzcinowy
1 czubatą łyżkę mieszanki ziołowej zagotować w 1/4 l wody, odcedzić, dodać 2 łyżeczki do herbaty cukru trzci-

nowego i wypić. Ciepłe zioła przyłożyć do bolącego miejsca, przykryć chustką i przymocować. Kiedy ząb rozboli już po
zamknięciu apteki, można sobie pomóc w następujący sposób:

Jeśli ktoś cierpi na ból zęba, niech małym nożykiem do puszczania kiwi albo kolcem lekko zadraśnie dziąsło
wokół zęba, aby mogła stamtąd wypłynąć ropa, wówczas poczuje się lepiej.

Przepis:
kolec róży
albo nożyk do puszczania krwi
Kolcem róży albo nożykiem drasnąć lekko dziąsło, aby popłynęła krew. Na koniec wypłukać usta kilkakrotnie

wodą. A oto, co radzi Hildegarda, aby mieć zdrowe mocne zęby i zachować je jak najdłużej:
Kto chce mieć zdrowe i mocne zęby, niech rano, kiedy wstanie z łóżka, weźmie do ust czystą zimną wodę i

potrzyma ją przez jakiś czas, aby śluz, który znajduje się na zębach, zmiękł. Wodą, którą trzyma w ustach, niech umyje
zęby i niech tak robi często, wówczas śluz nie będzie przyrastał na zębach, a zęby pozostaną zdrowe.

Przepis:
Każdego ranka po wstaniu z łóżka nabrać do ust zimnej wody i umyć nią zęby. Jeśli ktoś po raz pierwszy zastosuje

zimną wodę, będzie zdumiony, jak wrażliwe na zimno mogą być zęby. Ale już po krótkim czasie przywyknie i nie będzie
się mógł obyć bez tego odświeżającego zabiegu.

Na zanik dziąseł (parodontoza), krwawienie albo zapalenia dziąseł Hildegarda radzi stosowaćtaką oto doskonałą
wodę do ust.

Przepis:
Jeśli komuś gniją dziąsła wokół zębów i ma słabe zęby, niech wsypie do wina trochę popiołu z winnej latorośli, jak

gdyby chciał przyrządzić ług, a potem niech umyje tym winem zęby i dziąsła. I niech czyni jak najczęściej, wówczas jego
dziąsła będą zdrowe, a zęby mocne. A jeśli zęby są zdrowe, takie mycie przyniesie im korzyść i staną się piękne.

Przepis:
2 łyżki stołowe popiołu z winorośli 
500 ml wina
Spalić suche kawałki szczepu winnego bez innych dodatków (kostek na podpałkę, papieru, chrustu).
Wsypać do wina 2 łyżki popiołu i mocno potrząsnąć. Na koniec przefiltrować wino przez sitko, aby usunąć więk-

sze kawałki popiołu, albo wcześniej przesiać gorący popiół.
Ponieważ ług z popiołu z winnej latorośli może skwaśnieć, wskazane jest przygotowanie zapasu tylko na jeden

miesiąc. Resztę popiołu przesiać przez sito i przechowywać w chłodnym miejscu. Można z niego w każdej chwili
przyrządzić świeży ług winny; należy w tym celu rozgrzać 2 łyżki popiołu (ok. 15 minut w temp. 220°C) i wsypać do
wina.

Środek stosować po każdym posiłku. Należy wziąć do ust mały łyk i szczotkować zęby oraz dziąsła. Ługu nie
należy połykać, wypluć, ale nie płukać ust wodą.

BÓLE ŻOŁĄDKA (Castritis)
Jeśli ktoś często cierpi na bóle żołądka, powinien koniecznie zbadać przyczynę (aby wykluczyć np. nowotwór).

Niekiedy bóle powodują troski dnia codziennego. Jeśli nie występuje żadna poważna choroba, ból żołądka można leczyć
kozią wątrobą.

Człowiek, który cierpi na ból brzucha, niech usmaży wątrobę kozy i je często (smażoną) aż do połowy sierpnia, a
oczyści ona żołądek i wyleczy jak dobry trunek.

Przepis:
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Wątrobę drobno pokroić, przyprawić (galgant, krwawnik, sól) i dobrze usmażyć na maśle. Niejeden czytelnik z
pewnością pokręci nosem, kiedy usłyszy o kozach, ale gdy zastosuje kurację z wątroby młodego kozła,przekona się o jej
dobroczynnym działaniu.

Jeśli nie mamy wątroby koziej albo z jakiegoś powodu nie chcemy jej jeść, możemy sporządzić lek wegetariański,
mianowicie gotowaną bylicę.

Bylica jest zielem bardzo ciepłym, a jej sok bardzo użyteczny. Jeśli się ją ugotuje i spożywa jako mus, leczy trzewia
i ogrzewa chory żołądek. Jeśli komuś szkodzi jedzenie i picie i cierpi przez to bóle, niech gotuje bylicę z mięsem, Z
tłuszczem, na mus albo w przyprawach i je, wówczas zgnilizna, której się nabawił [chory] wskutek wcześniej spożytych
potraw i napojów, wyjdzie z niego.

Przepis: 
świeże albo suszone ziele bylicy
Gotować bylicę we wszystkich potrawach jako środek leczniczy i przyprawowy albo jeść jak warzywo. Do

przyrządzenia sałatki nadaje się tylko świeża bylica; jako przyprawy można używać także bylicy suszonej. Bylica jest jed-
nym z najlepszych ziół na żołądek. Nie powinno jej zabraknąć w żadnym warzywniku, ponieważ jej pozytywne działanie
na nasze zdrowie jest nieocemone.

Bylica rozrasta się tak szybko jak chwasty z tą różnicą, że jest pożyteczna. Tak więc jeśli ktoś raz ją posadzi, będzie
miał jej niewyczerpane źródło.

Innym dobrym zalecanym przez Hildegardę środkiem na chory żołądek jest zupa z wrotyczu.
Jeśli ktoś czuje ciężar w żołądku z powodu rozmaitych złych potraw, niech do zupy ugotowanej bez warzyw i

przypraw doda wrotycz i zagotuje jeszcze raz i niech spożywa często, wówczas zmiękczy ona żołądek, a człowiek poczuje
się lekko i będzie dobrze trawił.

Przepis:
świeże liście wrotyczu
albo sproszkowany wrotycz bez kwiatów
rosół z kury bez warzyw
i przypraw
Z kury albo wołowego mięsa gotujemy klarowną zupę, przyprawiamy do smaku odrobiną soli. Do zupy dodajemy

1 łyżeczkę do herbaty drobno posiekanych liści wrotyczu albo dużą szczyptę sproszkowanego wrotyczu bez kwiatów i
jeszcze raz gotujemy. Do zupy należy jeść chleb orkiszo-wy 

Ból żołądka można zmniejszać nie tylko dzięki odpowiedniej diecie i lekarstwom, ale także stosując zewnętrznie
maść jodłową. Sposób przyrządzania i działanie maści jodłowej zob. bóle śledziony.

Zapamiętaj!
Przy bólach żołądka nacierać 3 razy dziennie maścią najpierw okolice serca, a dopiero potem nadbrzusze.

BRAK APETYTU (zob.również chudnięcie)
Kto odczuwa wstręt do jedzenia, niech weźmie szałwię, trochę trybuły i trochę czosnku i niech rozgniecie to z

dodatkiem octu. W ten sposób powstanie przyprawa. Niech zanurzy w niej po trawę, którą chce zjeść, wówczas wróci
mu apetyt.

Przepis:
30 g liści szałwii
15 g trybuły
l ząbek czosnku 
100-150 ml octu winnego
Zioła rozgniatamy wraz z octem winnym i stosujemy jako przyprawę. Mieszanka nadaje się raczej do potraw

pikantnych niż słodkich. Na pobudzenie apetytu zanurzyć w mieszance kawałek chleba orkiszowego i zjeść.
Używać przyprawy z umiarem, aby zawarta w niej szałwia nie spowodowała uczulenia.
Zalecenia dodatkowe;
puszczanie krwi.

BRODAWKI
Jeśli ktoś zjadł albo wypił coś nieczystego, wstrętnego lub dotknął czegoś, od czego ma na ciele wrzody, niech

weźmie stary tłuszcz, doda do niego jaskółczego ziela i utrze.I tak(wymieszane) niech stopi na patelni. Następnie niech
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się tym wysmaruje, a będzie zdrowy.
Przepis:
l0 g soku jaskółczego ziela
50 g starego tłuszczu wieprzowego
Sok i tłuszcz utrzeć w makutrze, następnie stopić na patelni, ostudzić i znów wymieszać. Smarować brodawki 1-2

razy dziennie.
Maść jest skuteczna nie tylko na brodawki, ale także na inne uszkodzenia skóry, na przykład wypryski, zapalenie

skóry, kontaktowe zapalenie skór i wykwity skórne na tle alergicznym.

CELIAKIA (choroba trzewia)
Owoc tego drzewa [dereń jadalny] nie szkodzi człowiekowi, który go je, ale oczyszcza i wzmacnia chory i zdrowy

żołądek (układ pokarmowy) i służy zdrowiu człowieka.
Przepis:
Zjadać codziennie porcję owoców derenia, obojętne w jakiej postaci, na surowo albo gotowane, jako marmoladę,

mus lub galaretkę. Owoce derenia oczyszczają i wzmacniają oraz leczą osłabiony układ pokarmowy.
Nie należy jednak oczekiwać cudu. Jest to terapia długoterminowa. Dereń trzeba jeść codzien nie przez parę

miesięcy. Drzewa oraz krzewy derenia rosną u nas bardzo dobrzei można je kupić u ogrodnika. Jeśli nie mamy ogrodu,
powinniśmy się rozejrzeć po parkach. Rosną tam często wspaniałe derenie, z których korzystają jedynie ptaki. Przy celi-
akii podstawą terapii jest także dieta orkiszowa.

Na początku włączamy orkisz do jadłospisu w niewielkiej ilości, ponieważ zawiera on szczególnie dużo białka.
Po jakimś czasie zastępujemy wszelkie inne zboża orkiszem, aż wreszcie przestawiamy się wyłącznie na dietę ork-

iszową, ale musimy bardzo powoli włączać orkisz do jadłospisu, aby nie wywołać uczulenia.
Zalecenia dodatkowe;
puszczanie krwi,
stawianie baniek
leki uniwersalne,
dieta.

CHORE STOPY - ZIMNE STOPY
Zrób także buty z futra borsuka i noś je, wówczas twoje nogi będą zdrowe, ponieważ w futrze borsuka kryje się

wielka siła
Przepis:
buty ze skóry borsuka 
wkładki do butów ze skóry borsuka
W każdej chorobie stóp i nóg dobrze jest nosić jak najczęściej buty ze skóry borsuka. Nawet "chronicznie zimne

stopy" można rozgrzać w pantoflach z borsuczej skóry.
Środek ten jest także skuteczny na zwężone naczynia krwionośne nóg, ponieważ poprawia ukrwienie.

CHOROBLIWE ŁAKNIENIE I INNE NAŁOGI
Jeśli ktoś nie potrafi powstrzymać się od jedzenia niech włoży diament do ust, osłabi to głód, tak że będzie on

mógł dłużej pościć.
Przepis:
Nieoszlifowany diament włożyć do ust.
Diament można stosować przy wszelkiego rodzaju nałogach, czy będzie to palenie, lekomania czy nadmierny

apetyt. Należy użyć większego kawałka diamentu, aby go przez nieuwagę nie połknąć.

CHOROBY SKÓRY
Rozdział o chorobach skórnych spędza mi sen z powiek, ponieważ właśnie skóry - podobnie zresztą jak innych

narządów nie można traktować w oderwaniu od reszty organizmu. Jest to narząd wydalniczy, o czym się dziś zapomina.
Substancje toksyczne, które nie zostały wydalone przez narządy wewnętrzne, jak wątroba, nerki, jelita i płuca, albo są
wydalane przez skórę, albo gromadzą się w organizmie. Toteż lecząc skórę, należy leczyć jednocześnie narządy
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wewnętrzne, aby możliwie szybko usuwać z organizmu substancje toksyczne, złe soki itd. Dlatego tak ważne jest
pobudzenie wszystkich organów wewnętrznych do wzmożonego wydalanIa.

Choroby skórne i podrażnienia mogą wywoływać nie tylko substancje toksyczne, ale także zakłócenia w gospo-
darce hormonalnej, w przemianie materii i życiu seksualnym. Nie wolno też zapominać o sferze duchowej jako możliwej
przyczynie chorób. Jak groźne mogą być skutki zaburzeń w funkcji wydalania skóry, pokażemy na przykładzil Ulcus
cruris. Otwarte rany na nogach stanowią tak zwany wentyl bezpieczeństwa, przez który organizm odprowadza trujące
substancje. Jest to ostat nieogniwo w układzie wydalniczym. Jeśli więc rany "na siłęwyleczymy", wówczas pacjent nie
będzie wprawdzie odczuwał dolegliwości nóg, ale trujące substancje pozostaną w organimie. Zwiększą się one w
człowieku w krótkim czasie tak znacznie że cały organizm osłabnie i pacjent może umrzeć wskutek "wewnętrznego
zatrucia". Jako przyczynę śmierci podaje się wówczas często niewydolność serca albo innych narządów.

Ale nie tylko "nieczystości wewnętrzne" szkodzą skórze, również wszelkie zanieczyszczenia i wpływy z zewnątrz
zagrażają zdrowiu skóry i zakłócają jej funkcje.

Kosmetyki, zanieczyszczenie powietrza, zwiększone promieniowanie ultrafioletowe, środki czyszczące (np.
wybielacze optyczne), częste prysznice i wiele innych zewnętrznych bodźców każdego dnia bardzo obciążają naszą skórę.
Dlatego powinniśmy unikać przynajmniej tych czynników ryzyka, zarówno wewnętrznych, jak i zewnętrznych, których
możemy.

Jak podają media, powiększa się coraz bardziej dziura ozonowa. "Warstwa ochronna" Ziemi każdego dnia jest
niszczona przez lotnictwo, samochody, przemysł i sprzęt gospodarstwa domowego. Specjaliści ostrzegają przed
bezpośrednim promieniowaniem słonecznym, ponieważ natężenie promieni ultrafioletowych znacznie wzrosło.
Niemowlęta i małe dzieci nie powinny w ogóle być wystawiane na działanie promieni słonecznych.

Jak możemy przeciwdziałać tym wpływom z pomocą świętej Hildegardy? Na oparzenia słoneczne i inne dolegli-
wości spowodowane przez słońce Hildegarda zaleca wywar z siemienia lnianego (zob. rozdział Oparzenia). Tak jak
warstwa ozonu okrywa Ziemię jakby ochronnym płaszczem, tak ochronny płaszcz z kwasu otacza ciało człowieka i
chroni go przed wpływami z zewnątrz (np. bakteriami). Płaszcz ten niszczy częste mycie skóry mydłem i innymi pro-
duktami, a odbudowa tej osłony trwa dość długo. Nadmierna dbałość o higienę ciała jest więc tak samo niewskazana jak
wszelkie zaniedbanie. Również tu należy zachować umiar.

Ogólne wskazówki dotyczące leczenia chorób skóry:
puszczanie krwi i stawianie baniek,
"dieta Hildegardy",
kuracja miodem z gruszkami.

ŁUSZCZYCA
Polej żółcią zająca trąd człowieka i wcieraj często, wówczas strupy odpadną i człowiek w zdrowieje, ponieważ żółć

zająca nadaje się do tego celu.
Przepis:
1 raz dziennie skropić żółcią zająca zaatakowane łuszczycą miejsca i wetrzeć żółć w skórę. Zabijając zająca, trzeba

pamiętać o fazie Księżyca. Podczas Księżyca rosnącego pęcherzyk zająca jest bowiem wypełniony żółcią, natomiast pod-
czas Księżyca malejącego znajduje się w nim zaledwie kilka jej kropli.

Żółć można wydobyć z pęcherzyka za pomocą strzykawki i przechowywać jakiś czas w lodówce w specjalnych
buteleczkach. Środek ten jest skuteczny nie tylko na łuszczycę, ale na każdą chorobę skóry, kiedy tworzą się strupy. Dość
często wywołuje ostre pieczenie, które ustępuje dopiero po paru godzinach. Jeśli organizm dobrze znosi ten środek wów-
czas już po kilku dniach zauważa się wyraźną poprawę.

CHOROBY SKÓRY – OWRZODZENIA
Jeśli kogoś boli głowa, zżerają go raki albo ma wrzody na całym ciele, niech weźmie sok fiołkowy jedną trzecią

oliwy z oliwek i łoju wołowego tyle co soku fiołkowego, niech zagotuje wszystko w garnku i przyrządzi maść.
Jeśli kogoś boli głowa, niech wciera tę maść w czoło, wówczas poczuje ulgę. Jeśli człowieka toczy rak albo inny

wrzód, niech się posmaruje maścią wówczas rak (najmniejsze robaczki) obumrze, ja tylko tego spróbuje.
Przepis:
Wszystkie składniki stopić w garnku, ostudzić, mieszając, i przechowywać w lodówce w naczyniu kamionkowym.

1-2 razy dziennie smarować maścią chore miejsca. W przypadku ran powierzchownych stosowanie maści zapobiega
powstawaniu blizn; z powodzeniem można jej używać także na znamiona, które od tego bledną. Innym środkiem przeci-

32



wko owrzodzeniom skóry jest chleb żytni pod warunkiem jednak, że został upieczony w całośc z mąki żytniej. Nie
wolno do wać do niego innego rodzaju mąki - nawet orkiszowej. A zatem żadnych chlebów mieszanych

Jeśli raki, te najmniejsze robaczki, nadgryzą ( człowieka, należy przyłożyć kawałek ciepłego żytniego chleba, wów-
czas od delikatnego ciepła robaczki zginą.

Przepis:
3 razy dziennie rozgrzać na kuchence albo w piecyku kawałek chleba żytniego bez skórki i przykładać do chorego

miejsca.
Nie stosowałem jeszcze tego środka w mojej praktyce, ale wspomInam o nim, ponieważ może on komuś pomóc

wyjść z beznadziejnej na pozór sytuacji, jaką jest "nieuleczalna" choroba. Ogólnie przy leczeniu owrzodzeń skóry
konieczne jest konsekwentne przestrzeganie diety (orkisz) i sposób życia zgodny z zaleceniami świętej Hildegardy.

PLAMY NA TWARZY - plamista i sucha skóra twarzy
Jeśli człowiek ma plamy na twarzy, niech poślini ametyst i posmaruje nim plamy. Następnie niech podgrzeje wodę

na ogniu i potrzyma kamień nad wodą, a skroploną parę, która z niego spływa, doda do wody. Potem niech włoży
kamień jeszcze raz do wody. I tą wodą niech często przemywa twarz; wówczas skóra stanie się gładka i będzie miałe.
ładną barwę.

Przepis:
Ametyst zwilżyć śliną i posmarować nim plamy na twarzy. Potem zagotować wodę i potrzymać kamień nad parą,

aż pokryje się wilgocią, następnie włożyć go do wody. "Wodę ametystową" stosować 2 razy dziennie do zmywania
twarzy.

Ten kamień szlachetny może być bardzo pomocny przy zwalczaniu trądzika młodzieńczego. Po pierwsze, ametyst
nie jest drogi, nie zużywa się i jest wygodny w stosowaniu.

Wszelkie inne płyny i maści przeciwko trądzikowi mają tę wadę, że zużywają się szybko, a kosztują sporo.
Poza tym są najczęściej bardzo ostre, za bardzo oczyszczają skórę i powodują, że staje się szorstka.
Również kosmetyki można zastąpić wodą ametystową - "skóra twarzy będzie wówczas gładka, a jej kolor piękny".
Wodę ametystową możemy traktować jako wkład w ochronę zwie rząt. Lek ten bo wiem pro du ku je się bez uprzed -

nich do świad czeń na zwie rzę tach!  - Mo że mygo mia no wi cie każ de go dnia sa mi spo rzą dzić. Przy trą dzi ku i in nych scho -
rze niach skó ry trze ba jed no cze śnie sto so wać środ ki do we wnątrz, uży wa jąc ja ko przy pra wy zie la ma cie rzan ki.

Czło wiek, któ ry ma cho rą skó rę i wy glą da, jak by miał świerzb, niech ja da ma cie rzan kę ugo to wa ną z mię sem al bo
mus, wów czas je go or ga nizm zo sta nie wy le czo ny we wnętrz nie i oczysz czo ny.

Przepis:
sprosz ko wa ne zie le ma cie rzan ki
Każ dą po tra wę mię sną i ja rzy no wą przy pra wiać ma cie rzan ką(we dle uzna nia).
Waż na in for ma cja
Ma cie rzan ki nie wol no do da wać do po traw tuż przed je dze niem, tyl ko trze ba ją go to wać od po cząt ku. Wów czas

le czy we wnętrz ne na rzą dy.
Je śli skó ra na twa rzy jest twar da i szorst ka, i pierzch nie na wie trze, trze ba za go to wać jęcz mień w wo dzie i ob my -

wać de li kat nie twarz prze ce dzo nym przez szmat kę i śred nio cie płym wy wa rem, wów czas skó ra sta nie się de li kat na
i gład ka i bę dzie mia ła pięk ną bar wę.

Przepis: 
10 dkg jęcz mie nia nie łu ska ne go
11 wo dy
Jęcz mień go to wać w wo dzie 10 -15 mi nut, prze ce dzić przez szmat kę i ostu dzo nym wy wa rem ob my wać de li kat nie

twarz. Je śli my je my twarz myj ką, po winna ona być wy ko na na z czy ste go lnu. Naj le piej na peł niać dło nie wy wa rem  -
wów czas nie bę dzie on za go rą cy  - ob my wać twarz i jesz cze wil got ną lek ko ma so wać. Wy war, sto so wa ny 2 ra zy dzien nie,
po mo że nie tyl ko na szorst kąi wy su szo ną skó rę, ale nada rów nież twa rzy pięk ną bar wę.

CHO RO BY SKÓ RY  
ULCUS CRU RIS (otwar te ra ny na no gach i ro pie nie)
Je śli czło wiek ma wrzo dy i ro pie nie, niech ugo tu je al bo upie cze owoc pi gwy i przy ło ży do cho re go miej sca ra zem

z in ny mi zio ła mi lecz ni czy mi (roz gnie cio ny świe ży krwaw nik i mal wa), a wrzo dy znik ną.
Przepis:
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1 pi gwa
30 g zie la krwaw ni ka 
30 g zie la mal wy
Go to wa ną pi gwę roz drob nić, wy mie szać ze świe żo roz gnie cio ny mi zio ła mi i przy ło żyć na wrzód al bo ro pień. 1 -2

ra zy dzien nie ro bić świe ży okład.
Je śli ta czyn ność jest dla ko goś zbyt ab sor bu ją ca al bo nie ma on pod rę ką su ro wych ziół, mo że do otwar te go wrzo -

du przy ło żyć ka mień szla chet ny.
Je śli czło wie ka gry zą ro ba ki, niech po ło ży na wrzód lnia ną szmat kę, na niej szma ragd i przy kry je in ną szmat ką,

tak jak to się ro bi z zie lem by li cy. Aby ka mień po zo sta wał cie pły, trze ba go przy kry wać przez 3 dni al bo jesz cze dłu żej,
wów czas ro ba ki zgi ną.

Przepis:
szma ragd
6 -10 szma tek lnia nych
Wrzód przy kryć świe żo wy pra ną i wy pra so wa ną szmat ką (wy ja ło wio ną). Na stęp nie  - do kład nie w miej scu wrzo du

- po ło żyć na niej szma ragd, po czym jesz cze 5 -6 szma tek i owi nąć ban da żem ela stycz nym. W za leż no ści od po trzeb
zmie niać okład 1 -2 ra zy dzien nie.

Uży wać wy łącz nie czy ste go lnu, po nie waż tyl ko on wy ka zu je dzia ła nie lecz ni cze. Okład z lnu i szma rag du moż na
sto so wać na każ dą otwar tą i ro pie ją cą ra nę.

Za le ce nia do dat ko we
Mo że po móc pusz cza nie krwi, tak że ulcus w krót kim cza sie prze sta je do ku czać. Zdu mie wa ją ce re zul ta ty osią ga

się tak że dzię ki rzad ko już dziś sto so wa nym pi jaw kom. Bar dzo sku tecz ne w le cze niu wrzo dów pod udzia oka za ły się
okła dy z mącz ki fa so lo wej.

Je śli ktoś ma pul su ją cy ból cia ła, świerzb i wrzo dy, obo jęt ne ja kie go po cho dze nia, niech weź mie mącz kę fa so lo wą,
do da tro chę sprosz ko wa nych na sion ko pru wło skie go i wy mie sza z naj lep szą mą ką pszen ną, do le wa jąc wo dę, tak aby
wszyst ko się po skle ja ło, i niech upie cze cia stecz ka na ogniu al bo na słoń cu. Niech je czę sto przy kła da, a okła dy wy cią gną
z cho re go ból i bę dzie zdro wy.

Przepis:
100 g mącz ki fa so lo wej
20 g sprosz ko wa nych na sion ko pru wło skie go
100 g mą ki pszen nej
Skład ni ki do brze wy mie szać, do dać wo dy, za gnieść gę ste cia sto, cien ko roz wał ko wać i po kro ić w kwa dra ty (w za -

leż no ści od wiel ko ści okła du). Kwa dra ty po ło żyć na słoń cu i po cze kać, aż się "upie ką", al bo lek ko pod piec w pie kar ni ku,
tak aby cia stecz ka by ły mięk kie i moż na je by ło przy ło żyć do wrzo du. Cia stecz ka przy ło żyć bez po średnio do cho re go
miej sca i owi nąć  ban da żem ela stycz nym. Zmie nia ć o kład 3 -5 ra zy dzien nie.

W tym tek ście bar dzo waż ny wy da je mi się na stę pu ją cy frag ment ...okła dy wy cią gną z cho re go ból...
Wrzo du nie le czy się za tem w spo sób dra stycz ny, lecz tru ją ce sub stan cje są usu wa ne za po mo cą okła du. Tak

oczysz czo ny wrzód wy le czy się, nie po wo du jąc żad nych na stępstw (z po wo du we wnętrz ne go za tru cia).

CHOROBY WĄTROBY
Jeżeli kogoś boli wątroba, niech rozgnięcie pestki  (kasztanów jadalnych),włoży je do miodu i pojada często razem

z miodem ,wówczas jego wątroba się wyleczy.
Przepis: 
100 g mącz ki z kasz ta now ca ja dal ne go
500 g mio du
Dziś nie mu si my sa mi roz gnia tać pe stek kasz ta nów ja dal nych. Moż na już bo wiem ku pić go to wą, drob no zmie lo ną

mącz kę  kasz ta no wą, któ rą mie sza my z lek ko pod grza nym mio dem. Za ży wać 3 ra zy dzien nie 1 -2 ły żecz ki do her ba ty po
je dze niu.

Śro dek ten ła go dzi wszel kie bó le wą tro by na wet mo że przy nieść po pra wę w mar sko ści wą tro by. Nie po ma ga jed -
nak na za pa le nie pę che rzy ka żół cio we go, na ka mie nie żół cio we itd.!

Jest to wy łącz nie lek na wą tro bę. Hil de gar da wy mie nia wie le środ ków na wą tro bę. Miód kasz ta no wy jest bar dzo
pro sty w przy rzą dza niu, a po za tym bar dzo sku tecz ny.

Wą tro ba da je naj czę ściej znać o so bie tę pym bó lem pod pra wym łu kiem że bro wym. Jed nak że pra wi dło wą dia gno -
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zę mo że po sta wić tyl ko le karz.
Na ból Hil de gar da za le ca wi no la wen do we.
Je śli ktoś za go tu je la wen dę (L. spi ca  - dzi ka la wen da) Z wi nem, a jak nie ma wi na, to z mio dem i wo dą, i pi je czę -

sto let ni na pój, zła go dzi ból wą tro by i płuc i uczu cie dusz no ści w pier siach, zie le spra wi też, że bę dzie miał czy sty ro zum
i ja sny umysł.

Przepis:
20 g la wen dy
1000 ml wi na
Świe żą al bo su szo ną la wen dę go to wać 5 -10 mi nut w wi nie, prze ce dzić i prze lać do wy go to wa nych bu te lek.Pić 2 -3

ra zy dzien nie 1 kie li szek do li kie ru let nie go wi na z la wen dą.
Za miast chru pać czip sy ziem nia cza ne, sło ne pa lusz ki... (przed te le wi zo rem), za le ca się cho rym na wą tro bę i płu ca

je dze nie mig da łów.
Je śli ktoś jest cho ry na płu ca al bo ma uszko dzo ną wą tro bę, niech czę sto je te pest ki [mig da ły], su ro we al bo go to -

wa ne, do da dzą one je go płu com sił, za po bie gną ast mie i su cho tom i tyl ko go wzmoc nią.
Przepis:
Na le ży zja dać dzien nie co naj mniej 20 słod kich mig da łów, tak że w cie ście mig da ło wym. Je śli z po wo du smut ku,

np. po śmier ci ko goś bli skie go, czło wiek za cho ru je na wą tro bę, na le ży go le czyć na stę pu ją co:
Je śli wą tro ba czło wie ka jest cho ra wsku tek tra gicz ne go wy da rze nia, po wi nien, za nim cho ro ba cał ko wi cie nim za -

wład nie, za go to wać mło de kur czę ta z hy zo pem i jeść czę sto za rów no hy zop, jak i kur czę ta. Ale niech ja da tak że czę sto
su ro wy hy zop na mo czo ny w wi nie, a wi no niech pi je, po nie waż hy zop bar dziej po mo że w cho ro bie je mu niż te mu, ko go
bo lą płu ca.

Przepis:
1 kur czak
1 łyż ka sto ło wa hy zo pu
Ugo to wać zu pę z kur czę cia i hy zo pu (nie do da wać in nych wa rzyw) i do pra wić lek ko do sma ku. Zjeść hy zop

i mię so.
W prze pi sie nie ma nic o tym, czy na le ży tak że zjeść zu pę, ale są dzę, że na pew no nie za szko dzi. Moż na ją zjeść

z ma ka ro nem or ki szo wym. Prócz te go mu si my jesz cze spo rzą dzić wi no z hy zo pem.
Przepis:
200 g ga łą zek świe że go hy zo pu 
1 l. wi na
Ga łąz ki świe że go hy zo pu wło żyć do wi na i po zo sta wić na 1 dzień, aby na cią gnę ły. Zja dać 1 -2 ły żecz ki li ści hy zo -

pu i wy pijać 2 ra zy dzien nie 1 kie li szek do li kie ru wi na hy zo po we go.
Do ce lów lecz ni czych na da je się nie tyl ko mię so kur czę cia, ale tak że wą trób ki dro bio we.
Wą tro ba ku ry i ko gu ta sku tecz na jest na cho ro by na rzą dów we wnętrz nych w czło wie ku, ale trze ba ją czę sto ja dać.
Przepis:
50 g (al bo wię cej) wą trób ki dro bio wej na obiad
Z wą trób ki dro bio wej ugo to wać zu pę z klu ska mi al bo przy rzą dzić in ne specjały.Za pra wić al bo za gę ścić oczy wi ście

mą ką or ki szo wą. Ku rze wą trób ki mu si my jeść dość czę sto, tzn. co naj mniej 2 -3 ra zy w ty go dniu.
Spo ży wa nie wą tró bek dro bio wych wspo ma ga le cze nie scho rzeń in nych na rzą dów we wnętrz nych. Cho rzy na wą -

tro bę mu szą prze strze gać die ty ma ło  sol nej, po nie waż  nad miar so li im szko dzi; nie na le ży jed nak cał ko wi cie jej uni kać.
Zalecenia dodatkowe;
puszczanie krwi,
die ta świę tej Hil de gar dy,
go rą ce okła dy na wą tro bę.

CHRYPKA (bezgłos)
Kiedy ktoś ma chrypliwy głos i boli go w piersiach, niech weźmie dziewannę i koper włoski w jednakowej ilości i

zagotuje w dobrym winie. Na koniec niech przecedzi wywar przez szmatkę i często popija, wówczas na nowo odzyska
głos i wyleczy piersi.

Przepis:
25 g kwiatów dziewanny 
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25 g ziela kopru włoskiego
3 łyżki stołowe tej mieszanki  gotować około 5 minut w szklance wody. Przyrządzić rano wywar, wlać do termosu

i pić po trochu przez cały dzień.
Często chrypka pojawia się w czasie grypy albo potem. Mieszankę polecamy szczególnie tym osobom, które w

ciągu dnia muszą dużo mówić.
Jeśli ktoś był kiedyś naprawdę zachrypiony, ten wie, jak często rudno mu jest cokolwiek powiedzieć. Podczas

chrypki czuje się dosłownie każde słowo w gardle, a każda odpowiedź na pytanie, nawet najkrótsza, może stać się
udręką.

CHUDNIĘCIE
Owoc te go drze wa [nie śpli ka] jest od po wied ni za rów no dla lu dzi zdro wych, jak i cho rych, po nie waż oczysz cza

krew i czło wiek na bie ra cia ła, ca la bo wiem si ła te go drze wa tkwi w owo cu.
Przepis:
10 owo ców nie śpli ka ja poń skie go dzien nie
Nie śplik jest u nas, nie ste ty, ro śli ną za po mnia ną. Moż na jed nak zna leźć tu i ów dzie szkół kę, gdzie sprze da ją to

drzew ko. Je śli ktoś ma ko ło do mu nie wiel ki ogró dek, po le ca my nie śplik. Mo je drzew ko już w dru gim ro ku mia ło oko ło
10 owo ców, w trze cim zaś ca łe by ło ni mi ob sy pa ne.

Przed pierw szy mi mro za mi owo ce sta ją się twar de jak ka mień i są nie ja dal ne, po mro zach mięk ną i wte dy je spo -
zy wa my, wy sy sa jąc mjąższ, któ ry ma bar dzo przy jem ny smak.

Aby owo ce nie śpli ka dłu żej za cho wa ły świe żość, moż na je ze brać przed na sta niem mro zów i prze cho wać w za -
mra żal ni ku. Te, któ re ma my spo ży wać ra no, wyj mu je my wie czo rem z lo dów ki.

W ten spo sób ma my co dzien nie świe że nie śpli ki. Moż na też je za go to wać al bo przy rzą dzić z nich mus lub mar -
mo la dę.

In nym środ kiem prze ciw ko chud nię ciu, cho ro bom płuc, spad ko wi sił, osła bie niu fi zycz ne mu jest ma sło. Mo że my
je spo ży wać co dzien nie wraz z chle bem

Ma sło ro bio ne z mle ka ma ła god ne cie pło. Ale ma sło kro wie jest lep sze i zdrow sze niż owcze i ko zie. Czło wiek,
któ ry jest cho ry na płu ca i chud nie, po wi nien jeść jak naj wię cej ma sła, wów czas ono go uzdro wi we wnętrz nie i oży wi.
Rów nież dla osób zdro wych, któ re nie ma ją nad mia ru tkan ki tłusz czo wej, ma sło jest do bre i zdro we. Je śli jed nak ktoś
jest gru by, mu si spo ży wać ma sło z umia rem, aby wię cej nie przy tyć.

Przepis:
Ma sła z mle ka kro wie go uży wać co dzien nie do go to wa nia i sma ro wa nia chle ba. Nie daw no w Niem czech pro wa -

dzo na by ła kam pa nia  - opar ta jed nak na wy ryw ko wych tyl ko ba da niach  - że ma sło pod wyż sza po ziom cho le ste ro lu we
krwi. Jak wy ni ka z tek stu świę tej Hil de gar dy, ma sło ma lecz ni cze dzia ła nie w cho ro bach płuc, a dla osób zdro wych jest
ko rzyst ne w umiar ko wa nych ilo ściach. Bar dzo tę gie oso by po win ny jed nak jeść ma ło ma sła, po nie waż mo gą jesz cze bar -
dziej przy brać na wa dze.

W sta nach chud nię cia, spad ku sił, za ni ku mię śni i w okre sie re kon wa le scen cji Hil de gar da za le ca ką piel z jęcz mie -
nia.

Cho ry, któ ry jest wy czer pa ny, niech za go tu je psze ni cę w wo dzie, po czym wle je wo dę do becz ki i wy ką pie się
w niej; niech tak czy ni czę sto, wów czas się wy le czy, a je go or ga nizm znów bę dzie spraw ny i zdro wy.

Przepis:
10 kg psze ni cy 
50 l wo dy
Nie łu ska ną psze ni cę go to wać w wo dzie co naj mniej 15 mi nut i ką pać się w wy wa rze po cząt ko wo dwa ra zy w ty -

go dniu w tem pe ra tu rze oko ło 37 -40°C przez 15 -20 mi nut.
Na wet je śli na stę pu ją po stę py w le cze niu, moż na da lej ką pać się dwa ra zy w ty go dniu al bo ogra ni czyć się do jed -

nej ką pie li ty go dnio wo.
Do przy rzą dza nia wy wa ru z psze ni cy moż na użyć sta re go ko tła do pra nia z pa le ni skiem na drew no jesz cze moż na

je zna leźć w nie jed nym wiej skim go spo dar stwie). Je śli ktoś jest tak sła by, że pra wie nie mo że jeść, przy rządź my dla nie go
na stę pu ją cą zu pę:

Je śli ktoś jest tak cho ry, że nie mo że na wet jeść, weź ca łe ziar na or ki szu i za go tuj w wo dzie, do da jąc tłuszcz al bo
żółt ko, tak aby po tra wa mia ła lep szy smak, i daj cho re mu, wów czas zu pa go uzdro wi we wnętrz nie jak do bro czyn na maść.

Przepis:
2 łyż ki sto ło we zia ren or ki szu w ca ło ści
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250 ml wo dy
1 żółt ko
1 -2 łyż ki sto pio ne go ma sła
Or kisz ugo to wać na mięk ko w wo dzie, do dać żółt ko i tłuszcz, przy pra wić do sma ku so lą i wi nem. Zu pa prze zna -

czo na jest przede wszyst kim dla osób, któ re wsku tek cho ro by opa dły z sił. Ale ze wzglę du na jej do bre wła ści wo ści wszy -
scy mo gą ją ja dać co dzien me.

Zna ko mi te dzia ła nie tej zu py ob ser wu je się u bar dzo wy chu dzo nych, sła bych cho rych, któ rzy pra wie że ni cze go
nie mo gą jeść.

CZKAWKA
Je śli ktoś cier pi na czkaw kę, niech weź mie spo rą ilość cu kru, roz pu ści w cie płej wo dzie i pi je...(...) Moż na jeść

rów nież su chy cu kier oraz czę sto żuć na czczo goź dzi ki, a po śnia da niu zja dać tro chę cy twa ru. Ku ra cję na le ży sto so wać
przez mie siąc.

Przepis:
2 ły żecz ki cu kru trzci no we go
Cu kier roz pu ścić w fi li żan ce cie płej wo dy i wy pić. Ja ko śro dek lecz ni czy na le ży sto so wać nie ra fi no wa ny cu kier

trzci no wy, nie uży wać cu kruz bu ra ków cu kro wych. Na ogół wy star czy się na pić cie płej osło dzo nej wo dy.
Gdy by jed nak czkaw ka nie ustę po wa ła, trze ba się gnąć po in ny śro dek.
Przepis: I
1 ły żecz ka do her ba ty cu kru trzci no we go
2 -3 goź dzi ki
Zuć ra no na czczo.
Przepis: II
1 du ża szczyp ta cy twa ru
Po śnia da niu roz pu ścić na ję zy ku. Czkaw ka jest z po zo ru nie win ną do le gli wo ścią, jed nak zbyt czę ste i ostre ata ki

mo gą wska zy wać na no wo twór i na le ży ko niecz nie to zba dać.

DEPRESJA
Czło wiek, któ re go drę czy me lan cho lia, niech roz gnie cie ko per wło ski na sok i sma ru je czę sto czo ło, skro nie, pier si

i żo łą dek, wów czas me lan cho lia w nim osłab nie.
Przepis:
sok z zie la ko pru wło skie go
Świe żo wy ci śnię tym so kiem z ko pru wło skie go na cie rać 2 -3 ra zy dzien nie czo ło, skro nie, pier si i oko li ce żo łąd ka.

Le cze nie de pre sji jest z re gu ły dłu go trwa łe i mu si się od by wać z za sto so wa niem wszyst kich moż li wych środ ków.
Dla te go dbaj my o zdro we, wzmac nia ją ce i roz we se la ją ce po ży wie nie:
or kisz, ko per wło ski, kasz ta ny ja dal ne.
Moż na je łą czyć z na sio na mi bab ki. Przy gnę bio ną du szę czło wie ka ta przy jem na mie szan ka roz we se li, a tak że

oży wi i wzmoc ni je go umysł.
Przepis:
5 ły że czek do her ba ty na sion bab ki płesz ni ka
Po dzie lo ne na por cje jeść przez ca ły dzień na chle bie al bo po sy py wać go to we po tra wy. Na le ży  pa mię tać, aby 1 ły -

żecz kę bab ki po pi jać szklan ką pły nu.
Przepis:
1 ły żecz ka na sion bab ki płesz ni ka 150 ml wi na
1 -2 ra zy dzien nie za go to wać bab kę w wi nie i pić cie płe, po nie waż, kie dy osty gnie, sta je się gę ste i kle iste i nie na -

da je się do spo ży cia.
Je śli ko goś bo li ser ce i jest wciąż sła by oraz smut ny, niech ja da czę sto te su ro we pest ki (kasz ta ny ja dal ne), do star -

czą one je go ser cu so ków i przy bę dzie mu sił, przy wró cą mu też ra dość ży cia.
10 -20 kasz ta nów ja dal nych po ja dać przez ca ły dzień. Kasz ta ny ja dal ne zbie ra się od koń ca wrze śnia do grud nia.

Mo że dla te go po ma ga ją szcze gól nie na „de pre sję je sien ną".
Zalecenia dodatkowe;
pusz cza nie krwi,
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sta wia nie ba niek,
ku ra cja wio sen na.

Oso by de pre syj ne po win ny ja dać po tra wy lek ko straw ne. Je śli chcą wy zdro wieć, nie mo gą, we dług Hil de gar dy, spo -
ży wać pie trusz ki, se le ra, bu kwi cy zwy czaj nej, lub czy ka ogro do we go i pla strów mio du z wo skiem, po nie waż ar ty ku ły te
wy wo łu ją me lan cho lię, przy gnę bie nie i in ne po dob ne uczu cia.

Zob. wi no na ser co we
- wi no z pie trusz ką i mio dem (do le gli wo ści ser co we).
Zob. tak że neu ra ste nia.

DNA (REUMATYZM)
Kto cier pi na dnę, niech je czę sto ten owoc [pi gwę] go to wa ny i pie czo ny, wów czas zwal czy on w nim dnę w ta kim

stop niu, że nie stę pi je go zmy słów ani nie uszko dzi je go człon ków, ani nie po zo sta wi go bez rad nym.
Przepis:
Jeść co dzien nie owo ce pi gwy (l -2 sztu ki), go to wa ne, du szo ne, rów nież w po sta ci mar mo la dy (ogra ni czyć ilość cu -

kru, al bo przy pra wiać owo ce sprosz ko wa nym gal gan tem).
Dnę we dług Hil de gar dy po wo duje za kłó ce nie rów no wa gi so ków w or ga ni zmie, któ re mo że być wro dzo ne al bo

na by te. Wy stę pu je tak że w wy ni ku czę ste go i nad mier ne go pi cia "cięż kie go wi na".
Je śli "odro bi na za wie le" oka zu je się czyn ni kiem sprzy ja ją cym dnie, Hil de gar da ma pod rę ką na stę pu ją cy śro dek:
Czło wiek, któ ry ma sła be cia ło, a w wy ni ku nad. mier ne go pi cia któ ryś z je go człon ków drę czy dna, po wi nien

wziąć pie trusz kę, czte ry ra zy więk szą ilość ru ty i upiec w mi sce z oli wą z oli wek. Je śli nie ma pod rę ką oli wy, niech zio ła
usma ży z ło jem wo ło wym. Jesz cze go rą ce niech po ło ży na bo lą cym miej scu i owią że chust ką.

Przepis:
20 g pie trusz ki
80 g ru ty
oli wa z oli wek al bo łój wo ło wy
Zio ła (świe że nie co roz drob nić) prze sma żyć na oli wie z oli wek al bo na ło ju (ty le ile ko niecz ne). Jesz cze cie płe po -

ło żyć na bo lą cym miej scu i przy mo co wać  chust k ą al bo ban da żem. Ta ki okład z ziół po ma ga rów nież na ból spo wo do wa -
ny rwą kul szo wą. Cho ry na dnę po wi nien uni kać wie przo wi ny w każ dej po sta ci, za rów no sma żo nej, jak wę dlin i in nych
wy ro bów.

Wska za na jest na to miast sa łat ka z prze tacz ni ka.
Prze tacz nik jest ro śli ną cie płą i ten, kto ugo tu je z nie go mus, do da jąc tłuszcz al bo oli wę, i zje, ulży swo je mu brzu -

cho wi, bę dzie miał bo wiem wy próż nie nie, tak jak by się na pił pły nu. Le czy on rów nież d nę.
Przepis:
Prze tacz nik zblan szo wać, drob no po kro ić, prze sma żyć na ma śle i do pra wić do sma ku so lą. Mus ja dać 1 -2 ra zy

w ty go dniu. Po nie waż dna (reu ma tyzm)za wsze wią że się z po ryw czo ścią, na le ży le czyć rów nież tę ne ga tyw ną ce chę. Na
po ryw czość sku teczne jest po le wa nie wo dą z ja dal ny mi kasz ta na mi:

Czło wiek, któ ry cier pi na dnę i jest po ryw czy, po nie waż dna za wsze idzie w pa rze z po ryw czo ścią, niech za go tu je
w wo dzie li ście i łu pi ny kasz ta nów ja dal nych i niech so bie zro bi ką piel pa ro wą; po wi nien to czy nić czę sto, wów czas dna
bę dzie mniej do ku czać, a czło wiek bę dzie miał ła god ne uspo so bie nie.

Przepis:
20 li ści kasz ta nów ja dal nych
10 kasz ta no wych łu pin z kol ca mi
2 l wo dy
Li ście i łu pi ny go to wać 10 mi nut na ma łym ogniu. Od wa rem po le wać się w sau nie.
Za le ca się dwa dni sau ny w ty go dniu, każ de go dnia 2 -3 za bie gi po 5 -10 mi nut. Po le wa nie ma być punk tem kul -

mi na cyj nym sau ny, dla te go nie na le ży się wcze śniej roz grze wać, na to miast od po cząt ku trze ba po le wać go rą ce ka mie nie
wo dą z kasz ta na mi, aby przez ca ły czas prze by wać w pa rze, któ ra od dzia łu je na ca łe cia ło. Po za bie gu na le ży wziąć cie pły
prysz nic i w za leż no ści od po trze by zro bić go rą cą ką piel stóp. Na ko niec w spe cjal nym po miesz cze niu od po czy wać pół
go dzi ny aż do na stęp nej run dy. Na bó le i skrzy wie nie krę go słu pa świę ta Hil de gar da za le ca wi no mie dzia ne. Śro dek ten
jest sku tecz ny rów nież przy znie kształ ca ją cym za pa le niu sta wów.

Je śli zaś ktoś ma tak sil ną dnę, że jest cał kiem po kur czo ny, niech weź mie ka wa łek czy stej mie dzi, wrzu ci do ognia
i po cze ka, aż się roz ża rzy, na stęp nie wyj mie i ostu dzi. I niech znów wrzu ci miedź do ognia i po cze ka, aż się roz ża rzy,
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a po tem niech wyj mie i ostu dzi, i po raz trze ci niech wło ży miedź do ognia, a kie dy się roz ża rzy, wrzu ci ją do do bre go
wi na, na czy nie zaś, w któ rym znaj du je się wi no, niech przy kry je, aby nie ucho dzi ło z nie go ani cie pło, ani pa ra. Na stęp -
nie niech po pi ja po wo li cie płe wi no, wów czas dna prze sta nie mu do ku czać.

Przepis:
płyt ka mie dzia na wa gi ok. 200 g al bo ka wa łek czy stej mie dzi
500 ml wi na
Ka wa łek mie dzi wrzu cić dwu krot nie do ognia, aby się roz ża rzył, za każ dym ra zem wy ją ć i ostu dzić. Wrzu cić po

raz trze ci do ognia, a na stęp nie  - roz ża rzo ny  - wło żyć do do bre go wi na i na tych miast przy kryć, aby nie ulat nia ło się cie -
pło ani pa ra. Wi no pić 2 ra zy dzien nie 1 kie li szek do li kie ru (lek ko pod grza ne), aż na stą pi po pra wa.

Je śli ktoś nie ma w do mu pa le ni ska na drew no, mo że za nieść ka wa łek mie dzi do kuź ni i tam ją roz ża rzyć al bo
zro bić to w gril lu. Spo so bów jest bez li ku. Wi no wle wa my do we ków z za mknię ciem z gum ką, po nie waż po wło że niu
roz ża rzo ne go ka wał ka mie dzi trze ba na czy nie szyb ko i szczel nie za mknąć. Jesz cze jed na wska zów ka do ty czą ca cho rych
na dnę:

Pie rze ku rze nie na da je się na po dusz ki, po nie waż wy wo łu je dnę u osób, któ re na nich śpią. Na po dusz ki naj lep sza
jest grę plo wa na weł na owcza al bo ple wy or ki szo we. Dnę moż na le czyć tak że ma ścią prze ciw reu ma tycz n ą al bo prze ciw ar -
tre tycz n ą (zwa ną tak że ma ścią pio łu no wą).

Pio łun roz gnieć na sok w moź dzie żu, do dać sa dła wo ło we go, je le nie go ło ju i je le nie go szpi ku, tak że by so ku pio łu -
no we go by ło dwa ra zy ty le co ło ju, a ło ju dwa ra zy ty le co szpi ku, po czym wszyst ko wy mie szać. Czło wiek, któ re go nę ka
sil na dna i je go człon kom gro zi po ła ma nie, niech sma ru je ma ścią ogni sko bó lu, wów czas po czu je się le piej.

Przepis:
80 g świe że go zie la pio łu nu 
20 g sa dła wo ło we go
20 g ło ju je le nie go
20 g szpi ku je le nie go (je śli to moż li we 100 g tłusz czu ko zie go)
Świe ży pio łun roz gnieść w moź dzie żu na sok al bo zmik so wać na pap kę. Sa dło wo ło we, łój je le ni, szpik je le ni

i tłuszcz ko zi (Hil de gar da o nim tu nie wspo mi na, ale wzmac nia on dzia ła nie każ dej ma ści) roz pu ścić w garn ku i wy -
mie szać z pap ką pio łu no wą. Sma ro wać ma ścią bo lą ce miej sca 2 ra zy dzien nie, sto jąc w po bli żu ognia.

Naj le piej je śli do pa le nia uży je my drew na wią zo we go, po nie waż ogień z te go drew na dzia ła ła go dzą co na dnę
i reu ma tyzm.

Je śli ktoś cier pi na dnę, niech roz pa li ogień je go drew nem [wią zu] i grze je się bez po śred nio przy ogniu. Wów czas
dna na ja kiś czas osłab nie.

W ko min ku na le ży pa lić tyl ko drew nem wią zo wym, po nie waż in ne ro dza je drew na osła bia ją lecz ni cze dzia ła nie
pło mie ni, a na wet mo gą je zmie nić. Do brze jest mieć ko mi nek al bo in ne pa le ni sko. Urzą dzi li śmy kie dyś w do mu ta kie
"na świe tla nie ogniem" przy otwar tych drzwicz kach pie ca. Obej mo wa ło ono jed nak zbyt ma łą po wierzch nię cia ła. Moż na
tak że po słu żyć  się gril lem. Każ dy po mysł jest do bry.

Jed nym z naj lep szych środ ków na dnę i reu ma tyzm, za le ca nym przez świę tą Hil de gar dę, jest mie szan ka z owo ców
se le ra.

Kto cier pi na dnę tak bar dzo, że aż za ci ska zę by i przy gry za war gi, a je go człon ki drżą, in ne zaś kur czą się z bó lu,
niech weź mie sprosz ko wa ne na sio na se le ra i do da do nie go jed ną trze cią sprosz ko wa nej ru ty oraz tro chę mniej gał ki
musz ka to ło wej, a goź dzi ków nie co wię cej niż gał ki musz ka to ło wej i skal ni cy mniej niż goź dzi ków. I niech to wszyst ko
zmie li i zja da ten pro szek na czczo jak rów nież po po sił ku, wów czas cho ro ba ustą pi, po nie waż jest to naj lep szy śro dek
prze ciw ko dnie...

Przepis:
60 g owo ców se le ra
20 g ru ty ogro do wej
15 g gał ki musz ka to ło wej
l0 g goź dzi ków
5 g zie la skal ni cy

Skład ni ki ra zem zmie lić. Za ży wać przed i po je dze niu l/2 ły żecz ki do her ba ty na buł ce al bo na chle bie (ew. z mar -
mo la dą pi gwo wą). Rów nież wśród ka mie ni szla chet nych znaj dzie my le kar stwo na dnę.

Nie za leż nie od te go, któ re człon ki czło wie ka drę czy dna, niech przy ło ży chry zo praz na go łą skó rę, wów czas dna
ustą pi.

Przepis:
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4 -5 ra zy dzien nie po ło żyć chry zo pra zu na bo lą cym miej scu i po zo sta wić przez krót ki czas. Nie każ dy pa cjent jest
po dat ny na le cze nie ka mie nia mi szla chet ny mi. By wa, że okła dy z chry zo pra zu dzia ła ją od ra zu, ale nie kie dy dość dłu go
trze ba cze kać na po pra wę. Na dnę moż na też z po wo dze niem sto so wać ja spis

Je śli w ser cu al bo w lę dź wiach, al bo w ja kim kol wiek in nym człon ku wy stą pi u czło wie ka stę że nie so ków, czy li dna,
niech po ło ży na to miej sce ja spis i przy ci ska go, aż sta nie się cie pły, wów czas dna ustą pi, po nie waż do bre cie pło i do bra
si ła wy le czy i uspo koi owe fał szy wie cie płe i fał se zim ne so ki.

Przepis:
Przy ło żyć ja spis (naj le piej pła ski) do bo lą ce go miej sca i przy ci snąć, aż sta nie się cie pły, na stęp nie zdjąć, po cze kać,

aż osty gnie,i znów przy ło żyć. To zdu mie wa ją ce, jak szyb ko ka mie nie szla chet ne po tra fią zwal czać cho ro bę. Oczy wi ście
u każ de go czło wie ka wy glą da to ina czej.

Za uwa ży łem, że wie lu mo ich pa cjen tów chęt nie sto su je ka mie nie szla chet ne w ce lach lecz ni czych. Nie tyl ko dla -
te go, że tę"ka mien ną ap te kę" moż na dzie dzi czyć przez po ko le nia i że nie tra cą  o ne war to ści lecz ni czych ani się  nie zu ży -
wa ją; przede wszyst kim pa cjen ci są za fa scy no wa ni ich szyb kim dzia ła niem.

Do dat ko we za le ce nia w przy pad ku reu ma ty zmu i dny:
1. ra dy kal na zmia na spo so bu od ży wia nia, w prze ciw nym ra zie nie ma wi do ków na suk ces,
2. żad nych tru cizn ku chen nych!,
3. pusz cza nie krwi / sta wia nie ba niek (waż ne),

4. ku ra cja zło tem, ku ra cja mio dem z grusz ka mi, ku ra cja wio sen na, pro szek Si ve san (mie szan ka 
ko pru wło skie go),

5. spo ży wa nie w ce lach lecz ni czych 2 -3 ra zy w ty go dniu mię sa wie lo ry ba (je śli jest do stęp ne),
6. zob. tak że po ryw czość.

DO LE GLI WO ŚCI SER CO WE (bó le ser ca, ser ce star cze, za bu rze nia krą że nia)
Je śli ko goś bo li ser ce i ro bi mu się sła bo, niech jak naj szyb ciej zje gal gan tu, wów czas po czu je się le piej.
Przepis:
ta blet ki gal gan tu O, l i 0,2 g
W za leż no ści od po trzeb 1 -2 ta blet ki gal gan tu roz pu ścić na ję zy ku, nie po ły kać.
Uwa ga! Gal gant ma bar dzo ostry smak.
Gal gant jest środ kiem ła go dzą cym wszel kie bó le ser ca, osła bia ją cym ata ki dusz ni cy bo le snej i usu wa ją cym sta ny

sła bo ści, któ rych przy czy ną jest ser ce. Ta blet ki gal gan tu na le ży roz pu ścić po wo li na ję zy ku. Jed nak gal gant nie li kwi du je
cho rób ser ca, tyl ko osła bia ból i po pra wia sa mo po czu cie. Je śli po 5 mi nu tach od za ży cia le ku nie na stą pi po pra wa, moż na
po wtó rzyć lek jesz cze je den al bo dwa ra zy. Je śli i wów czas bó le nie słab ną, ra dzę jak naj szyb ciej udać się do le ka rza, aby
zba dać przy czy ny. Ta ble tek gal gan tu nie po win no za brak nąć w żad nej ap tecz ce do mo wej, a każ dy czło wiek, cier pią cy na
dusz ni cę bo le sną, po wi nien je za wsze no sić przy so bie, aby w ra zie ata ku mieć je pod rę ką, po nie waż mo gą one do sko na -
le za stą pić dzia ła nie ni tro gli ce ry ny. Aby wy le czyć cho ro bę ser ca, mu si my się gnąć po in ny śro dek z ar se na łu me dy cy ny
Hil de gar dy, któ ry w do dat ku jest bar dzo smacz ny. Jest to wi no z pie trusz ką i mio dem.

Je śli ko goś bo li ser ce al bo śle dzio na, al bo czu je ból w bo ku, niech za go tu je w wi nie pie trusz kę, do da tro chę octu
i spo ro mio du, na stęp nie prze ce dzi wy war przez szmat kę i czę sto po pi ja, wów czas ów na pój go wy le cz

Przepis:
7 -8 ło dyg pie trusz ki
1 -2 łyż ki sto ło we octu win ne go 50 -15 g mio du
1 l wi na
Pie trusz kę go to wać 5 mi nut w wi nie zmie sza nym z octem win nym. Do dać miód i go to wać 10 mi nut na sła bym

ogniu. Na stęp nie wi no na ser co we prze ce dzić przez szmat kę wlać do wy go to wa nej bu tel ki i od ra zu za mknąć.
Pić 2 -3 ra zy dzien nie po 1 kie lisz ku do li kie ru. Przy za bu rze niach snu moż na wie czo rem zwięk szyć daw kę do l/2

fi li żan ki, po nie waż wsku tek go to wa nia za war tość al ko ho lu bar dzo się zmniej sza. Jak po da je Hil de gar da, wi no na ser co we
sma ku je zna ko mi cie i le czy. Dla osób ze stre so wa nych jest praw dzi wym elik si rem, po nie waż le czy i chro ni ser ce, dzię ki
cze mu pro ble my w miej scu pra cy oraz kło po ty dnia co dzien ne go nie drę czą tak bar dzo czło wie ka i nie dzia ła ją mu na
ner wy. Czym że by ła by me dy cy na Hil de gar dy bez ka mie ni szla chet nych?

Mo im naj lep szym przy ja cie lem spo śród ka mie ni szla chet nych jest ja spis. Po mógł mi już na wie le do le gli wo ści jak
żad ne in ne le kar stwo.

Czy to na bó le ser ca, czy na za pa le nie po chew ki ścię gna, czy na bó le ple ców al bo prze wle kły nie żyt no sa  - za wsze
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ja spis mi po ma gał i ni gdy nie za wiódł
Je śli u ko goś wy stą pi za bu rze nie so ków w ser cu, w lę dź wiach al bo w in nych człon kach cia ła, to zna czy, że cier pi na

dnę, niech więc po ło ży na bo lą cym miej scu ja spis i moc no go przy ci śnie, aż bę dzie cie pły, wów czas do le gli wość się
zmniej szy, po nie waż do bre cie pło i do bre si ły dzia ła ją lecz ni czo prze ciw ko owym fał szy wie cie płym i fał szy wie zim nym
so kom.

Przepis:
Przy ło żyć ja spis do bo lą ce go miej sca i trzy mać, aż się roz grze je, na stęp nie zdjąć, ostu dzi ći znów po ło żyć.Na okład

naj le piej na da je się pła ski ka wa łek oszli fo wa ne go ja spi su, o gru bo ści 4 -8 mm i śred ni cy oko ło 5 -7 cm. Sku tecz ny jest
tak że ka mień oszli fo wa ny tyl ko z jed nej stro ny. Naj waż niej sze, że by był to praw dzi wy ja spis. For ma i wiel kość nie od gry -
wa ją de cy du ją cej ro li. Po win ni śmy też zwra cać uwa gę na to, aby nie był za du ży, bo bę dzie się zbyt dłu go na grze wał.

Ja spis po wi nien mieć tem pe ra tu rę po ko jo wą, kie dy kła dzie my go na bo lą cym miej scu, w na szym przy pad ku  - w
oko li cach ser ca. Nie wol no go trzy mać w lo dów ce. Po zo sta wia my ka mień tak dłu go na skó rze, aż się roz grze je. Na stęp -
nie zdej mu je my go z cho re go miej sca i znów chło dzi my w tem pe ra tu rze po ko jo wej. Chłod ny po wtór nie kła dzie my na
bo lą cym miej scu i znów trzy ma my do tąd, aż się ogrze je. Po wta rza my tę czyn ność 2 -3 ra zy. 

Ja spis po ma ga rów nież na arytmię, chyba że spowodowały ją leki. Wówczas przykładanie jaspisu raczej nic nie da.
Jeśli cierpisz na bardzo silne bóle serca i zdaje ci się, że śmierć zagląda ci w oczy, wówczas święta Hildegarda proponuje
ci następujący lek:

Kto zaś cierpi silny ból serca i ma wrażenie, że jego życie wisi na włosku, niech zetrze na proszek goryczkę, wsypie
do zupy i zje, wówczas jego serce znów nabierze sił.

Przepis:
proszek goryczkowy
1 płaską łyżeczkę do herbaty proszku wsypać do zupy z kaszy orkiszowej, po czym najpierw zebrać z wierzchu

proszek i zjeść. Proszek można stosować 1-2 razy dziennie. Jeśli sam sporządzasz proszek z goryczki, ususz tylko
ziele,korzeń pozostaw w ziemi, aby znów wypuścił pędy. W ten sposób będziesz miał w ogrodzie nigdy nie wysychające
źródło leku, które uśmierzy silny ból twojego serca.

W aptekach można już kupić korzeń goryczki. Również on jest skuteczny przeciwko temu "destrukcyjnemu
bólowi".

DRŻENIE (choroba parkinsona)
Kiedy człowiekowi drżą członki, to znaczy trzęsie się i traci siły, niech włoży do wina trochę pokrojonego cytwaru,

doda nieco mniejszą porcję galgantu, zagotuje wino i pije ciepłe, to znaczy letnie, wówczas drżenie ustąpi i powrócą mu
siły.

Przepis:
20 g korzenia cytwaru 
15 g korzenia galgantu chińskiego
100 g miodu
l l. wina
Składniki gotować około 5 minut w winie i rozlać do wygotowanych butelek. Pić codziennie 1 kieli- szek do

likieru. W rzadkich przypadkach drżenie ustępuje już po krótkim czasie stosowania leku.
Najczęściej jednak dopiero po kilku miesiącach można stwierdzić widoczną poprawę. W żadnym jednak razie nie

należy tracić nadziei, gdyż nawet po 1-2 latach może nastąpić poprawa. Jeśli drżenie obejmuje tylko jedną połowę ciała,
można dodatkowo włączyć do kuracji wodę diamentową (zob. udar mózgu).

GORĄCZKA (wszelkiego pochodzenia)
Na gorączkę, obojętne jakiego rodzaju, weź korzeń goryszu i lekko rozkrusz. N a ugnieciony albo pokruszony

korzeń wlej pół kubeczka wina, tak żeby go przykryć, i pozostaw na noc... Nazajutrz dolej jeszcze trochę wina i podawaj
choremu napój przez trzy albo pięć dni, wówczas wyzdrowieje.

Przepis:
1-2 łyżeczki korzenia goryszu lekko pokruszonego
1 szklanka wina gronowego
Korzeń zalać wieczorem 1/8 l wina i pozostawić na noc. Następnego ranka dolać jeszcze 1/8 l wina. Popijać w

jednakowych ilościach przez cały dzień przed każdym posiłkiem, poczynając od rana. Jest to cudowny środek na wszelkie
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stany gorączkowe. Napój musi być świeży, tak że należy go przyrządzać każdego wieczoru na nowo.
Uwaga!
Nie zapomnij rano dolać świeżego wina, w przeciwnym razie lek będzie niekompletny. W każdym przypadku na-

leży stosować wino przez 3 albo 5 dni. Również niemowlętom i małym dzieciom można podawać wino w postaci kropli.
Jeśli dziecko jeszcze ssie pierś, można mu dostarczać wino z mlekiem matki. Matka powinna wypijać podczas

gorączki dziecka 2-3 razy dziennie 1 kieliszek do likieru tego wina. Inny środek przeciwko gorączce rośnie na skraju
niemal każdego lasu. To malina.

Jeśli ktoś ma gorączkę i wstręt do jedzenia, niech zagotuje w wodzie niewielką ilość liści malinowych i pozostawi
ziele w wodzie. Nazajutrz niech pije ciepłą wodę rano i wieczorem, a zagotowane zioła niech na godzinę położy ciepłe
na żołądku; powinien tak czynić przez trzy dni, wówczas gorączka ustąpi.

Przepis:
l łyżka liści malinowych 
250 ml wody
Liście malinowe zagotować krótko w wodzie. Zostawić na noc. Pić ciepłe rano i wieczorem. Ciepłe zioła stosować

jako okład na żołądek (okład trzymać około godziny).

KASZEL
Jeśli ktoś ma suchy kaszel, niech weźmie pestki śliwki i odrzuci łupiny nasienne. Następnie je włoży do wina, tak

żeby się zanurzyły i napęczniały. Napęczniałe niech pojada często w ciągu dnia. Potem z  namoczonych śliwek i dobrego
wina niech przyrządzi zupę i wypije, wówczas szybko wyzdrowje je.

Nie ma chyba środka, który tak szybko usuwałby kaszel jak pestki śliwek i zupa z pestek śliwek. Nawet chron-
icznego kaszlu, który utrzymuje się przez dwa lata, można się pozbyć w ciągu 14 dni. Podczas tej kuracji konieczna jest
też konsekwentna dieta i zmiana nawyków życiowych. Nałogowi palacze, jeśli chcą się uwolnić od kaszlu, muszą zrezyg-
nować ze swoich ulubionych papierosów. Ponieważ wiele osób nie radzi sobie z oryginalnym tekstem świętej Hildegardy,
podaję dokładny opis kuracji pestkami śliwek.

Przepis:
40 pestek śliwek
250 ml. wina
Około 40 łuskanych pestek śliwek (najlepiej zgnieść łupiny dziadkiem do orzechów) namoczyć w winie pod

przykryciem, aż napęcznieją (1-2 dni). Zjadać 2-6 sztuk dziennie (dzieci mniej, dorośli więcej).
Poza tym, posiekać drobno 6 napęczniałych pestek i przyrządzić zupę z 3 łyżek stołowych wina (w którym

moczyły się pestki), drobno posiekanych pestek, mąki orkiszowej i wody. Zupę jadać raz dziennie przez około 3-7 dni, aż
kaszel ustąpi. Nie należy się obawiać zatrucia kwasem pruskim, który znajduje się w pestkach. Rozpuszcza się on
bowiem w dużej części w winie. Prawdopodobnie pozostały w pestce kwas działa łagodząco na kaszel.

Tę kurację śliwkową możesz znacznie wzmocnić, stosując zewnętrznie oliwkę piołunową.
Do oliwy z oliwek dodaj soku piołunu, tak aby ilość oliwy była o dwie części większa niż ilość soku. Mieszankę

postaw w słoiku na słońcu, aby się ogrzała, i przechowuj ją przez rok. Jeśli ktoś ma bóle w piersiach i zaczyna kaszleć,
posmaruj mu piersi mieszanką. Jeśli ma bóle w boku, natrzyj mieszanką bok, wówczas uzdrowi go ona wewnętrznie i
zewnętrznie.

Przepis:
20 ml świeżego soku piołunowego
60 ml oliwy z oliwek

Mieszankę soku i oliwy trzymaj przez lato w zamkniętym słoiku na słońcu, potem oliwka będzie gotowa do uży-
cia. Oliwkę piołunową od kaszlu można również kupić w aptece.

Nacieraj nią 2 razy dziennie piersi i plecy, ewentualnie inne bolące miejsca. 
W żadnym razie nie stosować oliwki wewnętrznie!
Oliwka piołunowa bardzo pomaga dzieciom. Jeśli u dzieci albo u osób, które mają wrażliwą skórę, oliwka wywołu-

je zaczerwienienie, swędzenie, pieczenie itd., można ją pół na półrozcieńczyć wodą.
Jeśli ktoś ma kaszel, można również wziąć koper włoski i koper zwykły w takich samych ilościach i dodać jedną

trzecią szanty. Zagotować mieszankę w winie, przecedzić przez szmatkę i wypić, wówczas kaszel się zmniejszy.
Przepis:
15 g ziela kopru włoskiego 
15 g kopru ogrodowego
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5 g ziela szanty lekarskiej 
1 l wina
Mieszankę ziół gotować około 5 minut w winie, odcedzić i przelać do butelki.Podgrzaną mieszankę dorośli

powinni zażywać 3 razy dziennie 1/8 l, dzieci w zależności od wieku - 3 razy dziennie 1 łyżeczkę do herbaty, ewentual-
nie 1 łyżkę stołową.

Ponieważ trudno jest kupić ziele kopru włoskiego (handel najczęściej oferuje nasiona), zaczęliśmy suszyć i używać
ziela kopru warzywnego, który łatwo można uprawiać w ogrodzie. Bardzo dobre wyniki w leczeniu mokrego kaszlu daje
stosowanie wyciągu z liści jeżynowych.

Jeśli ktoś cierpi na płuca i dręczy go głęboki kaszel z płuc, niech weźmie trochę krwawnika, liści jeżyn nieco mniej
niż krwawnika, hyzopu zaś jeszcze mniej niż liści jeżyn, oregano jeszcze mniej i niech doda miodu i rozgotuje mocno w
dobrym winie. N a koniec niech przecedzi eliksir przez szmatkę. Jeśli trochę zje, niech popije odrobiną płynu, jeśli dużo
zje, niech wypije więcej, i powtarza to często, wówczas płuca wyzdrowieją, a śluz odejdzie z piersi.

Przepis:
30 g korzenia krwawnika 
25 g liści jeżynowych 
20 g ziela hyzopu
15 g oregano
150 g miodu
3 l wina
Mieszankę ziół gotować z miodem około 10 minut w winie, odcedzić i gorący wywar przelać do butelek. Popijać

po każdym posiłku:- po małych posiłkach: 1-2 łyżeczki, - po dużych posiłkach: 1-2 kieli-szki do likieru.
Lek działa znakomicie na mokry kaszel. Wywar, tylko w mniejszych dawkach, można podawać również dzieciom,

ponieważ w wyniku gotowania z wina wyparowała duża ilość alkoholu. Małym dzieciom można dawać l/2 łyżeczki do
herbaty, dzieciom w wieku szkolnym - 1 łyżeczkę po jedzeniu. Na suchy kaszel powinno się dodatkowo jeść zupę z
wrotyczu.

Jeśli ktoś ma suchy kaszel, niech przyrządzi zupę z dobrej mąki i wrotyczu i niech ją często jada, plwocina wów-
czas się rozrzedzi, człowiek ją wypluje i poczuje się lepiej.

Przepis:
2 szczypty sproszkowanego wrotyczu bez kwiatów albo
1-2 łyżeczki do herbaty świeżych posiekanych liści wrotyczu
2 łyżki mąki orkiszowej
1-2 łyżki stołowe masła
Mąkę dobrze wymieszać ze sproszkowanym wrotyczem i dodać do gotującej wody, zupę doprawić do smaku solą i

masłem. Zupa ma cierpki korzenny smak i jest bardzo dobra. Należy ją jeść co najmniej raz dziennie.
Zalecenia dodatkowe;
stawianie baniek,
unikanie zimnych potraw i napojów,
miód z gruszkami.

KATAR
Kadzidło jest bardziej ciepłe niż zimne, a jego zapach unosi się wraz z dymem w górę; rozjaśnia ono wzrok i

oczyszcza mózg.
Przepis:
2-3 ziarna białego kadzidła
Kadzidło spalać na gorącej cegle albo na gorącym blacie kuchennym i wdychać powoli dym.
Jeśli katar jest silny, a nos zatkany, wówczas pomoże jaspis.
Na katar w stadium początkowym pomaga kadzidło, o czym się sam przekonałem.
Ten, kto ma katar, niech trzyma jaspis przy ustach i chucha na niego, aby stał się ciepły i wilgotny. Tak rozgrzany

kamień niech wsadzi do nosa i zatka dłonią dziurki, aby jego ciepło dostało się do głowy. Dzięki temu soki w głowie
szybciej i łagodniej się rozpuszczą, a chory poczuje się lepiej.

Przepis:
Chu chać na ja spis, aż się roz grze je i po kry je wil go cią; wil got ny ka mień wsa dzić do dziur ki i za tkać nos. Po 5 mi -

nu tach ka mień wy jąć, umyć, ostu dzić i zro bić to sa mo z dru gą dziur ką.
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Sto so wać za bieg 3 ra zy dzien nie, w ra zie po trze by na wet czę ściej. Jest naj sku tecz niej szy przy prze wle kłym nie ży cie
no sa i za pa le niach za tok; prócz te go na le ży sto so wać ka dzi dło, zio ła pach ną ce i wro tycz ja ko przy pra wę do zup.

Je śli ko goś bo li nos z po wo du nad mia ru wy pły wa ją ce go ślu zu, niech weź mie ko per wło ski i czte ro krot nie wię cej
ko pru ogro do we go, po ło ży na ka mien nej da chów ce al bo na ce gle roz grza nej w pie cu i niech czę sto od wra ca zio ła, tak
aby uno sił się z nich dym. Dym i za pach na le ży wcią gać przez nos i usta, na stęp nie zjeść roz grza ne zio ła z chle bem. Po -
wta rzać czyn ność czte ry al bo pięć ra zy w cią gu dnia, aby śluz ła twiej wy pły wał z no sa.

Przepis:
10 g zie la ko pru wło skie go
40 g ga łą zek ko pru ogro do we go
Zio ła zmie szać i spa lić 2 ły żecz ki do her ba ty na go rą cej ce gle, sta le od wra ca jąc. Moż na też użyć gli nia nej do nicz ki

roz grza nej na elek trycz nej pły cie.
Przy spa la niu ziół na le ży uwa żać, aby nie zro bi ły się czar ne. Trze ba więc prze rwać spa la nie wte dy, kie dy są go rą ce,

ale jesz cze zie lo ne, i zjeść na chle bie. Sto so wać zio ła 2 -3 ra zy dzien nie przez 4 -5 dni.
Pod czas ka ta ru i w in nych cho ro bach, w któ rych wy do by wa się z or ga ni zmu wy dzie li na, np. przy ro pie ją cych

wrzo dach, na le ży spo ży wać li ście wro ty czu al bo sprosz ko wa ny wro tycz bez kwia tów.
Wro tycz jest cie pły, tro chę wil got ny i do bry na wszel kie wy pły wa ją ce so ki. Je śli ktoś ma ka tar i z te go po wo du

kasz le, niech je wro tycz w zu pie al bo w ciast kach, al bo z mię sem, al bo w ja ki kol wiek in ny spo sób. Stłu mi on so ki, także
nie bę dą się w czło wie ku po więk sza ły, tyl ko bę dzie ich co raz mniej.

Przepis:
li ście wro ty czu.
al bo sprosz ko wa ny wro tycz bez kwia tów
Du żą szczyp tę sprosz ko wa ne go wro ty czu za go to wać i użyć ja ko przy pra wy do po sił ku.
Pra gnie my przy po mnieć, że ko mi sja zdro wia nie za le ci ła do tąd sto so wa nia wro ty czu w te ra pii. Przed uży ciem te go

oraz in nych środ ków na leży więc ko niecz nie skon sul to wać się z le ka rzem, któ ry po in for mu je o stop niu ry zy ka i dzia ła -
niach ubocz nych le ku; na le ży in dy wi du al nie ustalić daw ko wa nie, aby unik nąć  kom pli ka cji zdro wot nych z po wo du nie -
kon tro lo wa ne go le cze nia.

KRWAWIENIE Z NOSA
Je śli ko muś le ci krew z no sa, trze ba pod grzać wi no i wło żyć do nie go kar ne ol. Na stęp nie po dać cho re mu do pi cia,

wów czas krew prze sta nie le cieć.
Przepis:
kar ne ol 
100 g wi na
Wi no pod grzać, do na czy nia z wi nem wło żyć kar ne ol. Pić cie płe, kar ne ol po zo sta wić w kie lisz ku.Jest to wy pró bo -

wa ny śro dek ta mu ją cy krew z no sa. Wi no z kar ne olem jest środ kiem ła god niej szym niż sto so wa ne czę sto przy pa la nie
na czy nek krwio no śnych i po ma ga na dłu żej; w za leż no ści od po trzeb moż na ku ra cję do wol nie po wta rzać.

KUR CZE - KUR CZE MIĘ ŚNI ŁY DEK
Je śli czło wie ko wi w ja kiej kol wiek czę ści cia ła do ku cza kurcz, niech weź mie oli wę i we trze moc no w bo lą ce miej -

sce. Za miast oli wy mo że użyć tak że in nej do brej ma ści. Je śli nie ma pod rę ką żad ne go z tych środ ków, po wi nien sil nie
ma so wać bo lą ce miej sce.

Przepis:
Miej sca do tknię te kur czem moc no ma so wać oli wą.
W me dy cy nie kli nicz nej za czę stą przy czy nę kur czów uzna je się nie do bór nie któ rych sub stan cji mi ne ral nych

i dla te go za le ca się przyj mo wa nie od po wied nich pre pa ra tów.
Po wo dem kur czów mo gą być rów nież: za bu rze nia prze mia ny ma te rii, go spo dar ki hor mo nal nej i ukła du ner wo we -

go, a tak że za tru cia. W każ dym przy pad ku na le ży się udać do le ka rza.
Zalecenia dodatkowe;
pusz cza nie krwi,
bań ki.
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LĘ KLI WOŚĆ, TRE MA, STRACH PRZED EG ZA MI NEM
Je śli czło wiek ma przy so bie ten ka mień [agat} i po ło ży go na go łej skó rze, tak aby się roz grzał, wów czas na tu ra

je go spra wi, że ów czło wiek bę dzie zdol ny, ro zum ny i mą dry we wszyst kim, co mó wi, po nie waż agat po wsta je Z Ognia,
Po wie trza i Wo dy. Po dob nie bo wiem jak złe zie le, po ło żo ne na skó rze, po wo du je pę che rze i wrzo dy, tak nie któ re ka mie -
nie szla chet ne, kie dy się je po ło ży na skó rze, swo ją mo cą czy nią czło wie ka zdro wym i mą drym.

Przepis:
Na szyj nik z aga tów no sić na go łej skó rze.
No sze nie aga tów za le ca się szcze gól nie uczniom, któ rzy ze stra chem pod cho dzą do eg za mi nów ust nych. Agat nie

za szko dzi też w co dzien nej na uce. Przy dał by się rów nież po li ty kom. Mo że ich prze mó wie nia sta ną się bar dziej zro zu -
mia łe i sku tecz ne, je śli bę dą wy gła sza ne "z gło wy", a nie czy ta ne z kart ki.

Na stra chli wość po ma ga tak że po ran na "mo dli twa z to pa zem":
Przepis:
Co dzien nie ra no na le ży przy ci snąć do ser ca to paz i od mó wić  na stę pu ją c ą mo dli twę: ,,0 Bo że, któ ry je steś nad

wszyst kim i we wszyst kim, nie opusz czaj mnie ku swo jej chwa le, tyl ko za cho waj i umoc nij swo im bło go sła wień stwem" .

MIGRENA
Je śli ktoś ma bó le gło wy z po wo du do le gli wo ści wą tro by i śle dzio ny al bo złych so ków w brzu chu i żo łąd ku, a tak -

że wsku tek mi gre ny, niech zerwie pierwsze pę dy, czy li pą ki ja bło ni, wło ży je do oli wy z oli wek i roz grze je w na czy niu na
słoń cu, a wie czo rem, kie dy bę dzie się kładł spać, niech po sma ru je gło wę tą oli wą i niech czy ni to czę sto, a po czu je się le -
piej.

Przepis:
100 g świe żych wio sen nych pą ków li ści ja bło ni
500 ml oli wy z oli wek
Do sło ika wło żyć pą ki li ści ja bło ni, za lać oli wą, za mknąć i po sta wić na słoń cu na
1 ty dzień.
Aby oli wa bar dziej się roz grza ła, moż na jed ną stro nę sło ika po ma lo wać na ciem no, po nie waż ciem na far ba le piej

po chła nia pro mie nie sło necz ne. Co dzien nie przed snem na cie rać gło wę oli wą. Na le ży ten za bieg po wta rzać przez dłuż -
szy czas, na wet wte dy kie dy gło wa nie bo li. To ze wnętrz ne dzia ła nie mo że my znacz nie wzmoc nić, pi jąc wi no z oma nu.

Przez ca ły rok do da waj oman za rów no su chy, jak i zie lo ny do czy ste go wi na. A kie dy się skur czy w wi nie i stra ci
si ły, wów czas wy rzuć go i włóż no wy. Je śli ko goś bo lą płu ca, niech pi je wi no co dzien nie w umiar ko wa nej ilo ści przed i po
je dze niu, wów czas tru ci zna  - czy li ro pa  - odej dzie Z płuc, wi no przy tłu mi mi gre nę i oczy ści oczy.

Ale jeśli ktoś będzie pił zbyt często wino z omanen wówczas jego siła mu zaszkodzi. Jeśli nie masz wina,
przyrządź napój z miod i wody, dodaj omanu i pij, jak zostało powiedziane wyżej .

Przepis:
50 g ziela omanu z korzeniem
1 l wina

Świeży albo suszony oman włożyć do wina i w zależności od potrzeb pić przed i po jedzeniu po 1 łyżce stołowej,
ale tylko do czasu, kiedy nastąpi poprawa albo całkowite wyleczenie. Przedłużanie kuracji może zaszkodzić.

Zalecenia dodatkowe;
miód pszczeli, 
puszczanie krwi,
stawianie baniek,

dieta orkiszowa, 
pożywienie wolne
od "trucizn kuchennych".
Najskuteczniejszym środkiem na migrenę jest miód pszczeli z dodatkiem wszewłogi górskiej. Kurację można

łączyć z puszczaniem krwi, ponieważ w znacznej mierze przyspiesza ono odtrucie, a tym samym wyzdrowienie.

NEURASTENIA
Spo ży wa nie musz ka tu otwie ra ser ce czło wie ka i oczysz cza zmy sły, a dzię ki do bre mu cie płu i ła god nej si le roz ja -

śnia umysł.
Przepis:
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Przy pra wiać po tra wy jak naj czę ściej zmie lo ną gał ką musz ka to ło wą.
I da lej Hil de gar da pi sze:
Moż na też wziąć mie lo ny musz kat, ty leż sa mo cy na mo nu i tro chę goź dzi ków. Z te go prosz ku i mą ki oraz nie wiel -

kiej ilo ści wo dy spo rzą dzić tor cik i jeść po ka wał ku, dzię ki te mu z ser ca i umy słu czło wie ka wy pa ru je go rycz, oży wią się
przy tłu mio ne zmy sły, a du sza na bie rze po go dy, za nik ną też w czło wie ku wszel kie szko dli we so ki,

NIEDOSŁUCH
Je śli słuch czło wie ka jest osła bio ny wsku tek fleg my al bo in ne go scho rze nia, niech weź mie ka dzi dło i spa la je na

ża rzą cych się wę glach. Dym niech skie ru je do za tka ne go ucha. Nie po wi nien jed nak ro bić te go zbyt czę sto, bo mo że po -
czuć się go rzej, je śli bę dzie po wta rzał czyn ność bez umia ru.

Przepis:
4 -5 zia ren ka dzi dła wę giel na pod pał kę
Ka dzi dło po ło żyć na roz ża rzo nych wę glach i skie ro wać dym do cho re go ucha.
Zalecenia dodatkowe;
pusz cza nie krwi, 
sta wia nie ba niek.

NIE KON TRO LO WA NE OD DA WA NIE MO CZU (nie trzy ma nie mo czu, mo cze nie noc ne)
Je śli ktoś z po wo du zim ne go żo łąd ka nie mo że utrzy mać mo czu, po wi nien czę sto pić wi no pod grza ne na ogniu,

przy pra wiać wszyst kie po tra wy octem (win nym) i tak czę sto, jak to tyl ko moż li we, pić ocet (win ny). Dzię ki te mu je go
żo łą dek i pę cherz sta ną się cie płe... Po wi nien też za go to wać  szał wię w wo dzie, prze lać zio ła przez szmat kę i czę sto cie płe
po pi jać.

Przepis:
Dzie ci:
Pić 1 -2 ra zy dzien nie 1 ły żecz kę do her ba ty pod grza ne go wi na; wszyst kie po tra wy przy pra wiać nie wiel ką ilo ścią

octu win ne go; po da wać dziec ku na ję zyk 3 -5 ra zy dzien nie 3 -4 kro ple octu wmne go;pić 1 -2 fi li żan ki her ba ty mię to wej
dzien nie.

Do ro śli:
Pić 3 -5 ra zy dzien nie 1 kie li szek do li kie ru grza ne go wi na; wszyst kie po tra wy przy pra wiać octem win nym i - w

mia rę moż li wo ści  - spo ży wać po pa rę kro pel octu win ne go; pić 1 -2 du że fi li żan ki her ba ty szał wio wej dzien nie. Przy rzą -
dza jąc her ba tę szał wio wą, na le ży pa mię tać, aby go to wać ją oko ło 5 mi nut, a nie tyl ko za le wać wrząt kiem.

Przy czy nę nie trzy ma nia mo czu świę ta Hil de gar da opi su je na stę pu ją co:
Czło wiek, któ ry nie mo że utrzy mać mo czu, ma zim ny żo łą dek i pę cherz, dla te go mocz wy pły wa jak let nia wo da...

Tak sa mo jest u ma łych dzie ci, któ re nie mo gą utrzy mać mo czu, po nie waż ani żo łą dek, ani pę cherz nie ma ją w so bie cie -
pła, tyl ko są zim ne.

Pe wien ma ły pa cjent (3 i pół ro ku) bo ry kał się z tym pro ble mem. Ro dzi ce wę dro wa li z nim od uro lo ga do uro lo -
ga, od kli ni ki do kli ni ki. Wszyst ko na nic. Wresz cie wy zna czo no ter min ope ra cji mię śni pę che rza. Nie na my śla jąc się
dłu go, bab cia wsa dzi ła wnu sia do au ta i przy wio zła do mnie. Ma łe go pa cjen ta prze sta wio no na die tę or ki szo wą i roz po -
czę to za le co ną te ra pię. Pi cie octu win ne go od by wa ło się w ten spo sób, że po da wa no mu go co dzien nie  - kie dy tyl ko
chło piec chciał  - kro pla mi na ję zyk. Po trzech ty go dniach za te le fo no wa ła szczę śli wa bab cia. Wnu czek był zdro wy  - bez
ope ra cji, bez ko niecz no ści dal szych ba dań. Czyż Hil de gar da nie jest cu dow na?

Zalecenia dodatkowe;
die ta or ki szo wa,
uni ka nie wszel kich tru cizn ku chen nych,
spo ży wa nie ra no i wie czo rem cie płych po sił ków or ki szo wych, uni ka nie zim nych po traw i na po jów, bo ina czej nie

ma wi do ków na po pra wę.

NIE PRZY JEM NY ZA PACH Z UST I NIE PRZY JEM NY ZA PACH CIAŁA
Kie dy czło wiek so bie pod je, ro bi się we so ły i od czu wa w ca łym cie le przy jem ne cie pło, wy twa rza się w nim do bry

pot i do brze tra wi... Na le ży co dzien nie na czczo jeść ko per wło ski al bo je go na sio na, przez co zmniej sza się w czło wie ku
ilość złe go ślu zu i zgni li zny oraz osła bia się nie przy jem ny za pach z ust...

Przepis:
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na sio na ko pru wło skie go al bo ta blet ki z ko pru lub
bul wy ko pru wło skie go
Co dzien nie na czczo żuć 1 -2 ły żecz ki do her ba ty na sion ko pru wło skie go al bo ssać 3 -5 ta ble tek z ko pru.
Rów nież ko per wło ski za li cza się w me dy cy nie Hil de gar dy do le ków uni wer sal nych, po nie waż: "jest do bry w każ -

dej po sta ci, w ja kiej go zja da my..."
Na sio na ko pru wło skie go moż na więc jeść na su ro wo i pić ja ko ziół ka, a bul wy zja dać pod do wol ną po sta cią: su ró -

wek, zu py, wa rzy wa oraz za pie ka ne ja ko su flet. Ko per za wsze jest do bry dla czło wie ka, ale tyl ko spozy wa ny na czczo
usu wa nie przy jem ny za pach z ust. We dług Hil de gar dy tyl ko trzy ro śli ny spo żyw cze i lecz ni cze są bez wa run ko wo do bre
dla czło wie ka i moż na je spo ży wać bez ogra ni czeń. Ten "trium wi rat" to:

or kisz  - ko per wło ski  - kasz ta ny ja dal ne.
Żad nych in nych pro duk tów spo żyw czych nie moż na opa trzyć ta ką ety kiet ką.

NUD NO ŚCI, WY MIO TY CIĘ ŻAR NYCH
Ten, kto cier pi na nud no ści (i wy mio ty), niech weź mie czar nusz kę, pie przu w jed nej trze ciej i bie drzeń ca (any żu)

w jed nej czwar tej ilo ści czar nusz ki. Niech tę mie szan kę utrze na pro szek i wsy pie do czy stej mą ki. Niech zro bi tor cik
z żółt ka i nie wiel kiej ilo ści wo dy. Niech go upie cze al bo w roz grza nym pie cu, al bo w go rą cym po pie le i zje. Wspo mnia -
nym wy żej prosz kiem mo że też po sy pać chleb. W ten spo sób zli kwi du je w je li tach cie płe i zim ne so ki, któ re są przy czy -
ną nud no ści.

Przepis:
mą ka pszen na
36 g sprosz ko wa nej czar nusz ki 
12 g mie lo ne go pie przu
9 g sprosz ko wa ne go bie drzeń ca (any żu)
Wszyst ko ra zem wy mie szać i utrzeć na pro szek.
Dwie trze cie prosz ku wy mie szać z mą ką pszen ną, żółt kiem i nie wiel ką ilo ścią wo dy, za gnieść cia sto. Ufor mo wać

pla cusz ki i piec w fo lii (ok. 10 mi nut w tem pe ra tu rze 200°C). Jed ną trze cią mie szan ki za cho wać do po sy pa nia chle ba.
Jest to wy pró bo wa ny śro dek prze ciw ko nud no ściom, mdłościom po cho dze nia tra wien ne go al bo zwią za nym z za bu rze -
nia mi hor mo nal ny mi. Za po mo cą te go pro ste go środ ka moż na li kwi do wać na wet nud no ści spo wo do wa ne cią żą.

OPARZENIA
Je śli ktoś się opa rzy, niech roz go tu je moc no sie mię lnia ne, od ce dzi na sio na i za nu rzy w wo dzie lnia ną szmat kę.

Na stęp nie niech przy ło ży szmat kę do opa rzo ne go miej sca, wów czas wy cią gnie ona opa rze nie (so ki).
Przepis::
sie mię lnia ne (ca łe ziar na)
Na sio na lnu (ok. 3 ły żek sto ło wych na 1/2 l wo dy) go to wać 10 mi nut i od ce dzić. Za nu rzyćw cie płej ga la re cie

świe żo upra so wa ną (ja ło wą) szmat kę z czy ste go lnu (waż ne!) i przy łożyć na opa rze nie.
Na po cząt ku czę sto zmie niać okład, aby nie przy kle ił się do ra ny.
Ten cu dow ny śro dek mia łem oka zję prze te sto wać z po wo dze niem na so bie. Rów nież moi pa cjen ci po twier dza li

je go sku tecz ność nie tyl ko w przy pad ku opa rzeń, ale tak że czer wo nej,pie ką cej wy syp ki, spo wo do wa nej uczu le niem na
nie któ re ma te ria ły. Ból bar dzo szyb ko ustę po wał, a po wy le cze niu nie po zo sta wa ły bli zny  - al bo by ły pra wie nie wi docz -
ne.

Jak dziś wie my, wszyst ko za le ży nie tyl ko od roz le gło ści i stop nia opa rze nia, ale tak że od po wsta łych w je go wy ni -
ku tok syn, od pro duk tów roz pa du ko mó rek biał ko wych, któ re za le wa ją or ga nizm, za tru wa ją go i po wo du ją za bu rze nia
prze mia ny ma te rii.

Być mo że okład z sie mie nia lnia ne go neu tra li zu je te tok sy ny. Sie mie niem lnia nym moż na tak że le czyć in ny ro dzaj
opa rzeń, a mia no wi cie opa rze nia spo wo do wa ne pro mie nio wa niem. Bo gu dzię ki, nie ze tkną łem się jesz cze w mo jej prak -
ty ce z po dob nym ty pem opa rzeń, ale przy za gęsz cze niu w Eu ro pie za kła dów pro du ku ją cych ener gię  ją dro wą na wet naj -
mniejsza ka ta stro fa nu kle ar na mo że mieć groź ne skut ki dla zdro wia lu dzi. Ja ko pierw szą po moc po da ję tu te ra pię go to -
wa nym sie mie niem lnia nym.

Przepis:
Zmy wać cia ło prysz ni cem przez oko ło 10 mi nut, na stęp nie ob myć się od stóp do głów go to wa nym sie mie niem

lnia nym, za nu rzyć lnia ną szma tę w wo dzie, w któ rej go to wa ło się sie mię, i owi nąć się nią. Za bieg po wta rzać 2 -3 ra zy
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dzien nie.
Spo sób ten jest sku tecz ny rów nież przy opa rze niach sło necz nych. Moż na dzię ki nie mu unik nąć wie lu nie prze spa -

nych no cy.

OSŁA BIE NIE KON CEN TRA CJI ZA PO MI NA NIE
Rów nież czło wiek, któ re go mózg wsku tek wy su sze nia stał się pu sty i któ ry dla te go ma sła bą gło wę, po wi nien za -

go to wać w wo dzie pest ki owo ców kasz ta na ja dal ne go i nie do da wać ni cze go wię cej; na stęp nie niech od le je wo dę i za ży -
wa śro dek na czczo i po je dze niu, wów czas je go mózg przy ro śnie i wy peł ni się, ner wy zaś się wzmoc nią, a ból gło wy
osłab nie.

Przepis:
10 -15 kasz ta nów ja dal nych
Kasz ta ny po kro ić na ćwiart ki (al bo użyć su szo nych pe stek) i ugo to wać w wo dzie do mięk ko ści.
Zja dać oko ło 5 sztuk przed i po je dze niu.
Go to wa ne kasz ta ny ja dal ne szcze gól nie za le ca się uczniom, któ rych cze ka ją eg za mi ny. Przy in ten syw nej na uce

czę sto wy stę pu ją trud no ści z kon cen tra cją, osła bie nie pa mię ci i bó le gło wy. Nie raz uczy my się dzień i noc, a ma my wra -
że nie, że bar dzo nie wie le za pa mię ta li śmy. To oczy wi ste, że w okre sie stre su, zwią za ne go z na uką, ner wy wy ma ga ją
wzmoc nie nia. Oprócz kasz ta nów ma my jesz cze in ny śro dek, któ ry sto su je się tyl ko ze wnętrz nie

...czło wiek, któ ry wbrew swo jej wo li za po mi na, niech roz gnie cie po krzy wę na sok i do da tro chę oli wy z oli wek,
a kie dy się kła dzie spać, niech po sma ru je tym pier si i skro nie, i niech czy ni to czę sto, a do le gli wość znacz nie się zmniej -
szy...

Przepis:
30 g świe żo roz gnie cio nej pap ki z pę dów po krzy wy
50 g oli wy z oli wek
Pierw sze wio sen ne pę dy po krzy wy roz gnieść na pap kę i wy mie szać z oli wą z oli wek.
Przed snem sma ro wać:
1. oko li cę most ka oko ło 5 kro plami,
2. każ dą skroń 2 -3 kro pla mi. 
Oba środ ki prze ciw ko za po mi naniu moż na łą czyć z do brym skut kiem.
Ale uwa ga: kasz ta ny na le ży zja dać, oliw kę z po krzy wą wcie rać, a nie od wrot nie!
Zalecenia dodatkowe;
pusz cza nie krwi,
sta wia nie ba niek, 
po ży wie nie opar te na or ki szu,
ku ra cja wio sen na

OSŁABIENIE KRĄŻENIA
Drze wo kasz ta now ca jest bar dzo cie płe, ma też wiel ką moc, któ ra wią że się z cie płem i ozna cza mą drość. A to, co

się w nim znaj du je i sta no wi tak że je go owoc, jest sku tecz ne prze ciw ko każ dej sła bości.
Przepis:
kasz ta ny ja dal ne
U go to wać na mięk ko kasz ta ny w wo dzie i jeść po oko ło 5 sztuk przed i po po sił ku.
Go to wa ne kasz ta ny nie tyl ko wy peł nia ją na po wrót "pu sty mózg", to zna czy po bu dza ją krą że nie w gło wie, ale

wzma ga ją si ły ca łe go or ga ni zmu.
Je śli czło wiek zro bi so bie z je go drew na la skę i bę dzie tę la skę trzy mał w rę ku, tak że rę ka się roz grze je, wów czas

od te go cie pła wzmoc nią się na czy nia krwio no śne i si ły ży cio we... A je śli bę dzie czę sto wą chał za pach drew na, uzdro wi
ono je go gło wę.

Przepis:
Trzy mać drew no kasz ta now ca w rę ku i wą chać.
Czę sto za sta na wia łem się, w ja ki spo sób w co dzien nym ży ciu moż na by za sto so wać drew no kasz ta now ca. Mój do -

bry zna jo my obu do wał nim kie row ni cę w swo im sa mo cho dzie; te raz jeż dżąc, pra wie nie od czu wa zmę cze nia. Do brze by
by ło, gdy by przed mio ty co dzien ne go użyt ku, np. la ski, łyż ki, trzon ki na rzę dzi i przy rzą dów, uchwy ty ta czek, uchwy ty kie -
row ni cy ro we rów... by ły wy ko na ne z drew na kasz ta now ca ja dal ne go. Pra ca ta ki mi na rzę dzia mi nie po wo dowa ła by pra wie
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zmę cze nia, po nie waż drew no do star cza ło by wciąż  no wych sił.
Nie ste ty z wy jąt kiem np. la sek i za ba wek dla dzie ci wszyst kie te na rzę dzia i przy rzą dy jak do tąd trze ba so bie ro bić

sa me mu.
Zob. tak że chal ce don (po ryw czość) .
Zalecenia dodatkowe;
pusz cza nie krwi,
sta wia nie ba niek,

sprosz ko wa ny ko per wło ski, 
ku ra cja wio sen na.

OSŁA BIE NIE PE RY STAL TY KI JE LIT I ZA BU RZE NIA TRA WIE NIA
Za nim się gnie my po ta blet ki al bo prze czysz cza ją ce ziół ka, mu si my się naj pierw przez chwi lę za sta no wić nad

przy czy na mi osła bie nia pe ry stal ty ki je lit i za parć. Obie te do le gli wo ści nie ob ja wia ją się z dnia na dzień, o czym wie każ -
dy, ko go tra pią. Scho rze nia te ma ją wie le przy czyn,i są dzę, że rów nie wie le jest me tod ich le cze nia.

Je śli chce cie unik nąć sto so wa nia środ ków far ma ko lo gicz nych, zwróć cie uwa gę na na stę pu ją ce spra wy:
1. Dla do bre go tra wie nia waż ne jest zdro we od ży wia nie. Dbaj cie o peł no war to ścio we po ży wie nie
bo ga te w błon nik. (Pro duk ty peł no ziar ni ste or ki szo we, peł no ziar ni ste pie czy wo pszen ne.)
2. Po ży wie nie do brze po gry zio ne to po ży wie nie w po ło wie stra wio ne. Nie po ły kaj cie du żych kę sów, tyl ko gryź cie

je do kład nie.
Je śli roz po czy na my tra wie nie już w ustach, uła twia my pra cę żo łąd ko wi i je li tom. Wy da la nie na stę pu je wów czas

rów nież szyb ciej i ła twiej.
3. Układ tra wien ny po trze bu je do tra wie nia pły nów. Hil de gar da za le ca pić pod czas je dze nia,bo ina czej czło wiek

sta je się ocię ża ły na cie le i du szy i w re zul ta cie nie bę dzie pra wi dło wo tra wił.Je dze nie na le ży po pi jać her ba tą z ko pru
wło skie go, roz cień czo ne go so kiem, ka wą or ki szo wą, roz cień czo nym wi nem i pi wem (naj le piej pi wem or ki szo wym). Nie
na le ży spo ży wać wo dy w nie ogra ni czo nych ilo ściach.

4. Na stęp nym czyn ni kiem, któ ry wpły wa na tra wie nie i któ re go nie mo że my lek ce wa żyć, jest na sza psy chi ka. Lu -
dzie moc no prze cią że ni (stres, zmar twie nia, tro ski, lę ki) czę sto cier pią  - w za leż no ści od ty pu re ak cji  - na za par cia al bo
bie gun ki. U tej gru py pa cjen tów obok le cze nia do le gli wo ści tra wien nych trze ba jed no cze śnie le czyć ner wy.

5. Aby żo łą dek do brze tra wił, ko niecz na jest od po wied nia ilość ru chu i świe że po wie trze. Hil de gar da za le ca na
przy kład po ko la cji krót ki spa cer.

6. Uni kaj cie sil nie dzia ła ją cych środ ków prze czysz cza ją cych. Jak mó wi Hil de gar da, po zba wia ją one czło wie ka so -
ków, któ re są  nie zbęd ne do od ży wia nia we wnętrz nych na rzą dów. Tak więc czę ste sto so wa nie środ ków prze czysz cza ją -
cych mo że spo wo do wać do le gli wo ści ser co we (wsku tek nie do bo ru skład ni ków mi ne ral nych) .

Rów nież ten, kto ma zim ny żo łą dek i nie mo że stra wić po kar mu, niech ja da mię tę pie przo wą na su ro wo al bo
w po tra wach ryb nych i mię snych, roz grze je ona żo łą dek i spo wo du je pra wi dło we tra wien ie.

Przepis:
świe że al bo su szo ne li ście mię ty pie przo wej
Mię tą pie przo wą na le ży przy pra wiać wszyst kie po tra wy mię sne i ryb ne. Ale moż na ją sto so wać tak że ja ko przy -

pra wę do sa ła tek, po nie waż na da je im świe ży smak.
Mię ta pie przo wa po bu dza tra wie nie i wzmac nia żo łą dek, po nie waż zim ny żo łą dek jest tak że za wsze sła by i wy ka -

zu je nie do bór so ków tra wien nych. Wie le osób cier pią cych na osła bie nie pe ry stal ty ki je lit spo ży wa sie mię lnia ne. W lecz -
nic twie Hil de gar dy jest ono stoso wa ne tyl ko ze wnętrz nie, mia no wi cie na opa rze nia (zob. tam że). W te ra pii Hil de gar dy
sie mię lnia ne za stę pu je na sie nie bab ki.

Zie le bab ki ma na tu rę zim ną i dla te go two rzy przy jem ne mie szan ki. Ten, kto go tu je ją w wi nie i pi je to wi no cie -
płe, po zby wa się go rącz ki. Czło wiek przy gnę bio ny po wy pi ciu tej ła god nej mie szan ki sta je się we so ły. Po bu dza ona
i wzmac nia mózg. Dzie je się tak za rów no z po wo du zim na, jak też dzię ki za cho wa niu wła ści wej mia ry.

Przepis:
na sio na bab ki płesz ni ka (se men psyl lii)
Pić 1 -2 łyż ki dzien nie al bo jeść na chle bie,do te go 1 raz dzien nie 1 łyż kę za go to wać w 250 ml wi na i pić cie płe

wie czo rem.
Wi no z bab ką na le ży ko niecz nie pić cie płe, po nie waż zim ne przy po mi na klej do ta pet z po wo du du żej ilo ści sub -

stan cji kle istej. Tym tłu ma czy się tak że ła god ne prze czysz cza ją ce dzia ła nie bab ki. Moż na też spo ży wać na sio na bab ki na
su cho, a więc nie go tu jąc ich w wi nie. Ale wte dy na 1 ły żecz kę do her ba ty na sion trze ba wy pić szklan kę pły nu. W prze -
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ciw nym ra zie żo łą dek się "wy su sza", mo że też dojść do nie droż no ści je lit. Zob. tak że prze tacz nik le kar ski (dna).
Zalecenia dodatkowe;
pusz cza nie krwi,
sta wia nie ba niek,
po ży wie nie bo ga te w błon nik (pro duk ty z peł no ziar ni stej mą ki), ku ra cja zło tem,
ku ra cja wio sen na,
pi wo or ki szo we, ka wa or ki szo wa.

OWRZODZENIE ŻOŁĄDKA
Je śli ko goś bo li żo łą dek, niech za go tu je kasz ta ny ja dal ne w wo dzie i niech je w tej wo dzie ugnie cie na pap kę. Na -

stęp nie niech wy mie sza w mi sce tro chę mą ki pszen nej z wo dą i do da do tej mą ki sprosz ko wa nej lu kre cji i tro chę mniej
prosz ku Z ko rze nia pa prot ki po spo li tej, na stęp nie niech za go tu je to raz jesz cze ze wspo mnia ny mi kasz ta na mi i przy rzą -
dzi mus, po tem niech go je, a śro dek ten oczy ści żo łą dek, ogrze je go i wzmoc ni.

Przepis:
5 kasz ta nów ja dal nych al bo
2 łyż ki sto ło we mącz ki kasz ta no wej
wo da
2 -3 łyż ki sto ło we mą ki or ki szo wej
1 czu ba ta ły żecz ka do her ba ty sprosz ko wa nej lu kre cji
1 pła ska ły żecz ka sprosz ko wa nej pa prot ki po spo li tej
Śro dek ten moż na przy rzą dzić ja ko pap kę al bo ja ko zu pę. Ob ra ne z łu pi ny kasz ta ny ugo to wać na mięk ko w wo -

dzie i roz gnieść w niej al bo roz pu ścić w wo dzie mącz kę kasz ta no wą i krót ko za go to wać; do przy rzą dze nia pap ki wziąć
oko ło l/2 l wo dy, do przy rzą dze nia zu py oko ło 1/2 l wo dy. Wy mie szać w mi sce mą kę or ki szo wą, sprosz ko wa ną lu kre cję
i sprosz ko wa ną  pa protkę, i do da jąc nie wiel ką  i lość wo dy, wy ro bić na gę stą  pap kę. Cia sto zmie szać z pap ką  kasz ta no wą
i jesz cze raz za go to wać al bo  - je śli przy rzą dza my zu pę  - do dać pap kę do go tu ją cej zu py z kasz ta nów. Smacz ne go!

W me dy cy nie Hil de gar dy pap ka kasz ta no wa al bo zu pa jest jed nym z naj lep szych le ków na owrzo dze nie żo łąd ka
i za bu rze nia tra wie nia. Wiem od pa cjen tów, że pap ka kasz ta no wa al bo zu pa ma wstręt ny smak, to też każ dy mu si sam
do brać dla sie bie wła ści wą daw kę. Sto su nek po szcze gól nych skład ni ków mu si się zga dzać, na to miast ilość mie szan ki
moż na w za leż no ści od gu stu zwięk szać al bo zmniej szać.

Me dy cy na Hil de gar dy jest pod tym wzglę dem nie po wta rzal na. Nie opie ra się na ści śle usta lo nej ilo ści, tyl ko na
wła ści wym sto sun ku po szcze gól nych skład ni ków. Czę sto tyl ko to jest de cy du ją ce. Ile tej mie szan ki za ży ję, za le ży tyl ko
ode mnie.

Za le ce nia do dat ko we przy do le gli wo ściach żo łąd ko wych:
pusz cza nie krwi,
sta wia nie ba niek,
ku ra cja zło tem,
wio sen na ku ra cja pio łu nem,
w co dzien nym ja dło spi sie or kisz, ko per wło ski, de reń, po krzy wa, mię ta po lna, mię ta wod na, krwaw nik, le bio da,

mię so je le nie, sar nie i ko zie.

PODBIEGNIĘCIA KRWAWE
Kie dy czło wiek źle stąp nie al bo ude rzy się tak, że na skó rze po ja wią się si nia ki, niech za go tu je w wo dzie mo krzy -

cę, a po od la niu wo dy po ło ży zie le na cho rym miej scu i ob wią że je szmat ką. Zie le wy pę dzi sub stan cje, któ re się tam ze -
bra ły.

Przepis:
mo krzy ca (ilość za le ży od wiel ko ści pod bie gnię cia)
Zie lę za go to wać w wo dzie, od ce dzić, cie płe kłaść na cho rym miej scu i ob wią zać ban da żem. Zmie niać okła dy 3 -4

ra zy dzien me.
Za po mo cą okła du z ziół moż na zli kwi do wać pod bie gnię cia spo wo do wa ne kru cho ścią na czyń, a tak że szyb ciej

wy le czyć bo le sne krwia ki po za strzy kach.
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PORONIENIE
Weź dwie ga łąz ki gra bi ny, kie dy li ście są jesz cze zie lo ne, i za go tuj w mle ku kro wim lub owczym, by le nie w ko -

zim. Wyj mij ga łąz ki i li ście z mle ka i wy mie szaj owo mle ko z mą ką al bo jaj ka mi, tak aby nada wa ło się to do je dze nia.
Tak przy rzą dzo ne mle ko niech spo ży wa ją ko bie ty, któ re ma ją skłon no ści do po ro nień, ale któ re nie są nie płod ne, tyl ko
płod ne. To po mo że im za cho wać płód.

Przepis:
3 -4 ga łąz ki gra bi ny (ok. 15 cm) 100 -200 ml mle ka
Ga łąz ki krót ko go to wać w mle ku, na stęp nie prze ce dzić. Do dając do mle ka np. płat ki or ki szo we, moż na przy rzą -

dzić słod ką  al bo pi kant ną pap kę, do da jąc jaj ka  - omlet, a do da jąc mą kę or ki szo wą i jaj ka  - pącz ki. Po tra wę z mle ka gra -
bo we go po win no się spo ży wać pod czas pierw szych trzech mie się cy cią ży co naj mniej dwa ra zy w ty go dniu.

Ku ra cję tę sto su je się tak że w ce lach pro fi lak tycz nych. Na le ży ją wów czas prze pro wa dzać  przez trzy mie sią ce wio -
sną, kie dy grab wy pusz cza pierw sze li ście.

Do dat ko we za le ce nia:
pusz cza nie krwi,
sta wia nie ba niek przed pla no wa nym zaj ściem w cią żę,
die ta or ki szo wa,
pro szek Si ve san.
Ra da
Aby mieć przez ca ły rok do dys po zy cji mle ko gra bo we (na po cząt ku cią ży), moż na do dać do mle ka tak że wy ciąg

z gra bu (50 kro pli), za go to wać i przy rzą dzać z nie go po sił ki. Zi mą za le ca się ści na nie ga łę zi gra bu i wsta wia nie do wa zo -
nu z wo dą w cie płym po miesz cze niu, jak to się ro bi z ga łąz ka mi brzo zy. Po kil ku ty go dniach pą ki wy pusz czą de li kat ne
zie lo ne list ki, któ rych moż na uży wać. Dziś u wie lu ko biet pod czas pierw szych trzech mie się cy cią ży na stę pu je po ro nie nie
na sku tek ob umar cia pło du. W więk szo ści przy pad ków me dy cy na kli nicz na mi mo prze pro wa dze nia wie lu ba dań nie po -
tra fi od kryć przyczyn te go sta nu rze czy, a tym sa mym za pro po no wać le cze nia. Na po cie chę po zo sta je nam ra da świę tej
Hil de gar dy, któ ra już nie jed nej ro dzi nie po mo gła za cho wać po tom stwo.

PORYWCZOŚĆ
Kie dy czło wiek no si ten ka mień [chal ce don], niech go trzy ma przy so bie w ta ki spo sób, aby do ty kał skó ry i aby

le żał na na czy niu krwio no śnym. Przez na czy nie i krew, któ re wsku tek te go na bie ra ją cie pła i mo cy, si ły do sta ną się do
in nych na czyń i do resz ty krwi. Dzię ki te mu ka mień od wró ci od czło wie ka cho ro by i da mu si łę do wal ki z po ryw czo -
ścią, tak że sta nie się ła god ny w oby cza jach i ża den in ny czło wiek swą nie spra wie dli wo ścią nie wzbu dzi w nim spra wie -
dli wej zło ści.

Przepis:
Cien kie ka wał ki chal ce do nu przy kle ić bez po śred nio do ze gar ka na rę kę al bo przy wią zać do pa ska od ze gar ka

w ta ki spo sób, aby znaj do wa ły się na na czy niu krwio no śnym. Płyt ki chal ce do nu wra bia się już tak że w weł nia ne ocie pla -
cze na puls. Przy czy nę po ryw czo ści świę ta Hil de gar da upa tru je w bu rze niu się so ków. Lu dzi po ryw czych opi su je w na -
stę pu ją cy spo sób:

Je śli w czło wie ku let niość prze wyż sza wil got ność, a wil got ność su chość i pia nę, wów czas sta je się on pod stęp ny,
stro ni od po ko ju i uwiel bia wa śnie i spo ry. Jest chu dy, ale ko cha je dze nie, nie jest zdro wy, jed nak nie kła dzie się do łóż ka,
tyl ko cho dzi w kół ko. Mógł by dłu go żyć, nie osią ga jed nak sę dzi we go wieku ,poniewaź umiera ,zanim się zestarzeje,
Przez ja kiś czas da ne mi by ło ob ser wo wać z bli ska po ryw cze go czło wie ka. Trud no by ło by go traf niej scha rak te ry zo wać.
Oso by po ryw cze mo gą być dla oto cze nia praw dzi wą udrę ką  - choć nie są te go wca le świa do me. Rów nież dla nich Hil -
de gar da ma pod rę ką le kar stwa, mia no wi cie sau nę (zob. dna), chal ce don, dia ment i "chrzczo ne wi no". Lu dzie po ryw czy
mo gą z nich sko rzy stać z po żyt kiem dla wła sne go zdro wia i dla do bra bliź nich oraz człon ków ro dzi ny, al bo wiem są oni
tak sa mo nie obli czal ni, jak lu dzie znaj du ją cy się pod wpły wem al ko ho lu.

Ale rów nież wów czas, kie dy ktoś jest obłą ka ny i po ryw czy oraz kłam li wy, po wi nien ten ka mień sta le trzy mać
w ustach, a dzię ki je go si le zło się od wró ci.

Dia ment na le ży sto so wać w na stę pu ją cy spo sób:
Przepis:
Pod czas "ata ku" wło żyć dia ment do ust. Dia ment po tra fi od wró cić od czło wie ka te trzy ro dza je zła (po ryw czość,

obłą ka nie i kłam li wość); ale czło wiek, za nim się gnie po ten śro dek, mu si naj pierw sam być świa do my swo ich wad! Aby
opa no wać złość i żal, któ re ści śle na stę pu ją po so bie, po nie waż jed no wy zwa la dru gie, Hil de gar da da je jesz cze na stę pu ją -
cą  ra dę:
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Je śli czło wiek zo sta nie do pro wa dzo ny do zło ści al bo do smut ku, po wi nien szyb ko pod grzać na ogniu wi no, do lać
tro chę zim nej wo dy i wy pić. Wów czas czar na żółć, któ ra wzbu rzy ła się w je go wnę trzu, zo sta nie za ha mo wa na.

Przepis:
50 ml wi na
20 ml zim nej wo dy
Wi no za go to wać, zmie szać z wo dą i pić w za leż no ści od po trzeb. Oso by po ryw cze po win ny pić wi no co dzien nie

ja ko le kar stwo ra no i wie czo rem. Moż na to czy nić bez obaw, po nie waż z po wo du go to wa nia al ko hol w więk szo ści się
ulat nia.

W za leż no ści od po trzeb moż na zwięk szać al bo zmniej szać ilość Wina.
Zalecenia dodatkowe;
pusz cza nie krwi, 
pro szek Si ve san,
po tra wy or ki szo we,
ciast ka na ner wy.
Zob. tak że dna, po nie waż dna i po ryw czość z re gu ły wy stę pu ją ra zem.

PÓŁPASIEC
Wer be na jest bar dziej zim na niż cie pła i je śli z po wo du wrzo dów al bo ro ba ków cia ło czło wie ka gni je, za go tuj

w wo dzie wer be nę, na stęp nie po łóż lnia ną szmat kę na gni ją cej ra nie al bo na gni ją cych miej scach z ro ba ka mi, po tem wy -
ci śnij lek ko wer be nę i śred nio cie płą po łóż na lnia nej szmat ce umiesz czo nej na cho rym miej scu. Kie dy kom pres wy -
schnie, po łóż no wo ugo to wa ną wer be nę i rób tak, aż ra ny się za go ją.

Przepis:
100 g wer be ny
szmat ka z czy ste go lnu
Po ło żyć na skó rze czy stą szmat kę lnia ną (wy ja ło wio py lnia ny kom pres). W za leż no ści od wiel ko ści cho re go miej -

sca za go to wać w wo dzie 30 -50 g al bo wię cej wer be ny (ok. 5 mi nut), od ce dzić i lek ko od ce dzo ne zie le po ło żyć na kom -
pre sie.Okład mo że tro chę prze mok nąć. Je śli wy schnie, zdjąć go, za go to wać w wo dzie świe żą wer be nę i zro bić no wy
okład, aż skó ra się  wy le czy. Zob. okład z mącz ki fa so lo wej (cho ro by skó ry  - Ulcus cru ris). Zob. maść fioł ko wa (owrzo -
dze nia).

Zalecenia dodatkowe;
pusz cza nie krwi,
sprosz ko wa ne zie le ma cie rzan ki (we wnętrz nie) .
Rów nież kil ka krot ne przy ło że nie ja spi su (zob. dna) ła go dzi pie ką cy ból.

RA NY
(le cze nie we wnętrz ne, ra ny ope ra cyj ne)
Je śli ktoś ma ra nę w środ ku, na przy kład zo sta prze kłu ty dzi dą, al bo ma ska le cze nia we wnę trzm niech sprosz ku je

krwaw nik i pi je pro szek roz puszczo ny w cie płej wo dzie. A kie dy mu się po lepszy niech wsy pu je pro szek do cie płe go wi -
na, aż si wy le czy.

Przepis:
2 du że szczyp ty sprosz ko wa ne go krwaw ni ka
1/8 I wo dy, a póź niej wi na
Pić 2 ra zy dzien nie sprosz ko wa ny krwaw nik wy mie sza ny z cie płą wo dą. Kie dy na stą pi po pra wa, wy mie szać pro -

szek z cie płym wi nem i pić 2 ra zy dzien nie.
Na ty dzień przed pla no wa ną ope ra cją moż na za cząć pić sprosz ko wa ny krwaw nik z wo dą (1 raz dzien nie du ża

szczyp ta na 1 kie li szek do li kie ru cie płej wo dy).
Po ope ra cji przez 3 -4 dni za ży wać pro szek w cie płej wo dzie. W przy pad ku wy raź nej po pra wy pić pro szek w wi -

nie, tak jak zo sta ło opi sa ne. To we wnętrz ne le cze nie ran po win no się łą czyć z okła da mi z krwaw ni ka. Na ogół le ka rze
dzi wią się, że tak szyb ko po stę pu je go je nie, je śli za sto su je się krwaw nik. Moż na so bie dzię ki te mu oszczę dzić co naj mniej
kil ku dni po by tu w szpi ta lu.
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RANY (leczenie zewnętrzne)
Krwaw nik jest cie pły i su chy i ma szcze gól ne mo ce le czą ce ra ny. Je śli czło wiek ska le czy się wsku tek ude rze nia,

niech ob my je ra nę wi nem, po ło ży na nią szmat kę i przy mo cu je lek ko prze go to wa ny w wo dzie i do brze od są czo ny
krwaw nik. Wów czas zio ło oczy ści ra nę ze zgni li zny i czer ni, to zna czy wrzo du. i wy le czy ra nę. I niech ro bi to tak czę sto,
jak dłu go jest to ko niecz ne.

Ale kie dy ra na tro chę się zro śnie i za goi, na le ży zdjąć szmat kę i przy ło żyć krwaw nik bez po śred nio do ra ny, wów -
czas za skle pi się ona jesz cze szyb ciej.

Przepis:
świe że al bo su szo ne zie le krwaw ni ka
ok. 100 ml wi na, ja ło we kom pre sy
Ra nę prze myć czy stym gro no wym wi nem i po ło żyć wy ja ło wio ny kom pres (naj le piej ze świe żo upra so wa nej lnia nej

tka ni ny). Krwaw nik go to wać 2 -3 mi nu ty w wo dzie, wo dę lek ko od ci snąć, krwaw nik po ło żyć na kom pre sie i okrę cić ban -
da żem z ga zy.

Od ro dza ju i stop nia zra nie nia za le ży czę sto tli wość zmia ny okła dów (ok. 3 -10 ra zy dzien nie). Kie dy za uwa ży my,
że ra na za czy na się go ić, moż na za nie chać kom pre sów i kłaść go to wa ny krwaw nik bez po śred nio na ra nę. To ze wnętrz ne
sto so wa nie krwaw ni ka na le ży ko niecz nie łą czyć ze sprosz ko wa nym krwaw ni kiem (ra ny we wnętrz ne).

Przepis:
Przed za sto so wa niem ma ści fioł ko wej ra na mu si się naj pierw do brze wy krwa wić. Kie dy na ra nie utwo rzy się

strup, cien ką war stwą ma ści fioł ko wej i  raz dzien nie sma ru je my oko li ce ra ny i nie co ma ści kła dzie my na strup
Do le cze nia nie wiel kich ran po wierz chow nych (ska le cze nia, otar cia, za dra pa nia) i pie lę gna cji blizn naj le piej na da je

się maść fioł ko wa (owrzo dze nia skó ry). Ra ny go ją się wów czas bar dzo szyb ko i naj czę ściej nie po zo sta wia ją blizn. Dla te -
go ma ść  fioł ko wa jest bar dzo do bra na świe żo za go jo ne bli zny na twa rzy, na le ży jed nak pa mię tać, aby nie na kła dać jej na
otwar te ra ny. (stru pa nie na le ży zdra py wać, gdyż le cze nie jest wte dy sku tecz niej sze). Ra na bę dzie się go iła jesz cze szyb -
ciej, je śli we wnętrz nie za sto su je my sprosz ko wa ny krwaw nik.

SCHORZENIA PŁUC
ASTMA
Je śli ktoś czu je ból w płu cach, niech pi je czę sto mle ko ko zie, wów czas wy zdro wie je.
Mle ko ko zie oka za ło się sku tecz ne na bó le płuc i sto so wa ne jest ja ko śro dek wspo ma ga ją cy w le cze niu ast my

i cho rób płuc nych.
Ma ono spe cy ficz ny smak, któ re go wie le osób nie to le ru je i któ re go nie da się ni czym za bić w świe żym mle ku.

Do pie ro po dwóch, trzech dniach zni ka. Dla te go war to zna leźć so bie jak naj bli żej do mu go spo dar stwo, w któ rym moż na
by ku po wać świe że mle ko w nie wiel kich ilo ściach. Hil de gar da po le ca rów nież od po wied nią die tę przy bó lach płuc:

Je śli ktoś cier pi na ja kie kol wiek bó le w płu cach, niech uni ka tłu ste go mię sa i po wstrzy mu je się od po traw, któ re
za wie ra ją du żo krwi i są nie go to wa ne, po nie waż wy nisz cza ją one płu ca.

Niech uni ka tak że gro chu, so cze wi cy, su ro wych owo ców, su ro wych wa rzyw, orze chów i oli wy, po nie waż po wo du ją
one szlam w płu cach.

Je śli czło wiek chce jeść mię so, niech je chu de. Je śli ser, niech nie je go to wa ne go, su ro we go, tyl ko su chy {twar dy},
bo ina czej po wsta nie w nim zły śluz.

A jeśli ktoś chce posmakować oleju, niech to czyni z umiarem, aby do płuc nie dostał się szlam. Wody niech nie
pije, ponieważ powoduje ona śluz w płucach.

Niech nie pije także świeżego moszczu (soku z owoców i warzyw), Z którego nie wytrącił się jeszcze osad w pro-
cesie fermentacji, ponieważ taki moszcz nie jest jeszcze czysty.

Piwo zbytnio mu nie zaszkodzi, ponieważ jest gotowane. Wino zaś może pić, ponieważ z uwagi na dobre ciepło
pomaga ono na płuca.

I niech się wystrzega wilgotnego i mglistego powietrza, ponieważ wilgoć szkodzi płucom.
Zob. także wino lawendowe (choroby wątroby).

SCHORZENIA PŁUC
PRZEWLEKŁE ZAPALENIE Z NADMIERNYM WYDZIELANIEM
Jeśli ktoś wyrzuca z siebie wiele śluzu, niech włoży ziele orlika do miodu i często je. Zmniejszy to zaflegmienie i

oczyści płuca.
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Przepis:
50 świeżych liści orlika
500 g miodu

Liście orlika drobno pokroić i wymieszać z miodem (miód można przechowywać rok, dzięki temu jest zawsze pod
ręką). Środek pomocny przy zapaleniu migdałków, przewlekłym zapaleniu dróg oddechowych z nadmiernym
wydzielaniem, polipach nosa i gardła.

Miód z orlikiem można łatwo przyrządzić samemu. Najlepiej posadzić w ogrodzie kilka sadzonek orlika. Roślina
ta nie przysparza żadnych kłopotów. Rozrasta się prawie jak chwast, cieszy oko wspaniałymi barwnymi kwiatami, a jed-
nocześnie jest znakomitym środkiem leczniczym.

Nadmierne wydzielanie:
Zob. także wyciąg z liści jeżyn (kaszel).

Ropne zapalenie płuc: 
Wino z omanu górskiego (zob. migrena).
Bóle w płucach:
Migdały (zob. choroby wątroby). .
Zalecenia dodatkowe przy wszystkich schorzeniach płuc:
puszczanie krwi,
stawianie baniek, 

dieta orkiszowa.
Uwaga!
Unikaj truskawek i wszelkich innych kuchennych trucizn, bo inaczej będziesz miał słabe widoki na polepszenie

albo wyzdrowienie.
SCHORZENIA PŁUC

ROZEDMA PŁUC
Jeśli człowiek ma rozdęte płuca i z tego powodu kaszle i z trudem oddycha, niech ugotuje miodunkę w winie i

pije napój jak najczęściej na czczo, wówczas wyzdrowieje.
Przepis:
3 czubate łyżki stołowe miodunki plamistej
1 l wina
Miodunkę gotować w winie około 5-10 minut, odcedzić i gorący napój wlać do wygotowanych butelek.
Wino z miodunką należy spożywać przez kilka miesięcy, warto również je stosować przy leczeniu astmy.
Pić wino codziennie przed jedzeniem w ilości 1 kieliszka od likieru.

UDAR MÓZGU
Je śli ktoś jest cho ry na dnę al bo ma udar mó zgu, czy li cho ro bę, któ ra obej mu je po ło wę cia ła, tak że czło wiek nie

mo że się ru szać, niech na ca ły dzień wło ży dia ment do wi na al bo do wo dy i niech po pi ja [płyn]. Wów czas dna ustą pi,
na wet je śli jest tak sil na, że gro zi po ła ma niem ko ści; zmniej szy się rów nież udar mó zgu.

Przepis:
Wło żyć ra no nie szli fo wa ny dia ment do du żej szklan ki i za la ć wi nem al bo wo dą. Ten "dia men to wy na pój" jest go -

to wy po 24 go dzi nach i moż na go po pi jać w cią gu dnia (moż na to ro bić tak że w szpi ta lu). Dia ment na le ży trzy mać ca ły
czas w szklan ce i wy pi jać to, "co jest nad nim".

Zalecenia dodatkowe;
pusz cza nie krwi (nie zbęd ne rów nież w ce lu za po bie że nia uda ro wi mó zgu).

UKĄSZENIA OWADÓW
Kie dy ugry zie czło wie ka pa jąk al bo użą dli ja kiś owad, na le ży miej sce ukłu cia na tych miast po sma ro wać so kiem

z bab ki, wów czas czło wiek po czu je ulgę.
Przepis:
sok bab ki
świe żo wy ci śnię te li ście al bo na lew ka z go to we go wy cią gu
Na tych mia sto we po sma ro wa nie ukłu te go miej sca so kiem bab ki spra wia, że ból szyb ko mi ja, a opu chli zna szyb ko

scho dzi. Na uką sze nia owa dów po ma ga za rów no bab ka lan ce to wa ta, jak i bab ka sze ro ko list na. Li ście na le ży roz gnieść
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w pal cach i przy ło żyć do ukłu te go miej sca. Pierw szy okład zmie nia się po oko ło 4 -5 mi nu tach, dru gi po 10 mi nu tach,
je śli w ogó le jest jesz cze po trzeb ny; okła dy z bab ki bar dzo szyb ko bo wiem ła go dzą ból.

WYPADANIE WŁOSÓW
Spo rzą dzić po piół z ko ry i li ści te go drze wa [śli wa], a z po pio łu ług. Je śli skó ra na gło wie się łusz czy al bo marsz -

czy (wło sy wy pa da ją), myć czę sto gło wę tym łu giem, wów czas wło sy się wy le czą i bę dą ład ne, i wy ro śnie du żo pięk nych
wło sów.

Przepis:
ko ra i li ście śli wy
Spa lić ko rę i li ście w pa le ni sku na wol nym po wie trzu. Po piół roz drob nić i prze cho wać w słoiku. Z te go za pa su

moż na w ra zie po trze by przy rzą dzić po piół łu go wy .
W tym ce lu na le ży roz pu ścić 1 łyż kę po pio łu w 1 li trze wo dy i po trzą sać wie le ra zy w cią gu dnia. Więk sze ka wał -

ki po pio łu moż na prze fil tro wać al bo ostroż nie zlać z wierz chu wo dę.
Z łu gu ro bić okład na gło wę po każ dym umy ciu. Po za tym ług moż na wy ko rzy stać ja ko płu kan kę, któ rej nie zmy -

wa my, tyl ko po zo sta wia my do wy schnię cia. Le piej jest su szyć wło sy na po wie trzu niż su szar ką al bo pod apa ra tem, po -
nie waż urzą dze nia te po draż nia ją skó rę i wło sy. Je śli ktoś ko niecz nie chce uży wać su szar ki, niech po trzy ma na gło wie
okład z łu gu przez 20 mi nut, mo kre wło sy po win ny być okrę co ne ręcz ni kiem. Przed uży ciem su szar ki wło sy ko niecz nie
do brze prze su szyć.

Po piół łu go wy moż na z ła two ścią przy rzą dzić sa me mu, je śli się ma ko rę i li ście śli wy oraz od po wied nie miej sce,
gdzie moż na je spa lić.

ZA BU RZE NIA MO WY (ją ka nie)
Je śli ktoś pra gnie mó wić wy raź nie, nie za ci na jąc się, niech po trzy ma w rę ku chal ce don i roz grze je go chu cha niem,

aż bę dzie wil got ny. Na stęp nie niech go po li że, wów czas bę dzie mógł roz ma wiać z in ny mi ludź mi i nie bę dzie się ją kał.
Przepis:
Zwil żyć chal ce don, chu cha jąc, i li zać wil got ny ka mień. Jest to śro dek, któ ry war to wy pró bo wać w przy pad ku ją ka -

ją cych się dzie ci, a tak że do ro słych. Po wo dem ją ka nia pra wie za wsze jest ja kieś du cho we prze życie w prze szło ści. Być
mo że chal ce don od dzia łu je na te pro ce sy i dzię ki te mu wy mo wa się po pra wia. Za le ca się ten śro dek rów nież tym, któ rzy
mu szą prze ma wiać pu blicz nie.

ZABURZENIA SNU
Je śli we śnie po ja wia ją się bły ska wi ce i grzmo ty, czło wiek po wi nien mieć przy so bie ja spis, wów czas bę dą go omi -

ja ły zmo ry i oma my.
Lu dzie, któ rzy mi mo wy star cza ją cej ilo ści snu wsta ją ra no roz bi ci, po win ni no sić bez po śred nio na skó rze ja spis.

Dzia ła on bo wiem na noc ne kosz ma ry, któ re ich za pew ne drę czą, choć nie pa mię ta ją ich tre ści.
Rów nież sny o bły ska wi cach i grzmo tach bę dą wte dy omi ja ły śpią ce go. Dzie ci i nie mow lęta, któ re śpią nie spo koj -

nie, po win ny mieć za wsze w łó żecz ku ja spis al bo po dusz kę wy pcha ną bu kwi cą le kar ską.
Przepis:
Trzy mać ja spis przez noc na skó rze (moż na go przy kle ić pla strem al bo przy mo co wać ban da żem ela stycz nym

w oko li cy ser ca, a tak że no sić na łań cusz ku wi sio rek z ja spi su).
Je śli ko goś drę czą złe sny, po wi nien mieć przy so bie zie le bu kwi cy le kar skiej za rów no wie czo rem przed snem, jak

i w cza sie snu, wów czas złe sny bę dą go rza dziej na wie dza ły.
Przepis:
100 g świe żej al bo su szo nej bu kwi cy le kar skiej
Świe że zie le bu kwi cy no sić bez po śred nio na skó rze al bo uszyć nie du żą po szew kę z rzad kiej tka ni ny, aby mógł się

z niej wy sy py wać pył z bu kwi cy, wy pchać ją su szo ny mi zio ła mi i trzy mać przy so bie w łóż ku. Nie cier pli wi mo gą użyć do
te go ce lu sta rej poń czo chy. Trzeba ją na peł nić su szo ną bu kwi cą i za wią zać na koń cu. Oto jak w pro sty spo sób moż na
spo rzą dzić lek na sen ny. A je śli ktoś mi mo to nie mo że spać, te mu za le cam na stę pu ją cy śro dek:

Rów nież skó ra owcza na da je się na ubra nia, po nie waż nie po wo du je u czło wie ka ani py chy, ani chci wo ści, ani cho -
ro by, jak to się dzie je w przy pad ku skór in nych zwie rząt. Dla te go Bóg dał Ada mo wi odzie nie ze skó ry owczej.

Przepis:
Uży wać skó ry owczej na tu ral nie gar bo wa nej za miast prze ście ra dła. Skó ra owcza jest szcze gól nym środ kiem na -
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sen nym. Je śli ktoś cier pi na złe krą że nie i ma chro nicz nie zim ne sto py, po wi nien za cząć się le czyć, ale za nim to uczy ni,
mo że od ra zu za stą pić prze ście ra dło skó rą owczą. Bę dzie zdu mio ny, jak szyb ko je go cia ło się roz grze je i jak wspa nia le
bę dzie mu się spa ło na owczej skó rze.

Nie tyl ko do ro śli, ale rów nież dzie ci po tra fią do ce nić ten zna ko mi ty śro dek. W przy pad ku no wo rod ków i ma łych
dzie ci w miej scu, gdzie le ży gło wa, na le ży ro ze słać mięk ką chu s tę, aby weł na nie wcho dzi ła im do ust. No wo rod ki
w pierw szych ty go dniach ży cia po trze bu ją szcze gól nie du żo cie pła (zob. żół tacz ka). Rów nież wcze śnia ki roz wi ja ją się
szyb ciej, je śli śpią na owczej skó rze.

Na trud no ści z za śnię ciem po ma ga ją środ ki nie wy ka zu ją ce dzia łań ubocz nych, np. ta kie, któ re nie uza leż nia ją jak
le ki che mio te ra peu tyczne.

Mak jest zim ny i umiar ko wa nie wil got ny, a je śli spo ży wa nie je go zia ren po wo du je sen i za po bie ga swę dze niu... le -
piej jeść mak na su ro wo niż ugo to wa ny.

Przepis:
3 -4 ły żecz ki do her ba ty na sion ma ku spo żyw cze go
Po sy py wać wie czo rem po tra wy mącz ne al bo kom pot.Ku ra cję ma kiem za le ca my przede wszyst kim oso bom, któ re

nie mo gą spać z po wo du swę dze nia skó ry. Ale jest ona sku tecz na rów nież w każ dej in nej for mie bez sen no ści. Je śli nie
mo żesz za snąć, po nie waż czu jesz ucisk w ser cu, wów czas po le cam ci fi li żan kę wi na z pie trusz ką i mio dem (wi no na ser -
co we). Wi no na ser co we nie tyl ko jest do bre w sma ku, ale i do brze ro bi. Rów nież po mę czą cym i de ner wu ją cym dniu po -
mo że ci się  od prę żyć, uko ić ner wy, a tym sa mym spo koj nie za snąć.

ZA BU RZE NIA WY DZIE LA NIA ŚLU ZU W PRZE WO DZIE PO KAR MO WYM
Je śli ktoś ma nad miar ślu zu al bo je śli je go od dech jest cuch ną cy, niech za go tu je szał wię w wi nie. Na stęp nie niech

od ce dzi płyn przez szmat kę i pi je czę sto, uwol ni się wów czas od zlych so ków i ślu zu.
Przepis:
20 li ści szał wii
al bo 20 g su szo nej szał wii
500 ml wi na
Szał wię go to wać w wi nie na ma łym ogniu oko ło 5 mi nut, go rą cy na pój prze lać do wy go to wa nych bu te lek i pić

czę sto, to zna czy 3 -4 ra zy dzien nie 1 -2 peł ne kie lisz ki do li kie ru. Szał wia od gry wa waż ną ro lę w re du ko wa niu "we -
wnętrz ne go ślu zu".

Wi no z szał wią po ma ga rów nież na nie świe ży od dech, któ rego przy czy ną jest czę sto nad mier na ilość ślu zu w or -
ga ni zmie. Pa mię taj my, że:

Wi no po go to wa niu za wie ra nie wie le al ko ho lu (1 -2%), dla te go moż na je pić bez obaw. Daw kę (ilość pły nu i czę -
sto tli wość za ży wa nia) okre śla się  o czy wi ście in dy wi du al nie.

ZABURZENIA ŻOŁĄDKOWE
Je śli ktoś ma za bu rze nia żo łąd ko we, niech usma ży na ogniu tar ni nę al bo za go tu je ją w wo dzie. Niech ją czę sto je,

wów czas usu nie z nie go nie czy sto ści i śluz. Nie za szko dzi mu tak że, je śli bę dzie jadł pest ki tar ni ny.
Przepis:
Co dzien nie al bo 3 -4 ra zy w ty go dniu jeść sma żo ne lub go to wa ne owo ce tar ni ny. Krza ki tar ni ny moż na spo tkać

czę sto nad rze ka mi al bo w par kach. Owo ce po win no się zbie rać  po pierw szych mro zach, a więc do pie ro od li sto pa da.
Nie raz w żo łąd ku gro ma dzi się śluz, któ ry prze szka dza w tra wie niu spo ży tych po kar mów. Do cho dzi wów czas czę -

sto do wy mio tów, po nie waż w ten spo sób śluz wy do sta je się z żo łąd ka. Pa cjen tom oprócz spo ży wa nia tar ni ny i ra dy kal -
ne go ogra ni cze nia mię sa za le ca się sprosz ko wa ny gal gant.

W za leż no ści od po trze by na le ży roz pu ścić na ję zy ku du żą szczyp tę prosz ku gal gan tu al bo 1 -2 ta blet ki. Gal gant
jest wpraw dzie ostry jak pieprz, ale bar dzo szyb ko pa cjent po czu je w żo łąd ku je go do bro czyn ne dzia ła nie. Prze ko na łem
się o tym oso bi ście. Po ob fi tym po sił ku, skła da ją cym się z piz zy, za czął mnie na gle bo leć żo łą dek. Go spo dy ni, za go rza ła
zwo len nicz ka me dy cy ny Hil de gar dy, po da ła mi na tych miast ta blet kę gal gan tu. Roz pu ści łem ją na ję zy ku, po cząt ko wo
od no sząc się scep tycz nie do le ku. Po nie ca łych 5 mi nu tach ból cał ko wi cie mi nął.

By ło to mo je pierw sze spo tka nie z me dy cy ną Hil de gar dy, i Bo gu dzię ki nie ostat nie. Po sta no wi łem za głę bić się
w tę me dy cy nę i za sto so wać ją w mo jej prak ty ce.
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ZAPALENIE JELITA GRUBEGO
Owoc te go drze wa [de reń] nie szko dzi czło wie ko wi, tyl ko oczysz cza i wzmac nia żo łą dek za rów no cho ry, jak

i zdro wy, słu ży tak że ogól ne mu zdro wiu czło wie ka.
Przepis:
Owo ce de re nia spo ży wać na su ro wo, ja ko mar mo la dę, ga la ret kę, mus al bo przy rzą dzić w do wol ny spo sób.Owo ce

de re nia oczysz cza ją i wzmac nia ją układ tra wien ny. W cią gu kil ku mie się cy za po mo cą de re nia, pro duk tów z or ki szu i to -
wa rzy szą cej te ra pii świę tej Hil de gar dy moż na złago dzić za pa le nie je li ta gru be go, a na wet je wy le czyć.

Zalecenia dodatkowe;
ku ra cja zło tem, 
pusz cza nie krwi, 
sta wia nie ba niek,
sprosz ko wa ny krwaw nik,
szał wia.

ZA PA LE NIE MIG DAŁ KÓW  - ZA PA LE NIE GAR DŁA
Je śli ktoś ma sła be gar dło, niech ugo tu je w wo dzie szan tę po spo li tą i prze ce dzi przez szmat kę. Do te go niech wle -

je dwa ra zy ty le wi na i pod grze je to jesz cze raz w garn ku, do da jąc spo ro smal cu, i pi je czę sto, wów czas gar dło się wy le -
czy.

Przepis:
1 łyż ka szan ty po spo li tej
1/4 l wo dy
1/4 l wi na
1 -2 łyż ki sto ło we sto pio ne go ma sła, smal cu al bo śmie ta ny
Zie le go to wać oko ło 5 mi nut w wo dzie, od ce dzić. Od mie rzyć 1/8, do dać wi no i sma lec i jesz cze raz krót ko za go -

to wać. Pić 2 ra zy dzien nie oko ło 1/4 l.Ja sam rów nież mia łem "przyjemność jeść zu pę z szan ty. Ma dość gorz ki smak, ale
do da nie tłusz czu spra wi ło, że po czu łem ła god ne gła ska nie i pa lą cy ból ustą pił.   

Zalecenia dodatkowe;
pusz cza nie krwi,
die ta or ki szo wa,
uni ka nie po traw zim nych, szcze gól nie tru ska wek,
miód or li ko wy (zob. scho rze nia płuc, prze wle kłe za pa le nie).

ZAPALENIE POCHEWKI ŚCIĘGNA
A kie dy w ser cu al bo w lę dź wiach lub w ja kim kol wiek in nym człon ku wy stą pi za bu rze nie so ków, czy li dna, przy -

łóż ja spis do te go miej sca i trzy maj tak dłu go, aż ka mień się ogrze je, wów czas dna się zmniej szy, po nie waż do bra si ła wy -
le czy i uspo koi owe nie pra wi dło wo cie płe i zim ne so ki.

Przepis:
Przy ci skać ja spis do bo lą ce go miej sca, aż zro bi się cie pły...
O sku tecz nym dzia ła niu ja spi su w le cze niu za pa le nia po chew ki ścię gna do wie dzia łem się po raz pierw szy od

przy ja ciół ki, któ ra pra cu je na po czcie. W Bo że Na ro dze nie, kie dy mia ła dy żur, po czu ła w przed ra mio nach pierw sze ob ja -
wy cho ro by. Po krót kim na my śle przy kle iła so bie pla strem na bo lą ce miej sce pła ski ka wa łek ja spi su. Na za jutrz bó le mi -
nę ły.

Rów nież ostre za pa le nie po chew ki sta wo wej ja spis li kwi du je sku tecz nie w cią gu czte rech dni.
W tym ce lu na le ży przy mo co wać do bo lą cych miejsc pła skie ka wał ki ja spi su i zdjąć je do pie ro wów czas, kie dy do -

le gli wo ści mi ną (po 4 dniach!).

ZATRZYMANIE MOCZU
Je śli ktoś nie mo że od dać mo czu i ma wra że nie, że uci ska go ka mień, niech roz gnie cie wro tycz i prze ce dzi sok

przez szmat kę, na stęp nie do da tro chę wi na i po pi ja czę sto, a do le gli wość ustą pi.
Przepis:
50 g wy cią gu z wro ty czu (Ta na ce tum vul ga re L)

57



500 ml wi na
Wy ciąg z wro ty czu wy mie szać z wi nem i prze cho wy wać w chłod nym miej scu.
Na po cząt ku pić 3 ra zy dzien nie po 3 kie lisz ki do li kie ru (60 ml); kie dy na stą pi po pra wa  - 3 ra zy dzien nie po 1

kie lisz ku. Je śli ktoś cier pi na tę do le gli wość (za trzy ma nie mo czu, uczu cie ka mie nia w pę che rzu), po wi nien pić wi no
z wro ty czem co naj mniej przez 4 ty go dnie. Czę sto ku ra cja wro ty czem za po bie ga ope ra cji

Wro tycz uwa ża ny jest za ro śli nę tru ją cą. Do ty czy to tyl ko kwia tów, a nie li ści.
Je śli za tem w prze pi sie wy stę pu je wro tycz, na le ży spo rzą dzić pro szek tyl ko z li ści bez kwia tów. Je śli po trzeb ny

nam jest sok, za sto suj my go to wy ho me opa tycz ny wy ciąg z ap te ki.
Pa mię taj my, że wro tycz nie jest wpi sa ny na li stę le ków. Dla te go sto so wa nie te go, jak i in nych prze pi sów na le ży ko -

niecz nie skon sul to wać z le ka rzem, któ ry in dy wi du al nie okre śli daw ko wa nie. Nie kon tro lo wa ne sto so wa nie wro ty czu mo że
bo wiem za szko dzić cho re mu.

Kie dy czło wiek zła mie kość wsku tek nie szczę śli we go wy pad ku, niech po kroi drob no ko rzeń bab ki sze ro ko list nej,
wy mie sza z mio dem i zja da po tro chu w cią gu dnia.

Przepis:
100 g ko rze nia bab ki sze ro ko list nej
500 g mio du
Ko rze nie bab ki umyć, osu szyć i drob no po kro ić (zi mą sto so wać ko rze nie su szo ne), na stęp nie wy mie szać z mio -

dem. Co dzien nie przed każ dym po sił kiem roz pusz czać na ję zy ku 1 ły żecz kę mie szan ki.
Je śli dziś ktoś zła mie kość, to mu ją na sta wia ją i za kła da ją gips. Le cze nie zła ma nia mo że my jed nak wspo móc, za -

ży wa jąc co dzien nie mie szan kę mio du i bab ki sze ro ko list nej.
Je śli na zła ma ną kość nie zo stał za ło żo ny gips, moż na sto so wać okła dy z mal wy i bab ki sze ro ko list nej.
Niech za go tu je rów nież w wo dzie nie wiel ką ilość zie lo nych li ści mal wy (śla zu le śne go) i pięć ra zy ty le li ści al bo

ko rze ni bab ki sze ro ko list nej i niech ro bi z te go jak naj czę ściej cie pły okład na bo lą ce miej sce, wów czas zła ma na kość się
wy le czy.

Przepis:
l0 g li ści mal wy
50 g li ści al bo ko rze nia bab ki sze ro ko list nej
Li ście mal wy i bab kę wy mie szać i lek ko za go to wać, od są czyć i po ło żyć na zła ma nym miej scu. Je śli to moż li we,

okład przy mo co wać chust ką i zmie niać 2 -3 ra zy dzien nie.

ZŁAMANIA KOŚCI
Kiedy człowiek złamie kość wskutek nieszczęśliwego wypadku, niech pokroi drobno korzeń babki szerokolistnej,

wymiesza z miodem i zjada po trochu w ciągu dnia. 
Przepis:
100 g korzenia babki szerokolistnej .
500 g miodu 

Korzenie babki umyć, osuszyć i drobno pokroić (zimą stosować (korzenie suszone), następnie wymieszać z mio-
dem. Codziennie przed każdym posiłkiem rozpuszczać na języku 1 łyżeczkę mieszanki. Jeżli dziś ktoś złamie kość, to
mu ją nastawiają i zakładają gips. Leczenie złamania możemy jednak wspomóc, zażywajàc codziennie mieszankę miodu i
babki szerokolistnej. 

Jeżli na złamaną kość nie został założony gips, można stosować okłady z malwy i babki szerokolistnej. 
Niech zagotuje również w wodzie niewielką ilość zielonych liści malwy (ślazu leśnego) i pięć razy tyle liści albo

korzeni babki szerokolistnej i niech robi z tego jak najczśćciej ciepły okład na bolące miejsce, wówczas złamana kość się
wyleczy. 

Przepis:
10 g liści malwy 

50 g liści albo korzenia babki szerokolistnej 
Liście malwy i babkę wymieszać i lekko zagotować, odsączyć i położyć na złamanym miejscu. Jeśli to możliwe,

okład przymocować chustką i zmieniać 2-3 razy dziennie. 

ŻÓŁTACZKA
Je śli ktoś ma żół tacz kę, niech wło ży alo es (wie czo rem) do zim nej wo dy i pi je wy ciąg ra no i przed snem. Po wi nien

to po wta rzać trzy, czte ry ra zy, wów czas wy zdro wie je.
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Przepis:
0,5 g prosz ku alo eso we go 
250 ml wo dy
Pro szek wsy pać wie czo rem do wo dy, ra no wo dę ostroż nie zlać, aby pro szek po zo stał w na czy niu. Wo dę po pi jać ra -

no i wie czo rem przed snem.Wo da alo eso wa czę sto czy ni cu da u cho rych na żół tacz kę.
Kie dy po raz pierw szy za le ci łem ten śro dek, mia łem jesz cze wąt pli wo ści, czy zmniej szy on żół te za bar wie nie skó -

ry. Ale re zul tat prze szedł mo je najśmiel sze ocze ki wa nia.
U pa cjen ta, któ ry przez dwa ty go dnie był le czo ny w szpi ta lu na żół tacz kę bez skut ku (nie po pra wi ły się ani pró by

wą tro bo we, ani bar wa skó ry), już po pierw szych trzech dniach sto so wa nia wo dy alo eso wej żół ta bar wa nie mal ustą pi ła.
Cóż za zna ko mi ta re kla ma me dy cy ny Hil de gar dy!

In nym środ kiem, któ ry Hil de gar da za le ca na żół tacz kę, jest dia ment. Do na szych ce lów wy star czy dia ment nie
oszli fo wa ny. Jest on znacz nie tań szy, a tym sa mym do stęp ny dla każ de go, niż dia ment szli fo wa ny al bo prze zro czy sty.

Je śli ktoś ma żół tacz kę, niech wło ży dia ment do wo dy al bo do wi na i po pi ja na lew kę, wów czas wy zdro wie je.
Przepis:
Nie oszli fo wa ny dia ment wło żyć do dzban ka i na peł nić dzba nek wo dą. Cho ry po wi nien pić wo dę tyl ko z te go

dzban ka, dla te go trze ba go na świe żo na peł niać. Wo dę dia men to wą moż na sto so
wać rów nież w przy pad ku żół tacz ki po po ro do wej. Je śli dziec ko jest kar mio ne pier sią, mat ka po win na pić wo dę

dia men to wą, wte dy dziec ko otrzy mu je lek wraz z mle kiem mat ki.
Je śli jest kar mio ne mle kiem w prosz ku, to spo koj nie moż na je przy rzą dzać, uży wa jąc wo dy dia men to wej. Czę stą

przy czy ną żół tacz ki u nowo rod ków jest wy chło dze nie dziec ka.
Dla te go no wo rod ki po win ny być ubie ra ne w szcze gól nie ciepłą bie li znę z mięk kiej na tu ral nej owczej weł ny i le żeć

w łó żecz ku na owczej sier ści, z cie płą bu tel ką w no gach. Ubra nie i koł der ka z włó kien na tu ral nych nie po wo du ją gro ma -
dze nia się cie pła, po nie waż t ka ni ny te od dy cha ją, w prze ciwień stwie do tka nin syn te tycz nych.

Trzy maj my się ści śle tych re guł, dzię ki te mu ustrze że my no wo rod ki przed wzdę cia mi i żół tacz ką. Hil de gar da opi -
su je na stę pu ją co przy czy ny żół tacz ki:

Epi de mia, któ rą na zy wa ją żół tacz ką, po wsta je z nad mia ru żół ci, kie dy z po wo du cho rych so ków, go rącz ki i gwał -
tow nych oraz czę stych wy bu chów zło ści wy le wa się żółć. Ten nad miar żół ci przyj mu je wą tro ba i resz ta trze wi, prze ni ka
on też ca łe cia ło czło wie ka ... i szko dzi czło wie ko wi. Moż na to po znać po nie nor mal nym za bar wie niu skó ry.

59


